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(Chrystusowa Legenda

Napisał dla "Nowego Swiata" TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI
_J 

Raz w roku wyznawcy Chrystusa obchodzą rocznicę narodzin
mistrza, wychwalonego ustami ewangielistów Marka, Jana 1 Łu-
kasza. Tysiąc dziewięćset dwadzieścia trzy lata temu w stajni
Betlemskiej, wśród bydłąt, na sianie, Marja z Magdali urodziła
dziecię, któremu sądzone było odegrać wielką rolę w dziejach ludz.
kości...

Wokół tych urodzin powstały piękne legendy, które z cza.
gem stały się przedmiotem spekulacji kapłanów 1 arcykapłanów,
robiących świetne interesy na imieniu człowieka, głoszącego mi-
łość bliźniego.

Piękne legendy... Oto Marji z Magdali zjawił się anioł i o-
świadczył jej, że "pocznie z Ducha Świętego.." Stąd "niepokala-
ne poczęcie", które do dziś dnia stanowi zagadkę dla ginekologów,
a przedmiot tabu-sowego kultu dla poczciwców z gatunku „servus
simplex Del.." Kult niepokalania, sprzeczny z istotą prawą, na-
tury, przeniknął rzesze wiernych w rezultacie czego mamy miljon
histeryczek, którym się zdaje, że taki to a taki święty "spływa"
na nie wekstazie czynionych modłów błagalnych...

Dziecię Jezus... Urodzone w stajence na sianie. Z ojca cie-
śli - przy ocy Ducha Świętego i z matki - pięknej Marji z
Magdali... Urodzone śród pracujących wołów i w atmosferze pra-
cy.. Więc nie arystokratyczny Jezus - lecz dziecię proletarja-
tu, przyszły rewolucjonista ducha (nie świętego), ludzkiego du-
cha, utajonego we wszechówiecie i w piersiach człowieka, okrato-
wanych zwykłemi żebrami...

Urodziny Jezusa.. Gwiazda, sprowadzająca "trzech kró-
łów" z myrrq, kadzidłami i złotem... Król Herod ścigający "króla
żydowskiego" - i tysiąc innych opowieści - oto część cyklu ota-
czającego legendą postać dziecięcia, syna ludu żydowskiego, któ-
ry podniesiony został do rangi Boga na ziemi, Zwiastuna „pokoju
ludziom dobrej woli" i miłości sąstada - człowieka...

Któż nie zna pieśni o Jezusie? Pieśni o tem, jak „w żłobie
+ leży", o tem, jak "Bóg się rodzi", o tem "Jak moe truchleje" i jak

"ogień krzepnie 1 blask ciemnieje..."
Pieśń ludzka po dwudziestu wiekach śpiewa hymny wspo-

mnienia dziecięciu z Nazaretu, co mądrością swą zadziwiło otocze-
nie, a potem cały świat, imponując mu ostatecznie męką swoją na
krzyżu Golgoty, strasznej ponurej górze, na której przy blasku
ostatnich promieni słońca częstowali go legalni mordercy gąbką
nasyconą octem przedśmiertnym. '

Pokolenia owiały Chrystusa legendą... Ani jeden z żydów
nie loczekał się takiej chwały pośmiertnej, jak Chrystus... An!
jeden z proroków jutra, z marzycieli szczęścia, nie dozdobył tylu
stęsknionych serc ludzkich, co ten syn cieśli z Nazaretu, który
«huty? się na ogłoszenie dei miłości...

22¢n ucleka- on-£ rodsicami-do Egip-
tn... Oto naucza mędrwwMachu-ych w jego mowę dyktowaną
głosem z zaświata... Oto powrozem wypędza ze świątyni han
dlujących mieniem sprzedajnem... Oto, jako mąż dojrzały, mó-
wi o tem, że królestwo jego jest "nie z tego świata..." Oto każe

(Ciąg dalszy na str. 3-ej.)

PREM. POINCARE POJEDNAWCZY WZGLĘDEM

NIEMIEC -

Godzi się na zmniejszenie odszkodowań - Według pro-

 

+ galeri

jektu rzeczoznawców Stanów Zjedn,

PARYŻ, 12 stycznia. - Prem—D
jer Poincare na dzisiejszem po-
siedzentu parlamentu zgodził się
na nalegania przywódcy liberal
nych republikanów, by zakres
władzy międzynarodowej konfe-
rencji finansowej w sprawie 0-
znaczenia zdolności płatniczej
Niemiec, został ndpomednlo roz-
szerzony, co olbrzymia większość
izby przyjęła z ogromnem zado-
woleniem, szczególnie na ławach

opozycji.
Na: _pojednawcze stanowisko

Jim-Mon w sprawie rozszerzenia
zakresu władzy, wpłynęła w wiel-
kiej mierze niepewność ukształ.
towania się wewnętrznych stosun
ków politycznych w Anglji. Wo-
bec ustępstw poczynionych przez

Poincarego, 1 będzie

się kierować w swoich pracach

programem rządu Stanów Zjed-

noczonych, co umożliwi między

narodowej konferencji finanso-

wej nawet określenie sumy od-

szkodowaniowej, jaką mogą Niem

cy zapłacić.

Śmiały rabunek bankuprzez

bandę murzynów

KANSAS CITY, 12 stycznia. -

 

 Kiłku bandytów murzynów na-

padłszy na kasjera Malnę Bank,

niosących z innego banku pienią-

dze, zabrali worek - zawierający

44,000 dolarów i uszli z bogatym

łupem.
 

Syn komisarza bolszewickie»

go, adwokatem amery-

kańskim

ROCHESTER, 12 styeznia.-Dr.

Victor Reinstein z Buffal,N. Y.,

syn Borysa Reinsteina, obecnego

komisarza rządu bolszewickiego

w Moskwie, jednego z 12 najważ<

niejszych urzędników bolszewic-

'fich, złożył przysięgę na spel

nianie obowiązków adwokackich

z.,oćme z duchem amerykm'ukle]
ytucji, Adwokat

zapytany, czy nie podziela zapa-
trywafń swego ojea, bolszewickie-
go komisarza, oświadczył, że zło-
żył przysięgę na wierność St. ZJ.
i pragnie być dobrym. obywate-
lem tego kraju. Odnośnie poli-
tycznych przekonań swego ojca.

   POLISH

NEW YORK,

Wykrycie podziemnego mu-
zeum w St. Martoy we Francji

Zawiera ono pomniki kultury i sztukiz przed 20,000 lat
PARYŻ, 12 stycznia. - Norbert

Casteret, młody prof. archeologii
na uniwersytecie w Toluzie do-
konał niezwykłego odkrycia wzbo
gacającego naukę | sztukę,

w departamencie Haute Garon-
ne, w południowo - wschodniej
Francji, w wiosce St, Martoy -
przed kilku laty odkryto w gó-
rach podziemną pieczarę, napeł.
nioną wodą, która wzbudziła cie-
kawość archeologów, Przekonani
oni byli, że podziemna pieczara
musi być wejściem do jakiejś we-
wnętrznej groty, która może być
składem ważnych pomników dla
cywilizacji ludzkiej. Wszelkie pró
by zbadania pieczary okazały się
niemożliwemi, ponfeważ w pew-
nej głębokości sufit pieczary do-
tykał wody. Poniewąż woda pły-
ngla w kierunku wnętrza góry,
archeologowie przyszli do prze-
konania, że pieczara ma przedłu:
żenie pod zniżający się nad wo-
dą pułap pieczary. Nie było jed-
nak śmiałka, któryby się odwa-
żył zanurzyć pod zwisający się
nad wodą pułap pieczary i zba-
dać jej przedłużenie. Uczynił to
prof. Casteret z narażeniem włas-
nego życia. Zaopatrzywszy się w
elektryczną latarnię i sznury ra-
tunkowe, zanurzył się w wodę w
pobliżu pułapu i popłynawszy kil
ka chwil, wypłynął po drugiej
stronie niebezpiecznej przeszko-
y.
Oświeciwszy elektryczną latar-

nią nieprzebite ciemności, zoba-
czył się w olbrzymiej galerji kil.
kaset metrówdługiej i kilkadzie-
siąt metrów szerokiej, której środ
kiem, wąskim kanałem przepły-
wały wody podziemnej pieczary.
Wyszediazy z wody, młody arche-
olog lob-czył posadzkę i ściany

poliryte
kami i napisami, których odezy-
tag nie mégt Po bliższych bada-
niach odnalazł komory, w któ-
rych się znajdowały bogate rzeź
by artystyczne, przedsŁaWIqącc

istoty ludzkie i zwierzęta, już od

20,000 lat wygasłę na ziemi. U-

czen} archeologowie przypuszcza-

jg, zo pieczara jest naturainem

muzeum mieszkańców z przed 20

tysięcy lat.

ZABURZENIA ANAR-

CHISTYCZNO-KOMUNI-

STYCZNE WE FRANCJI

2 osoby zabite; 15 ciężko

rannych

PARYŻ, 12 stycznia. - Dwie

osoby. zostały zabite, a 15 ciężko

rannych, podczas zaburzeń pomię

dzy komunistami 1 anarchistami,

zamieszkałymi w dzielnicy robot-

niczej. Powodem zaburzeń było

protestacyjne zgromadzenie zwo-

lune przez komunistów przeciw

okupacji Ruhr, drożyźnie i In-

nym bołączkom komunistów fran

cuskich. Agitacja komunistów nie

spodobała się anarchistom zacię-

tym, przeciwnikom bolszewiekiej

duma Moskwy. Ponieważ
zgro! zenie komunistyczne od-
bywało się w sali należącej do
organizacji dykali sym-
patyzujacych z anarchistami, przy
wódcy anarchistów zażądali, by
mowcy komunistyczni wstrzyma-
li się podczas swoich przemówień
od wygłaszania pochwał dla rzą-  

du bolszewiekiego. Gdy przywód-
ca komunistów Cochin w zapale
oratorskim począł wychwalać bol
szewięki rząd fosyjski, liczni na
sali anarchiści rzwoili się na ko-
munistów z czego wywiązała się
krwawa walka, uśmierzona w koń
cu przez policję,

ODZYSKAŁ MOWĘ POD
WPŁYWEM STRACHU

Napadnięty przez niedźwie-
dzia głachoniemy, woła .

o pomoc

 

 

DUXBURY, Mass, 12 stycznia.
Ear] Belnap, Hezgey lat 14, glu-
choniemy od urodzenia, napadnię
ty na farmie swego ojca przez
czarnego 500 funtowego niedźwie-
dzia, pod wpływem strachu od-
zyskał zdolność mówienia i wo-
Ianiem o pomoc sprowadził ojca
na ratunek, który w samą porę
uratował swego głuchoniemego
syna od pewnej śmierci w
nach rozjuszonego niedźwiedzia.
Mimo szybkiej pomocy, topie
został dość dotkliwie podrapany
przez niedźwiedzia. Wezwani le-
karze stwierdzili, że chłopiec 0-
prócz przestrachu, nie odniósł ża-
dnych większych obrażeń, a od-
zyskał mowę, której prawdopo-
dobnie nigdyby.nie odzyskał, gdy-
by nie śmiertelny strach na wi-
dok ataku rozjuszonego zwierza,
który wauzqanł całym fizycz-

nym jestestwem chłopca, usuwa-

jąc przy tem wady. głosowe.

 

:

KRAKÓW, 26 grudnia. (Poet

tą). Dnia 26 b. m. o godz. 7 min.

15 rano zmarł na udar serca w 63

roku życia Włodzimierz Przerwa

Tetmajer „artysta malarz, ongi u-

czeń Matejki w Akademji Sztuk

Pięknych w Krakowie.

Włodzimierz Przerwa Tetmajer

ukończył gimnazjum w Krako-

wie, poczem przez kilka lat stu-

djował filozofję na uniwersytecie

krakowskim. Po studjach małaf-

skich w Monachjum i Paryżu, l

po podróżach do Florencji i Rzy»

mu, Włodzimierz Przerwa Tet-

majer wróciwszy do kraju zdo-

był sobie wstępnym bojem roz-

głos i sławę, jako malarz wsi pol-

skiej. Był również poetą. N'pr-
sał szereg -utworów dramatycz-
nych, jak "Kazimierz Wielki",
"Twardowski", „Racławice" (wzo
rowane na Panu Tadeuszu).
W roku 1911 został wybrany do

parlamentu wiedeńskiego, gdzie
wstąpił do koła polskiego. Był
też prezesem krakowskiego Strzel
ca, W czasie ostatniej kampanji
przeciw Strzelcowi w sprawie
zajść 6 listopada, Włodzimierz
Tetmajer wystąpił z pełnym siły
artykułem, odpierającym z dumą
napaść na "Strzelca.
"Ożeniony był z Anną Mikom-"<

czykówną, córką włościanina z
Bronowle, siostrą Lucjanowej Ry
dlowej. Pozostawił córki zamęż<
ne za oficerami wojsk polskich
(najmłodsza uczęszcza jeszcze do
gimnazjum). Jeden z synów Tet-
majera poległ na wojnie.  
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   Senator Woźnicki z P.
S. L. „Wyzwolenia"
przyjeżdza do St. Zj.
 

Depesza dla "Nowego Swiata"
WARSZAWA, 12.stycznia.-

Senator Woźnicki z "Wyzwo-
lenia" wyjeżdża do Stanów
Zjednoczonych z Antwerpji d.
6go lutego okrętem / "Mongo-
Ila". Poseł Putek, którego wy-
jazd do Stanów Zjednoczonych
był zapowiadany na grudzień
zeszłego roku, z powodu waż
nych wypadków, nie mógł wy-
jechać do Stanów Zjednoczo-
nych;

UZNANIE ROSJI

PRZEZ MAŁĄ EN.

TENTĘ, WĄTPLIWE

RUMUNJA I SERBJA PRZE-
CIWNE UZNANIU

Plany Benesza pokrzyzowane
 

BELGRAD, 12 stycznia, - O-
brady konferencji Małej Enten-
ty toczą się harmonijnie. Wigk-
sza część dotychczasowych obrad
była poświęcona sprawie uznania
bolszewickiej Rosji przez państ.
wa Małej Ententy, ale jak dotych
czas, bez żadnego skutku. Za-
równo Serbja, jak i Rumunja o-
bawlllginlę uznania bolszewickiej
Rosji,
dci, a pewność szkodliwych wpły
wów na jakie zostaną narażone
państwa Małej Ententy, w razie
uznania bolszewickiej Rosji. Za
uznaniem Rosji opowiadał się je-

ie Benesz, ale musiał w koń-
ch pogodzićsię z faktem niechęci
dwuch swych sprzymierzeńców
Plany Benesza, aby wyciągnąć

dla Czech jaknajwiększe kotzy-
&c z urnania bolszewickiej Ro-
sji przez państwa Małej Ententy,
zostały pokrzyżowane przez silne
antybolszewickie czynniki w Ru-
munji i Jugosławji.

Bankructwo banku

SIOUX FALLSS. D., 12 stycze
nia. - Jeden z ban-
ków ow połudmoww] Dakocie

Siuox Falls National Bank z ka-

pitałem zakładowym 150,000 dol.

założony w 4683 roku i wykazu-

jący w dniu 31 grudnia 2500,000

dolarów" wkładek oszczędnościo-

wych, został zamknięty dzisiaj z

powodu bankructwa.
 

Polski Klub w Sejmie Gdańskim

GDARSK, 22 grudnia, (Poestą.) -i
Posłowie polscy na sejm gdań, utwo-
rzyli wspólny klub na czele któ
stanęt dr. Moczyński. Wiceprezesem"
sekrotarzem klubu fost poset Jedwa-
bski, Jak się, dowiadujemy, polski
klub starać się będzie pomimo ma-

1ej Ilczby członków o uzyskanie pra-
wa odrębnej frakcji polskiej, .aby
uzyskać w ten sposób ułożność udzia
tu w poszczególnych komisjach 1 wy»
działach. sejmu gdańskiego.
 

 
oświadczył, że są one sp

wane okolicznościami, ponieważ

jego ojciec. wyjechawszy w 1917

roku z Buffalo do Petrogradu,-

był umiarkowanym socjalistą |

dla tego był powołany przez Ke-

reńskiego na członka jego rządu.
 
 

JUTRO! JUTRO!

zamieszczona"będzie

W „NOWYM ŚWIECE"

CIEKAWA KORESPONDENCJA Z. FRANCJI - 0-

MAWIAJĄCA SPRAWY NIEMIECKIE - UKŁAD

MIĘDZY FRANCJĄ A CZECHAMI -

NIE FRANCUSKIEGO BLOKU LEWICOWEGO - '

- ORAZ JUBILEUSZ P. CURIE-SKŁODOWSKIEJ -

NITRO!

  

UTWORZE-

 

 

DZISIAJ!

 
 

  

Po wieczornicy wspólna zabawa

DZISIAJ!

KOMITET IM. J. PIŁSUDSKIEGO W BROOKLYNIE

URZADZA

,,VIECZORNICE"

DZISIAJ!

E',

KONFERENCJAPOLSKIIPARSTW
NADBAŁTYCKICH W WARSZAWIE

+ +0 0+ +260 pelts CFinlandja obawia sig antyniemieckiej i antyrosy}-+06 *. pr «skiejpohtyklPolski
LONDYN, 12 stycznia, -Mając:się odbyć w Warszawie kon-

Terencja państw nadbałtyckich 1 Polski, budzi poważne zalntereso-
wanie wśród angielskich kół politycznych, ze względu na wspolu-
dział Anglji w powołaniu tych państw do życia, Każdy rząd an-
zielski z niepokojem śledziwpływy Francji w Środkowej Europie,

w Polsce i pań Małej Ententy, niezadowolony ze

zbroja, jakie to państwa poczyniły przy pomocy Francji. Przyszły:
rząd Partji Pracy, a szczególnie przyszły premier Mac Donald, który
jest przekonany o zagrażającem niebezpieczeństwie z powodu zbro-
jeń Polski 1 Male} Ententy, prawdopodobnie zajmie zdecydowane sta-

nnwlsko i zwróci uwagę anql, Polski i Małej Enhucie na niebes»
Jake

kolwiek wyznaczona przed zwolmmn konferencjiMałej Ententy w

Belgradzie, była odkładana z powodu kryzysu rządowego w Polsce

i przebieg jej w razie dojścia do skutku, w znacznym stopniu zależeć

będzie od uchwał, powziętych na konferencji w Belgradzie.

Konferencja w Warszawie będzię miećdoniosłe znaczenie, ze

względu na specjalne interesy Litwy, Łotwy 1 Estonii, zależne od

stosunku Polski.do reszty państw Europy, szczególnie Niemiec. i Ro-

sji. W razie gdyby Polska przyłączyła się do Małej Ententy i przez

to wystawiła się na niebezpieczeństwo od strony Rosji 1 Niemiec,

państwa nadbałtyckie, przez zawrcie sojuszu z Polską, zostałyby za-

grożone przez nieprzyjaciół Polski. Szczególnie FInlandja nie pra-

gnie wejścia w sojusz z Polską, ze względu na naprężone stosunki

pomiędzy ?!?!st 1 Rosją, z któremi Finlandja pragnie zachować
pokój.

 

 

 

POLNAFTOWYCH : ~~

Obecnie dam-way będą podwyłącznym nadzorem: mini-
tra.przemysłuihandlu ,

 

  

BoisZEwicy Rosy. wanszawa,12 ;miĘ—Ęme ro ha u PTW!) l o-

SCY URAGAJA P.AN. głosiło dzisiaj ważne uwlido'mle
STWOM ZAGRANICZNYM

Mówią, że niebędą kupowac
uznania

nie, przewidujące zniesienie do-
tychczasowego niewygodnego sy-
słemu w procedurze wydzierza-
wianfa państwowych pól nafte.

"wych kompanjom: zagranicznym

 

POLSKA UEATWIA PROCEDURE DZIERZAWY .
e-mając"gwarancji korzy /* f

 

MOSKWA, 12 styernia, -Pra-sa bolszewicka omawiając dyskusje, prowadzone przez państwa za

gramcme w sprawie uznania Ro-
sji, między mnemx pisze "Pań-
stwa
w sprawie uznaniaRosy! stawia=

jąc zgóry warunki uznania. Bole

szewicka Rosja nie ma zamiaru

płacić za uznanie swego rządu -

przez państwa zagraniczne i nie

przyjmie na siebie żadnych zobo-

wiązań,"

W sprawie użnania Rosji przez

Angle »rasa bolszewicka oświad

cza, że Anglja musi najpierw u-

znać bolszewicki" rząd rosyjski»
a dopiero potem domagać się Ro-
rzyści z powodudania uznania  

NOWEGO

ATENY, 12 stycznia. -Były
premjer Wenizelos zmuszony był

| utworzyć nowy gabinet po zrze:
czeniu się generała Danglita mi-

i przenoszące całą procedurę z
ministerjum rolnictwa do minie
sterjum 'handla i przemysłu. -,
Ministerjum rolnictwa robiło

mole trudności kompanjom za-

przez co te ponosiły

wielkie straty, zanim mogły zdo-

być dzierżawę upatrzonych przez

siebie pól naftowych.

Przeniesienie. władzy dzierza-

wienia państwowych pól nafto-

wych ułatwi kompanjom zagranie

cznym procedurę z powodu lep-

„szej znajomości praw przemysło-

wych, aniżeli rolnych, które w

Polsce są jeszcze w stadjumtwo-

rzenia i najróżnorodniej thima-

czone przez często umemalącynh
suemmmkuw.<

GEN. DANGLIS REKLSIĘ MISJI UTWORZENIA
OWEGORZADU F2

Wenizelos: zmaszony był „utworzyć nowy gabinet - Gnu
jednak:wezma-cu," jeżeli nie otrzyma poparcia

ministzowie: Wenizelos, praniu-
Rusos, min. spraw zagran.; Gou» +
dikas, min. spraw wojsk.; Gana-
108, min, floty;- Kaunadaris, min.
oświąty;  Soboulis, min. spraw
 

sji !worzen'm radu. Wenlzelas
objął o Wain
ne stanowisko ministra spraw za
granicznych powierzył przywód=
cy liberalnych republikanów, Je-
rzemu. Rusos.> W skład nowego:

   

znin. finan.; Tsouderas, min. ko-
munikacji; Spindes, min. eKono-
mji; Milonas, min. rolnictwa; Do- *
#idas; min. opieki spotecone}; Ni-

  KU czci

-MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO
WDOMU NARODOWYM, 261 Driggs Ave., o godzinie 7:30 wiecz.

będzie dana jednoaktowka: ,,SZALENCY"
Watep T8 i 50¢ od osoby

  

gabinetu wchodzą -następujący ulg; min. koleji,
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Dzisiaj --Weroniki.
Msi: - Pochmurno.

CWI:
Pile-1,8115823310000.

„GDZIE SIĘ SPOTKAMY

W NIEDZIELĘ, 13-60

STYCZNIA 1924 R.?"

 

 

Najlepiej na Wieczornicy PM

sudskiego w Brooklynie, w Domu

Narodowym, 261 Driggs Ave, -

o godz. 7:30 wieczorem.

Niktby nie przypuszczał, że ta-

kiego powszechnego rozgłosu na-

bierze planowana początkowo na

niewielką skalę "Wieczornica ku

czci Marszałka Piłsudskiego". Im

bliżej terminu tej uroczystości, za

interesowanie się nią wzrasta

wprost nieprawdopodobnie.

Przyjeciele pragnąc sobie po-
gwarzyć, przypomnieć młode la-

ta, stare dzieje, rozstają się z za-

pewuleniem: "Zobaczymy się na

Wieczornicy Piłsudskiego!" Na-

wet nasi polscy biznestści z New

Yorku i okolicy korzystają z tej

ekoliczności | spotkania z przy-

faciółmi odkładają do przyszłej

niedzieli i na nalegania, kiedy się

powtórnie zobaczymy, odpowia-

dają: "Najlepiej na Wieczornicy

jego w Brooklynie, w Do

mu Narodowym, 261 Driggs Ave.,

o godz. 7:30 wieczorem."

Jednem słowem wszyscy Pola-

ey w New Yorku i okolicy wy.

bierają się na wieczornicę, co mo-

że poświadczyć wiersz niżej po-

danys"
Jib Komitet

J, Ratho krzatad się zaczyna,
"$Wigo sa Stysnia traynastego
V ,n gremio" do Brooklyna,
W Domu Polskim na Driggs Ave.
Będzie feta tam nie mała.
Aby poprześ dobrą sprawę,
Więc Polonja rwie tam cała
Tam każdego zobaczycie,
Kamu miłe Imię Tego.
Co za Polskę dawał życie:
Wszem znanego Pilsudskiego!
T„Gzaleńców" zobaczy
Których stawa w wiek nie skona,
Co Ojczyznie nieśli życie,
(Pod batutą Sławka Hrona).
Niespodzianek, co niemiara,
Cny Komitet przygotuje.
Nawet polska, stara wiara,

| Na te woty się, szykuje,
Ja też, choolaż nie ciekawy,

! dnie olekawość się nie Ima),
"Dla poparela dobrej sprawy,

takto do Brooklyna.

  

 

  

  

tret.

*xRoczne Posiedzenie Ligi

:; Kobiet

' We środę, dnta 16go stycznia o go-
Azinie Bej wieczorem odbędzie sig po-
siedzenie Ligi Kobiet w Domu Naro-
dowym, 10-23 St. Marks Place w New
Yorku, celem wyboru nowego zarzą-

. du Obmość członkiń fest połądana.

Gamic, sekr. pr.

DyreMarya!Klubu Polsko-
Demokratyczne”

Pierwszk posiedzenie Dyrektorjatu
odbyło się 10go bm. i zrobiło wiele
dobrego dla organizacji. Członkowie
dyrektorjatu są chętni do pracy 1
spodzjewanem jest, że praca ta be-
dzie dla dobra Klubu.

Zarząd Dyrektorjatu składa się z
następujących osób; Stefan Zielif-
ski, prezes, Władysław: Twardowski,
sekretarz, A. Zima, G. Markus i H.
Boguszewski, Komisja Gospodarcze,
J. Głębocki, W. Grocholski 1 Wład.
Bialski, Komisja Finansowa, St. Zie-
Iński, G. Markus, Komisja Aplikacji.

Posiedzenia odbywać się będą co
dwa tygodnie.

 

Specjalne Zebranie
na którym przemawiać będzie

Ks. K. W. Tuczek z Kanady
; Niedziela 13 stycznia, 1924
Początek o godz. 2ej popoł.

Wstęp: wolny!
Ks. A. Ziarko.

164Second Ave., przy 10 ulicy
io Pismo święte!
 

sudan. wasrowania, przy
szycie maszyne Kapetu

wś, grolnawania" 98 Ka
gruntownie. Gwarantujemy
sięmom szkÓŁLA BLEEK:

st mist, Morningnise romeI
, - to wTRS:

    

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WLOCZEGA

Oto jeden z obrazkównowo,»
skich.
Pan P. L. Speer plaze w liście

do Redakcji "Nowego Świata".
"Szanowny Panie Redaktorze!
Jestem przekonany, że Pan był.

by bardzo szczęśliwy, gdyby Pan
mógł widzieć, jak imigranci pol.
scy zatrzymani na Ellis Island,
witają "Nowy Świat", który jest
ich jedynym łącznikiemz Nowym
i Starym Światem. Szkoda, że w
bibliotece mieszczącej się przy
szpiłalu na Ellis Island niema
książek polskich. Wszystkie na-
rodowości mają bogato zaopatrzo
ne działy. Dział polski jest naju«
boższy, Czy nie zechciałby Pan
zaapolować do Czytelników z pro-
śbą o nadsyłanie książek do bi-
bljoteki na Ellis Island? Paczki
adresować "Librarian, Ellis Is-
land Hospital, Ellis Island."

Moja odpowiedź.
Szanowny Panic Sper.
Bardzo dziękuję za lst.
My Polacy od dawna przyzwy»

czajen! jesteśmy, aby nam cudzo-
ziemey przypominalnasze obo-
wiązki względem naszych Roda-
ków i cieszymy się, że nas ktoś
obcy od tzawu do czasu do czynu
pobudza. Jest nas przeszło 160,000
Polaków w New Yorku iokoli-
cy. Nikt nie pamiętał o EHis Is-
lund. Wubiegłym roku nosiHśmy
się nawet z zamiarem urządzenia
choinki dla Polaków na Ellis Is-
land. W tym roku Samopomoc
pomagała imigrantom w załatwia
niu formalności, na wyspie, ale o
takich rzeczach nie pamiętaliśmy.
Obiecuję Pamu, że przy najbliższej
sposobności w Redakcji
paczkę książek i wyślę je na El-
lis Island. Bądź Pan przekonany,
kochanie Panie Sperr, że wkrótce
na Wasze wezwanie odpowiedzą
Rodacyi że w przeciągu kilku dni
dział polski będzie miał obfity
wybór książek,

Dziękuję Panu bardzo za pa-
mięć.

   

Włóczęga.
.

Szanowni Rodacy!

Powyższego listu do pana Sper-
ra nie napisałem,
Paczki z ksmknmn będą lepszą

odpowiedzią.

Czy uznajecię za stosowne, a-

byśmy posłań książki do bibljo-

teki na Ellis Island dla imigran-

low polskich zatrzymanych na

Wyspie Łez lub w szpitalu na wy

spie?

Wyobraźcie sobie na chwilę, że

jesteście Czechami!

Jeżeli sądzicie, że to przedewszy

stkiem NAS obchodzi i że nikt pol

ich książek dla nich nie kupi,

jeżeli my tego nie zrobimy; jeże-

II macie w domu stare książki,

które mogą pomóc nieszczęślie

wym gościom na Ellis Island, ii

by na chwilę zapomnieli o włas-

nych troskach, nie bądźcie leni-

wi, zbierzcię te książki DZISIAJ,

zróbciepaczkę i wyślijcie czem

prędzej pod adresem "Librarian,

Ellis Island Hospital, Ellis Is-

land."

Ja tak zrobię! Zróbcie i Wy!

Nie czekajcie, aż drudzy to zro-

big.

 

 

UWAGA!

 

KLINIKA DOKTORA LORENZA
prowadzona przez

„NOWY ŚWIA " i IGĘ KOBIET 
ZAWIADOMIENIE

Wśrodę, dnia 16-go stycznia o godzinie 9ej przed połud-niem do Domu Narodowego, 19-23 St. Marks Place, mająsię zgłosić:K. Salkiewicz, Bayonne (127 West 19 Sty ,K. Prejs, Brooklyn, (3074-23 St.)M. Sniadowski, New York, (607 East 12 St.).Zielinski Jan, Brooklyn (138 North 6 St.)Rutkowski Fr., Terryville, Conn, (P. O. B. 147)Jessewlez G. Brooklyn (137-19 St.)Jan, New York (73 E. 7 St.)7 Domu Narodowego pacjenci udadzą się pod opiekęczłonkiń Ligi Kobiet do doktora Lorenza.Prosimy wszystkie osoby wymienione o listowne za-wiadomienie nas, iż powyższe zawiadomienie przyjęły dowiadomościi że stawią się punktualnie o godzinie 9ej ranow środę do Domu Narodowego. 
Na pokładzie okrętu ,Estonia' 
(Od. reportera "Nowego Świata")
Kwota polska wyczerpana. Sia-ba nadzieja spotkania Polaków.Mimo to jadę statkiem inspek-cyjnym na okręt "Estonia", któ-ry przybył z Gdańska.Nie chodzi mi wdanym wypadku o ilość pasażerów, ale o ja-kość | ich informacje, dotycząceobecnego stanu warunków ekonomiezno-politycznych w Polsce. -Aczkolwiek burza szalała doko-Ja | deszcz lał jak z cebra, ruszyliśmy w stronę kwarantanny. 0l-brzymie fale wody zalewały po-kład statku, który niby łupinkakolysat sig we wszystkie strony.Dziwnego doznawaliśmy wraze-nia, Gęstu mgła, wycie wiatru,ryk syreny statkowej, świst wiechru i szum fal, napawały jed-nych strachem, a drugich obda-rzały chorobą morską.Niejeden z Sean. Czytelnikówpowie: Jakto na statku ludzie chorują? To nieprawda! A jednak zapewniam Was, że nie mam najemniejszego zamiaru /"bluffowa-nia", Piszę szczerą, stu prgcento- |kwą prawdę,Po dwu godzinnej jeździe za-chorowało "lekko" pięciu pasa-żerów między innymi (nie śmiej-cie się czasem) sam pan... dok.tór. Czy można być chorym, spy-się fotografa, którego za-brałem z sobą, aby dokonał kilkuzdjęć.Po trzech godzinach walki z ży-wiotami, statek nasz dopłynął dostojącego w kwarantannie okrę-tu "Estonia".Wtym to czasie (jak na złość)niebo poczęło się rozchmurzać iz za jego czarnych obłoków, u-kazało się słońce. Zdenerwowani,spoceni i przemoczeni weszliśmypo schodkach na pokład kolosamorskiego, którego kapitan, prze-widując nasze niedyspozycje, za-prosił nas do sieble na szklane-czkę herbaty.Gdyśmy cokolwiek odpoczęti o-trzymałem listę imigrantów Po-luków, z której dowiedziałem się,it przybyli -Do New Yorku:Kaba Matylda; Sarkacz Marja;Edmund, Sabina i Bronisława 

    
      

 

|LSKlKLUB DENOKRATYCZNYMA PIĘKNĄ SALĘ DO WYNAJĘCIAna Wesela, Zabawy i posiedzenia TowarzystwPo wszelkie informacje prosimy się zgłosić do gospodarzaKlubu, pn. 56 St. Mark's Place, New York City, lub telefonc-nować: Dry Dock 10009.     musics. umire Tancaverpy _.Nie zwiekajcie Neversie| wa. stare)YAnCeWD) |177 ant sith.+ nnflerneetpolek
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pietny kurę #4To instruktorów. Tojecie więce I w plods.wep. tte.

 

 426 East 16th StreetTel.: Lexington 5355.

     
 

ZawiadomienieZawladamiamy Stan, oraz wazystkich naszych klijentów 1 pny
jaciół, 1# z dniem 12go stycznia, br. otwieramy nowe nasze

pod adresem 204 East 57th Street, New York, N. Y.

(naprzeciwko Polskiego Konsulatu)
Za zaufanie Szan, Polonii, dotychczas stale nam okazywane, szcze-

rze przy tej sposobności dakujuny,oraz prv-lny o poparcie i tej na-
nowej

POLSKO-AMERYKARSKASPÓŁKA REALNOŚCIOWA
przedtem GAWLINSKI & CO.

W BROOKLYNIE:
11 Diamond Street, - Tel.: Greenpoint 7994.

UWAGA: - Dla wygody Szan. Klijenteli otwarte zostaną
wkrótce nowe biura w Bronx i Syuh Brooklynie

 

204 East 57th Street
Tel: Plaza 3953.

Straż; Chojnacki Aleksander i
Walerja; Bernat Józefa.

Do Brooklyna:
Ks. Biahuta Sanisiaw; Dunajski

Feliks, Genowefa i Edmund; Ba-
rankoński Jan.

Do Passaie, N. J.;
Bylinowska Anna; Kasior Jan;

Helena, Zofja i Władysław.

rolina, Leopold i Wanda.
Do Filadelfi: Gawlik Tomasz

i Marja.
Do Wilkes Barre, Pa.: Turkie-

wicz Antoni.
Do Erle, Pa.: Kozłowski Wik

tor.
Do Pitisburgh, Pa.: Blum Woj-

ciech.
Do Ballston, Pa.: Kopeć Łukasz

i Ewa.
Do Montcamel,

ski Jakób.
Do Chicago, III: Czajkas Józe-

fa | Józef.

Pa.: Zakrzew

. Gdym tylko załatwił niezbędne
formalności z kapitanem okrętu
i"purserem", udałem się na po-

, aby dakar—ć zdjęcia „mi-
grantów Polaków.
Ujrzawszy dwie hoże dziewoje

polskie, przystąpiłem do nich, a-
by prosić o podanie ml wiadomo
ści z Polski.

Spojrzały na mnie tak groźnie,
jakgdyby chelały "zjeść" mnie o-
czyma.
- Ady na co to "Wum" trza?

- Zapytała jedna z dziewcząt.
Powiedziała wyraz "Wum trza"
-Ano - odpowiadam jej "trza

mi tego do gazety.
- Do gazety?!... Kiej tak, to

"powim." W tej chwili podeszła
przysłuchująca się rozmowie ob.
M. G. i poczęła opowiadać:
WPolsce jest źle, a

W Warszawie
z każdym dniem gorzej. Ciągłe
zmiany rządu są przyczyną biedy
ogólnej, braku pracy 1 dewalua-
cji pieniądza. Złote polskie, które
zostały wprowadzone w ostatnich
czasach, są obecnie w wielkiem
zapotrzebowaniu u. .. giełdziarzy
którzy nimi handlują, jak daw»
niej markami. Banknoty marko-
we są jeszcze w obiegu. Ostatnio
wyszła nowa serja miljonów, Pie
niądze tę.są małego rodzaju i pa-
trząc na nie, ma się wrażenie, że
to etykieta na butelkę, a nie bank
not.
* (Ciąg dalszy nastąpi.)

Roczne Posiedzenie Akcjo-

narjaszy Domu Narodowego

Polskiego w New Yorku

Podaję się do wiadomości, że
Roczne Posiedzenie Akcjonarju-
szy Domu Narodowego Polskiego
w New Yorku (Polish National
Ha as of the City of New York,
Inc.) dla wyboru Dyrektorów na
następny rok, i dla załatwienia
wszelkich innych, spraw, wruci-

wych posiedzeniu, odbędzie sk

we czwartek, dnia 24-g0 llywnh,
1924 roku, o godzinie 7:30 wie-
czorem na hali górnej w zarzą-
dzie korporacji, 19-23 St Marks
Pl. (E. 8 ul.) w New Yorku.

Jan Skowronek, sekr.
  

Pamiętajcie o Instytucie Na-

ukowym Im. Kościuszki!

ROCZNE POSIEDZENIE

Akcjonarjuszy FULTON LEA-
THER GOODS CO., Inc.,
dzie się we fabryce, 127 Spring
Street, New York City, dnia 18

  
 

 

stycznia, 1924, o. godzinie (:s)
(P).| więczoram,

 

Do Chicopee, Mass.: Zelazo Ka- |

 

  

 LUNIA NESTOR
Organizatorka i Kierowniczka Pierwszej Polskiej Szkoły Baletowej w N, V,
 

Lunia Nestor

Kilka dni tylko dzieli nas od
Trzeciego Popisu Szkoły Panny
Luni Nestor. W przyszłą niedzie-
1g, dnia 20 styeznia w Washing-
ton Irving High School zbierze
się Polonja nowojorska i okoli-
czną na prawdziwą ucztę ducho-
wą, jaką będzie klasyczny wie-
czór szkoły p. Luni Nestor. Od
czasu pojawienia sig w New Yor-
ku panny Nestor, zmienily sig zu-
pełnie ogólne pojęcia o tańcu
wśród Polaków, odezwało się za-
miłowanie do tańców klasycz-
nych i narodowych, do ruchów
estetycznych itd.
Nig nakładaliśmy zbytecznej

szminki i firmy baletu rosyjskie-
go, lecz mieliśmy odwagę dzieci
posyłać do Polskiej Szkoły, Tań-
ców panny L. Nestor. Pierwsze
dwa popisy były niejako próbą
zwycięzką. Polonja,
czem ta szkoła właściwie jest, do
ceniła kulturalne znaczenie tej in-
stytucji i zachwycona wyraziła
entuzjastycznie swoje uznanie
dla młodej artystki, która dzi.
siaj cieszy się uznaniem i sym-
patją całej Polonii.
Na innej stronie podajemy fo-

tograficzne zdjęcie młodych ba-
letnie, które w ubiegłym roku wy
stąpiły w balecie "Zimowa Noc"
układu panny Nestor, Niektóre
wystąpią i w przyszłą niedzielę.  

Z okazji trzeciego popisu szkoły
panny Nestor, niechaj nam wol.
no będzie stwierdzić, że od same-
go początku popieraliśmy tę szko
łę. Iędziemy w niedzielę w Wa-
shington Irving High School, by
być świadkami dalszego tryumfu
panny Nestor, której życzymy po
wodzenia.

 

Pamiętajcie o Funduszu

im. Piłsadskiego
sn

CARNEGIE HALL
W sobotę wieczór, 26 stycznia o 8:16

TANCERKI  CHALIFA
„ w tańcach
RECKICH _(estetyczn
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”Judym Sztuka z Tysiąca"

f naptaat Alexander Wooleott # Herald
II) Napwapantatiza sztuka doby: dzisiej»

uze} - 1aźcie na nią! Idźcie dzietaj:

RITZ THEATRE, W, 48 St.
Wieczorami 8:30; po południu we

* frody i roboty o 2:90
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Atrakcje 1 Gwiazd
on dobrych:fh
potugntu

brick

- HIPPODROME

Dyrekcja wspaniałego teatru Ptp-
podrome przygotowała w blełącym
tygodniu śrerog wspaniałych atrak.
cl.
Na uwagę zasługują: orkiestra Win.

Loper's, Ekwilibrysta, Bird
Millman, siłacz Broltbart, który wbl.
ja ręką gwóźdź (w trzycalowe dos-
kd 1 rosrywa w zębach iańcuch oraz
revue musyorne z udziałem Moore i
Megiey.
Oprócz tych wspaniałych numerów

jest wiele, wiele innych sensacyj, któ
tych z braku miejsca wymieniać nie
możemy, Najlepszą jednak radą dla
tych, którzy chcą za niską opłatą #99.

| dzić przyjemnie wieczór, jest pójócie
do ippodromu o godz. 8:10 wiecsów
Popołudniowe przedstawienia odby»

wają się codziennie o godzinie 2:10.

RITZ
 

Trzecią z rzędu produkcję wysta.
wia Williat Hertls, Jr., w Teatrze
Ritz, pod tytułem "Outward Bound",
która fak się zdaje, osiągnie nie
mniejsze powodzenie 04 utworów

wystawianych przez wp.
mlenfonogo dyrekt
Przygotowania do tej. sztuki byty

czynione w przeciągu kilku miesięcy,
Obrada ról spoczywa na barkach
znanych artystów dramatycznych s
Now Yorku. Przedstawiciele prasy,
którzy byli zaproszeni na premjerę
tej sztuki nie mają słów uznania dla
autora, artystów i dyrekcji.

STRAND

W Kino-Teatrzo Strand fost obco.
nie wyświetlany znakomity obraz pod
tytulem "Black Ozen®, osnuty na tle
szeroko znanej noweli tego samogo
tytułu, któr-1 autorką była Gertruda
Atherto
W ant dines występuje fasorna.

Jaca artystka Corvim Griffith, której
dzielnym partnerem fest Conway
Tearlo,
Produkcje sceniczne z udziałem

najlepszych sił artystycznych dopel
niają tego wspaniałogo programu.

......

26-60 STYCZNIA

na trzech salach

DOM

NARODOWEGO....
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dzie rozdanych
 

  

Tow. M. Konopnickiej Gr. 20 Z. P. N;
i Tow. Wz.Pomocy „Narajów"

Wielką Maskaradę

w sobotę,dnia 19-g0 stycznia 1924 r.

W DOMU NARCDOWYM
19-23 St. Marks PL, New York, N. Y.
Początek o godzinie 8-¢j wieczorem
MUZYKA DOBOROWA POLSKA

Cena biletu $1.00
12 premij wartości $300 (część w złocie i
część w drogocennych przedmiotach) bę-
ginalniejsze kostjumy i stroje narodowe

urządzają

i Bal

za najpiękniejsze i najory-
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STRONICA $
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-_ WYDANIE NIEDZIELNE
<w.

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 18 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 13) 1924 
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WPROST DO POLSKI

Gdytelegrafujecie do Polski, używajcie
Depesze idą wprost

z New York do Polski. Są szybko prze-
słane w niespełna jednej sekundzie cza- «

Są przesyłane bezpiecznie i akurat:
nie, a odpowiedź można dostać prawie

Poślijeie po Radio cennik dziela)
W New Torku zatelefonajcle po RCA postafiea, a otrzymacie szybkie za-

wprawy z Europę i pasaternmi na okrętach na pelne morzu

RADIO CORPORATION OF AMERICA

5100
wieczorem w niedzieleMurray hill aioe

99

ewe

Otwarte cd 8 rano do 8 wieczorem
19 Spruce Street128 Franklin St.w. 19th Street
1004 Broadway

Beckman sroFranklin 2674Watkins 7953
Columbus 4311

 
 

SPRAWOZDANIE FINANSOWE KOMITETU IM.

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

  

  

 

  
  

 

  

 

   

 

  
  
    

   
  
      

    

 

  

            

ZA MIESIĄG GRUDZIEA 1923 Kotek 1. 1.00
Sikora M. . 1.00

DOCHÓD Kowalczyk B . 1.00
Słowik E. 1.00

New York, N. Y. Bogdatiskl Z. 2.00
Sliwerskt W. 1.00

Urjasz J Wojtorski A. 200
Plaza: M. . z Zieliński: T. 1.00
Zebrano na posiedzeniu Popławski F. 2.00
Bogdański Z. . Kulakowskt B, 6.20
Zgbecki w. Bidaś ... 2.00
Wojtaszek W. I Franckowski 1.00
Zalewski I Nidzgorski F. 1.00
Popiel F. Jurkdewict . 100
Korona A 100
Lachowies E 100
Sandowicz I 1.00
Maczuga A. 1.00
Grustcrak 1.00
Loryugler 1.00
Gładysz J. Aronowicz 1.00
[Węgrzynek ¥idor .. 1.00
Zubr Z. ... Gladys . 1.00

Loputyńskt . 1.00
Karewicz 100
Sawicki . 1.00
Pawelski A. . 1.00
Arolszowski 1.00
Klubowies P. 100
Jaklewicz .. 1.00
Mareeluch 3. 1.00
Neskt. 3, 100

Gierss F. ... Kontkowskt J. 2.00
Waragomski ... 1.00 Zlembora B. 1.00
Płaza M. . 200 Techmadiskt W 1.0
Kosłowski 1 200 Modranka F, 1.00
Siekterski F. . 1.00 Sostóski J. 1.00
Wodnarski 1. . Bidroń ...

 

 

 

 
(octoszeNi®) (coroszenit)

ZDROWIE

 

NAJDROZSZY SKARB - wart miljony, sig je
ochrania. - Nader interesujący i pouczający artykuł o
zachowaniu zdrowia i zapobieżeniu różnym chorobom.

Nie ryzykujecie w tym wypadku!
Możecie ryzykować w bardzo wielu wypadkach, atoli nie

wolno Wam spekulować najdroższym skarbem, Pieniądze można
ewentualnie stracić i znowu zarobić, o ile zdrowie pozwala na pra-

w zawodzie obranym. Można się mylić w bardzo wielu wypa-
dkach i pomyłki naprawić, o ile najdroższy skarb jest nienaru-
szony.

SKARBEM TYM JEST WASZE ZDROWIE.
Autor tego artykułu fest dyrekto.

rem Medical Center. Chciałbym .do
Was serdecznie przemówić na samym
początku Nowego Roku. Wszelkie po
stanowienia noworoczne są płonne, o
flo nie przyjmiecie mojej rady, Trze.
ba Wam wiedzieć, że mówię z do-
świadczenia, m rada jakiej Wam na
tem miejscu bezpłatnie udzielam, mo
#e mieć olbrzymią wartość dla Was i
dla Waszej rodziny. Bardzo wielu lu.
«ki rady tej nie ustuchato lub jej nie
eirrymalo. wskutek czego dziś cierpią.
tos moja rada dla Was:
Jeżeli Wy lub ktoś w Waszej rodzi

nie nie czujo się dobrze, nie czekajcie
do ostatniej chwili z szukaniem pora
dy lekarza. Im dłużej będziecie zwie
kać. tem trudniej będzie chorobę le.
czyć. Lekkie niedomagania znikają
bezpowrotnie, o lie leczone są bezpo-
średnio po nasiąpieniu. Wczesna 1
odpowiednia pomoc zaoszczędza Wam

płentędzy 1 cierpień, Jeżeli Wy
lub ktoś z Waszej rodziny zaniedbu.
je lekkie niedomaganfa, naratacle się
na poważne skutki, Nie pomoże Wam
później, jeżeli będziecie sobie robić
wyrzuty, 12 tak długo zwiekaliścio z
leczeniem tej Tekkiej choroby, nio
słuchając mojej rady.
Bardzo wielu ludzi uważa się sa

chorych. chociaż 69 zdrowi, W Medi.
€al Center często mamy przyjemną  

sposobność powiedzenie Tudziom, któ
rzy do nas przychodzą w przekonantu,
to są chorzy, 1 są zupołnie zdrowi.
Często trudno fest takich ludzi prze-
konać, Z drugiej strony mamy bar.
dzo wielu takich, którzy potrzebują
naszej pomocy na krótki czas, poczem
szybko wracają do zdrowia,
Wszyscy cl, którzy nie _posiadają

dostatecznych środków na opłacenie
specjalisty, będą mile widziani w
Medical Center. które fest fnstytucją
dla tej. właśnie klasy ludności, In-
stytucja tn stara się przedewszyst.
kiem chronić imigrantów przed wyć
zykiem, jak się okazało podczas prze
słuchów Legisiative Committee of
New York State.

Instytucja ta nle dba o zyski ma-
terjalne, wobsc crego konsultacje i
pomoc lekarska kosztuje tylko jedne.
#o dolara (51) od wisyty. Opłata ta
jest tn sama dla wszystkich, beż wy.
Jątku. Jeśli często badania wymaga
ne są w tym samym dniu, opista po-
zostaje jednorazowe, mby nie obar.
czać pacjentów kosztami.
Czy wobec tego nie poczuwacie się

do obowiązku dbania o Wasze dro.
wie, które fest najdroższym Waszym
skarbem? Jeżeli Medical Center mo,
to Wam pomóc, zwróście się do nas.
m będziecie zadowoleni, jak wielu in.
nych dziennie w

MEDICAL CENTER
(CENTRUM MEDYCZNE)

' 818 Lexington Avenue, - (blisko 88th St.)
GODZIN

 

W niedziele i święta tylko w p
Istytucja NIE zorganizowana

z
dla. osobistego zysku.

NEW YORK CITY.
-- od ósmej Fano-do ósmej. wieczór, t

 
  

czenia pamięci prezydenta G.
Narutowierm ................ 106.93

Liga Kobiet za kokardki na ob.
.. 67.58oWodzie G. Narutowicza ..

Brooklyn, N. Y.
Nidzgorski F.
Miller P.
Janicki L. ,
Miler 8.
Gruberski W.
Wierzbicki D.

 

   

 

   

   

  

  

  

Wysocki: A. .
Szwaro Z, . .
Gorzwński 7, 1.00
Ggstorowsk1 8. 1.00
Sablik 7. . 1.00
Garwoltóski J. 2.00
Wienfeckt 8 1.00

1.00
Hrof . zo 2.00
Jarsębski B. ..... 100
Gwarzytski 3.00
Porkowski F 100
O 400

Baranowski 7, ............ 100
Bronx, N. V.

T.wo Dobroczynności Polek .$10.00
Głowacki R. ...... s 1.00
Głowacki D, 140
Tynka I. .... 1.00
Gięblkowski . .. 1.00

 

    

   

   

 

  

   
  

   
  
  
    

  

 

, Jamaica, L. 1,
Pignieki 8. 100

. 1.00
Tymecki A. as
Królfkowski J. 50
PauJ. ... 1.00
Pigulski L. 50
Chłopek 1 30
Ciszek 1 100
Ciszek J. 1.00
Back I. .. 1.00
Srostak 7, 1.00

Maynard: Mass.

Siabysz 8. . 31.00
Makusz 8. . 1.00
Mokszecki 8 1.00
Dargiewicz 8. ... 1.00
Arciszewski I. 1.00
Rusllowier 3. 1.00
Dreceks 3. 1.00
Reka RB. . 2.00
Kullk J. . 1.00
Rubsarko 3. 1.00
Wolak F. . 100
Bochdziewicz D. 100
Jamulewicz W. 1.00

1.00
1.00
100
100

North White Plain, N. v.

Teclaw J. . 35.00

Lowell, Mass.

Składka na wiecu . $10.80

Garfield, N. 4.

W. i K, Starowiczowie , 3200

Providence, R. 1.

Kruszyna A.
i

Medford, N. J.

W. $2.50

Clifton, N. J.

ROMR 3200

Newark, N. 3

Wawrzyński 6. ....... . 3500
Kask Chorych Nr. 123 . . 10.00 

Razem dochód za grudzień $388.84

ROZCHGD
Mazurowski za 1.000 lorltéw ..$11.00
Mazurowski za papier na statut 2.50
Opłata za przesyłkę pieniędzy 400
Poczt ¢ as
Sala w owym w
New Yorku na obchód G. Na-
rutowicza 20.00

  

 

 

Rorchéd za miesiąc grudzień $37.65

ZESTAWIENIE

Pozostałość w gotówce z mie-
siąca Istopada ........... 3260.14

Dochód za miesiąc grudzień 385.54

 BKH[ina . $687.08
Horchód za miesiąc grudzień .37.65

Pozostało w gotówce ...... $620.53 

Z powyżstej sumy wysłano Mar.

za policzek wymierzony w lewą stronę twarzy›- nadstawić poli»

czek prawy... Każe porzucić dom swój i dobytek i iść w

ke za nim... A potem przemienia wodę w wino w Kanie Galilej-

skiej... Potem uzdrawia trędowatych... Wskrzesza umarłych...

Staje w obronie kobiety upadłej, jawnogrzesznicy i rzuca myśl

rozbestwionej tłuszczy: "jeśli kto z was jest bez winy - niechaj

w nią rzuci kamieniem.." Staje się symbolem wiary, nadziei i

miłości... W czasie burzy na morzu ucisza spienfone bałwany...

Potem przeżywa mękę zdrody - prowokacji na Górze Oliwnej -

i idzie na krzyż, spotykany urągowiskiem gromady bezmyślnej,

żądającej krwi za niespełnione obiecywanie "królestwa nie z tego

świata..." Chrystus obiecywał - zapowiadał...

Urodziny Chrystusa... Urodziny wielkiego człowieka, pełne-

go ognia, co się pali na tęsknocie gwiazd ogromu światów... Uro-

dziny rewolucjonisty przedstolstojowca, który nie kazał sprzecie

wiać się złu... Urodziny proroka jutra, które potem Fryderyk

Niteche w chwili "połowu gwiazd" przeznaczał dla "Uebermen-

wcha". Urodziny człowieka ze krwi, któremu potem odmówiono

cielesnej przeszłości... Urodziny myśliciela, który krzyżem swoim

golgockim upoważnił rzesze, gromady, miljony do rozkoszy cler-

 

pienia, które szczyt zboczenia znalazły w biczowaniu umartwiają- A

cych się "Świętych" i w osłabieniu siły, niezbędnej do walki, sta-

nowiącej podstawę życia... *

Raz w roku wyznawcy Chrystusa świętują rocznicę jego uro-

dzin... Palą światła, palą kadzdła, śpiewają pieśni, spełniają

obrzędy, jedzą nadmiernie i piją, tradycyjnie obficie... Cóż - ser-

ce nie da się od żołądka oderwać.

W Polsce obyczaj ten, rocznica ta, świętowana jest bardzo u-

roczyście... Polska była przecież przedmurzem chrześcijaństwa...

Skarga w Polsce miał głos donośny... Jęzuici spekulowali na Chry-

stusie w przeciągu stuleci... zabijając naszą fantazję dową i

polot światoburczej myśli polskiej, która na klęczkach suplikacyj-

nie musiała korzyć się u "wielkiego oarza" - raminst sięgać

tam - "gdzie wzrok nie sięga..."

W Polsce wzięli Chrystusa w arendę ludzie spekulujący na

"Królestwie Niebieskiem", którzy nie pamiętali o "Królestwie

Polskiem" i dwu innych zgnębionych niewolą zaborach... Na imie.

niu Chrystusa robiono szczerozłote interesy... Handlowano nim

wszędzie, gdzie tylko można było za "trzy łokcie" wizerunków

osiągnąć przekupne srebrniki.

Mimo taką ohydę Chrystus spełnił jednak w Polsce ciekawą

misję dziejową: złagodził obyczaje 1 jednocześnie stworzył miljon

niedolęgów, apoteozujących cierpienie, jako warunek szczęścia na

zlemi i poza nią. Mickiewicz to spolszczył w twierdzeniu, które |›

się zaczynało od słów: "kto nie zaznał gorzycy nl razu..."

Święto urodzin Chrystusa... Ludzkość musi mieć święta ni-

czem dziejowe przystanki, orjentacyjne na linji, wytkniętej ręką

niewiadomego Losu-Boga-Fatum, którego koło toczy sig w prze-

strzeń bezdenną, nieuchwytną dla Archimedesów...

święto narodzin. Święto cholnki... Święto jarzącego się

światła - i owo pasterskie "kolendowanie małemu", na które pl-

szą się nawet najwięksi ludzie, byle eleszyć się z życia, które wy-

daje męczenników za ideały... przodujące ludzkości niczem błędne

ogniki, tworzące złudę wieczności i szczęścia w przeciągu lat sta-

nowiących życie i lat tworzących śmierć - dalszy ciąg życia w In-

nej postaci... V
Biedny Maupassant w dzień jednej z wigilji narodzeniowych

zaprosił do się na wieczerzę dziewczynę z ulicy, nie wiedząc, że

była brzemienna... Dziewczyna w czasie uczty powiła mu w mę-

czarniśch dziecię, Zmusiła gó do świę urodzin i
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W*. . 20 Ch L d na Króln-Ducha,którymusigłośny protest rzucićw twarzwyść
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[SZCZĘŚLIWEGO-NOWEGO ROKU WSZYSTKIM!
very

UnitedStates SavingsBank

] "Wz imam Ave. Cor. 58th St.| "Ypres | ] *

Usyfele pory do zapownlenia soble, dosiego 1 szczę ;:::!"
czy będzie.

 

Nowego Roku, przez oszczędzanie z Waszych zarobków -
cio orsczędzać dużo sumy czy małe, składajcie REGULARNIE.

Pamiętajcie, że United States Savings Bank jest Waszym
przyjacielem i chciałby Wam służyć.

4% ROEZNEGO PROCENTU ZALICZAMY KWARTALNIE
twarte codziennie od 10 do 4, w sobotę od 10 do 12.

 

 oniedziałki wieczorem od 7 do 9. R
AJPEWNIEJSZE w BANKU OSZCZĘDNOśCIOWYM"

w
„OSZCZĘDNOŚCI są

      

      TTT

Dobra Wiadomość

DLA LUDZI OSZCZĘDNYCH

Wy,_ którzy zaliczacie się do naszej dażej
łamgłil' depozytarjuszy, i Wy, którzy pre-,
dzej czy ;;)óźjniej przyłąfzycie się do nas,

A | * 12

ścią, że nasz dyrektorjat ogłosił

KWARTALNA DYWIDENDE

według raty 41/2%

płatną dnia 21-g0 stycznia, 1924 i później.
Dodajcie do tego usługę i bezpieczeństwo,
za które nasz bank ręczy, jakoteż fakt, że
nasze zasobysą powyżej

$144,000,000

a będziecie przekonani, że nie znajdziecie
lepszego banka do składania swych osz.
czędności.

Depozyta złożone 12 stycznia lub przed-
tem będą pobierać procent od Igo sty.
cznfq, 1924.

WILLIAMSBURGH

rocznie
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=| SAVINGSBANK =

    

    M5. 175 Broadway, Cor Driggs AveBrooklyn
  

doczesnego. Było to święto realisty i marzyciela...
Polska dzisiejsza - marzyciel i realista - świętując Boże

Narodzenie - śpiewając pieśni i paląc miljony świateł świętują-
cych - ma prawo spodziewać się "przyjścia na świat" nie Jezuic-
kiego Chrystusa ze śmiertelnych trupio-bladych gotyckich witra-
ży kościelnych - lecz Chrystusa rewolucjonisty, Chrystusa odro-
dziciela, Chrystusa nie z "Królestwa Niebieskiego", ale tego sy»
wicowych, a znany przywódca nacjo-
nalistów 1 monarehistów dr. Dobna,przyjął wojskowy meldunek ćwiczą
cego oddziału młodo . niemieckiego"
zakonu, -Od podobnych organtzacy/
roją się całe Prusy Wschodnie. We
wszystkich niemal miejscowościach
Prus Wschodnich zaprzysięgła sięmłodzież na wierność idel wielko.nie- WPROST do i

 

   
miockiej. Z POLSKI

Przez Gdańsk

‘Ccugiex-Nuufigmig
Z Noweżo Yorku, Bostonu
lub Philadelphii do Gdańska

 

 

 
 

 

   

 
  

Co Ten Rok

 

Przyniesie

krewnych do Ameryki?
Kwota Polska x wyczerpun,
Tena czas przypotowań się na nowe

rozpocz) nającą się 1-g0 lis
por fazą roke
Linke Cunard poslada ofl-
diunyxh w cutes Pol

 

 

8
5
8
:

P
E
P

z
P

8
2
:

 
   satkow3. prace Ame.

rican Express Co, dni 13-50 grudnia

za następującym! numerami:

  

  

  

No, 4052803.. 350.00

50.00

. 50.00

No. 4052806 .. 50.00

Razem wysłano ... . 3200.00

Pozostało w gotówce goan.ss

Wysłano 3, Piłsudskiemu 200.00

Pozostaje u kasjera na mies.

sige styczeń . us

w. KU

Znamienne manewry.

WARSZAWA. - W ratuszu króle»

wieckim odbyło się poświęcenie sztan

dura młodo - mieckiego rakonu

Im, Schlegattera. Młodzież wspomnia-

nego zakonu przy poświęceniu sztan-

daru urządziła manewry wojskowe, za

Aożoniem których był atak na granice

polskie, oraz ewentuslnk obrona

przed nacierającemi wojskami polskie

ml celem przeszkodzenia wkraczają

cef armji w dalszym marszu na Pro-

sy Wschodnie.

 

tym się

przywódcy związku i ugrupowań pra-  
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ASKA LINIA wszy
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wiarco6d rwote Linje to sa- A
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$106.50 i $0:00 podatku wo-

jennego. - Z Bostonu do

New Yorku linja Fall River,

z Philadelphii koleją.

W S-ej klasie tylko kajuty na

2, 4, 6 i 8 osób, - Polska

kuchnia - Polska służba -

Grzeczna obsługa.

8. 8. ESTONIA 16 Stycznia

8, 8. LITUANIA 6 Lutego

Zamówiajele kajuty" zawczasu u

swego agenta. ,

 

: ng

CZYSTE SUMIENIE

Zetrzyjcie długi starego roku

Zacznijcie z czystem

 

|

|

j Wam ?
||

Co rok 1924 przyniesie Wam, będzie zależało po większej
części od własnych starań.
Jeżeli oszczędzaliście zeszłego roku, napewno obecnie cie-szycie się z tego i robicie postańowienia oszczędzać jeszcze,
więcejw tym roku.
Jeżeli jednak nie oszczędzaliście, nie marnujcie czasu, ża:lując tego. Otwórzcie teraz konto w Bowery Savings Bank- do tego potrzeba tylko $1.00 i 2 minuty czasu -tatym czasie, w przyszłym roku, zfobicie już duże postępyw tym kierunku.
Właśnie stuletnia, rzetelna usługa dla swych depozytarju-" %
szy, uczyniła z Bowery Savings Banku'u jedną z najwięk-
uyęh Instytucyj tego rodzaju.

Pieniądze Wasze są benim? procent jest pewny.

 
Pełnt: zadowolenie, .

POŁYCZCIE dosyć pieniędzy od
MORRIS PLAN COMPANY

OF NEW YORK ing
Ażeby wyrównać wszystkie staro

zobowiązanie.

Pozyczki - 80 «o 15000
na rok tub krótary czas.

Spiaty tygodniowe Iub miesięczne

Główne Blgro-261 Broadway
ruse:

W. Breskiynies
urt 81.

1668 m Are
101 Manhattan Ave.

W Now Vorkus
1 Union Square

» a6r Cart 109 U1.
268 Grand St.

 

Kupuielo Morris, Pian 8 procentewe
Certytikaty inwestyoyine.

Zgłoście po
ze     . uda
dns". .Jak pieniedi

5 procent"
Pos dorsrem New York State

Banking Ospartmant
 

   

 

BowERY . 42 ULIGA, =**
GODZINY URZĘDOWE copziny urzgpowe <

Poniedzlatek Poniedziałek 830 do ?
Wtorek Wtorek 8.30 do 4

   

     

środa .. . 830 do 4
Czwartek , 830 do€)
Piątek , 830 doe |.:
Usb?" . 830 do 1

THE BOWERY SAVINGS BANK

130 Bowery 110 East 42 Street

W pobliżu Grand St. Naprzeciw Grand Central: Stacji
NEW YORK -

Odwiedźcie nasze Neighborhood Service Bureau pod No. 180
Bowery. Dyrektor biura pólnformuje Was bezpłatnie o socjalnych i
okonomicznych stosunkach w tem zakresie. Możecie się poropumied
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W 50-TĄ ROCZNICĘ PROCESU

BAZAINFA #

Niedawno, w jednym z dzienników
: ryskich p. Boulanger przypomniał

gulacji i światu, jeden z najciekawszych
w wieku dziewiętnastym epizodów, któ-
ry rozpoczęty podczas wojny francusko-

uskiej w roku 1870, skończył się w dwa
ta później procesem w Wersalu. .

; „Pięćdziesiąt lat temu - pisze p.
» Boulanger-- w wersalskim Trjanonie

odbywał się proces zdrajcy, albo Kai,
jak go inni" nazywają, najtragicznie}
szego głupca, jakiego wydał we Fran-
cji wiek XIX, marszałka Bazaine'a.

O sprawie Bazaine'a dyskulowa-
no niemało. Nie mogła się w głowach
pomieścić tak potworna, olbrzymia
zdrada, nieulegająca żadnej wątpliwo-
ści, udowodniona. Nie mogli ludzie
zrozumieć postępowania tego wodza,
skupiającego w swym ręku iloś'c' woj-
ska, wystarczającą do przebicia nieprzy
jacielskiego pierścienia, zamiast iść z
pomocą cesarzowi, albo połączyć się z
Mac-Mahonem, bądź wreszcie same-
my, rozpocząć akcję.

Nie mogli zrozumieć wodza, który
z wielką,silną armją daje sig oskrzy-
dlić prawie dobrowolnie, mimo kata-
strofy sedańskiej, mimo oblężenia Pa-

 

ta..
w A do tego owe tajne, prywatne u-
kłady z wrogiem, kiedy wojna trwa w
całej pełni!

Wszystko to wydało się czemś tak
potwornem, niesamowitem, że poczę-
to wymyślać najrozmaitsze tajemnice.

w rzeczywistgści sprawa przed:
stawia się prościej. Bazaine nie miał
ani-za dźbło inteligencji. - Za młodu
dzielny żołnierz i dobry oficer, wynie-

. siony na stopień generalski, stracił zu-
pełnie orjentację, a raczej orjentowat
sig swym mózgiem małym, ciasnym,
do którego jakikolwiek wzgląd histo-
ryczny czy społeczny, jakakolwiek
subtelność psychologiczna nie miały
przystępu, gotowe go przyprawić ra-
czej o drzemkę.

Wysłanydo Meksyku dla podtrzy-
mania ces. Maksymiljana, rozpoczął
intrygować i konspirować w najnieu-
dolniejszy sposób, wyobrażając sobie,
że'zajmie miejsce cesarza.

Wroku 1870, tego rodzaju rozu-
mowanie zbył proste, zbyt łatwe, zgu-
biło Francję.

„Cesarz w niewoli, Paryż 012an—
y, pozostaję ja, z silną armją. Niem-

.gmpl‘xlsza się układać zemną. Będę al-
bo regentem, albo, o ile ogłoszą repu-

: blikę, prezydentem. Wystarczy trwać
i na miejscu nieruchomo z armją, pozo:
! - stanę wielkim Bazainem".
i Tak rozumował, a tymczasem ar-
|, mja jego wpadała w pułapkę niemiec.
11 ką, z której nie było wyjścia".

,1;. Jenerał Bazaine zamiast zostać cesa-
lub prezydentem, dostał się wraz z

wyborową armją liczącą blisko dwieście
tysięcy wojska, do niewoli niemieckiej,
Gdyby nie głupota tego człowieka, która
w. rzeczywistościbyła: zdradą wobec, Frgm-
cjję inne byłyby zapewne rezultaty wojny

a konsekwentnie in-
nemi drogami poloczylybysig późniejsze
wypadki w Europie.
!* Lecz nie o to nam w.danej chwili, po
4 niu artykułu cho-
s: Przypomina się nam żywo rok 1920.
Przypomina się mimowoli moment stra-
szny, gdy armje bolszewickie szl¢ jak po-
'wodt do serca Polski, Warszawy, by stoli-
€ą zawładnąć, a w Poznańskiem stała silna

    

armja, wstrzymywana rozkazem polity.
ków partyjnych prawicy, nieruchoma, jak
korpHsy Bnzaine'a pod Metzem w Lota-
ryngji,

Dzięki |olbrzymiemu patrjotyzmowi
narodu, dzięki stanowczości | genjuszowi
Wodza Piłsudskiego, nie powtórzyła się w
Polsce historja klęski poniesionej przed
pięćdziesięciu laty przez Francję. Wojska
poznańskie, które według planów endec-
kich przywódców miały czekać aż Piłsuds-
ki zostanie pobity, a dopiero wtedy pertrak-
tować „na kolanach" z wrogiem, według
zasady jen. Szeptyckiego i innych „defe-
tystów", po paru dniach czekania, ruszyły
do boju,

Nie dowiemy się może nigdy tajem-
nych szczegółów planowanej zdrady pol.
skich Bazaine'ów. Nic dowiemy się szcze-
gółów wewnętrznego załamania się ludzi,
którzy nie tylko ze strachu uciekli wr.
1920 z Warszawy do Poznania, lecz z go-
towym planem zabrania rządów, kosztem
klęski Piłsudskiego, a przedewszystkiem
Polski. Epizod z Bazaine'm należy do prze-
szłości. Jak określa słusznie p. Boulanger
„lo już tylko jesienny liść dawno porwany
wichrem".

Lecz epizod z polskimi endekami za.
świeży jest jeszcze, zanadto związany z
bieżącymi wypadkami, aby mógł być za-
pomniany. wh.

CIAGLE 0 KROLU MARZA

W warszawskiej „Rzeczypospolitej",
czytamy feljeton, p. t.: „Kłopoty i nadzie-
je dyrektora polskich zbiorów państwo-
wych".

Końcowy ustęp zasługuje na uwagę z
tego względu, że jest w. istocie marzeniem
autora o świetności królewskiej. Prowadzi
on z dyrektorem Zamku królewskiego w
Warszawie rozmowę:

„„Ale nie takie muzeum z sza.
fami, gabilotkami, sznurkami zagra-
dzającymi przejścia, ale żyjący gmach
historyczny, wizja przeszłości, ale nie
sztuczna, bez żadnego zapachu trupie.
go, bo to przecie prawdziwy dom kró-
lewski, tak urządzony, umeblowany,

: wystrojony, jakby zeń wyszli dopiero
ci sami, którzy tu niegdyś mieszkali...

Prawda? Jak to będzie cudnie, jak
wspaniale. Na świecie piękniejszego
gmachu nie znajdzie. Prawda?... Nie
znajdzie?
- Ależ nie znajdzie, panie profe-

sorze, nie znajdzie. Ale - dodałem -
przypuśćmy jeszcze coś innego (wszak
przypuszczać wolno), ze na tym Zam-
ku mógłby się na stałe osiąść ktoś, bar-
dzo podobny do tych, co go budowali,
a potem zamieszkiwali, -Co w takim
wypadku?

- Ah! W takim razie można
być o Zamek zupełnie spokojny.
- I o resztę także..."

„Rzeczpospolita" zręcznie zakrywając
się maską, powinna według nas zastrzec,
że nie miała na myśli carskich satrapów,
którzy w ostatnim wieku w Zamku królew:
skim mieszkali. Może ktoś łatwo pomyśleć,
że Hurkowie, Imeretyńscy lub Skałłoni,
pasowaliby na endeckich królików...

* + »

SENATOR MCKELLAR 0 POLSCE
Senator Kenneth McKellar opisał w

jednem z pism amerykańskich swoje wra-
żenia z pobytu w Polsce.

Według niego „obecna Polska została
wykrojona z byłych mocarstw Rosji, Au-
strji i Niemiec i otrzymała wylot do morza,
przez wolne miasto Gdańsk i w rezultacie
tego, stała się bardzo silnem państwem",

Jak wielu senatorów, p. McKellar nie
zna historji Polski. Jest to ogólna choroba
mężów stanu wielkich mocarstw, którzy
jak np. Sir Eric Drummond, sekretarz Li-
gi Narodów, był pewny, że w Polsce istnle-
je niewolnictwo.

Senator McKellar dowodzi dalej, że
Polska „nienawidzi swoich sąsiadów". Kto
mu do podobnej opinji o Polsce, dał na-
tchnienie, tego nie wiemy,

Natomiast musimy stwierdzić i to z
przykrością, że wśród narodu polskiego
właśnie brakło zawsze wobec sąsiadów sta-
nowczości i twardego charakteru.

Na nienawiść moskali, lub prusaków,
Polacy odpowiadali nieraz chlebem, gdy
racja stanu kazała uderzyć kamieniem.

# % %

STRATA WEGLA

Według danych statystycznych urzę-
dowych, bardzo mała aktualnie cząstka
węgla wydobywanego w kopalniach jest
zużytkowana na to, na co została przezna-
czona. - -

Z każdych2,000 funtów węgla, 600
funtów traci się w kopalni. Gdy pozostałe
1,400 funtów znajdują się na powierzchni,
to po fozmaitych kombinacjach, pozostaje
naprawdę tylko 76 funtów,
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   HAKLBEY,
ROSJA bolszewicka, prócz całego

szeregu kłopotów czysto bolszewic.
kich, ma kłopoty z prokiblcję, jaką
obdarzył Ją świętej pamięci rząd ce-
ra Mikolaja,
Ghłopi dzięki proklbicji

doprowadziii do perfekcji pędzenie
wódki, którą zapijają się nie gorzej,

   
cyjnl są zupełnie bezalini, tembardziej
że chłopi stawiają nawet zbrojny opór.

Prokibleja w Rosji okazała się tJa.
skiem na samym początku. tak samo

t tjaskiem probibicja w Sta.
dnoczonych. 1 Inaczej być

rawodawcy rosyjecy 1 a.
merykańscy bowiem wyszli z błędne.
go założenia, że namiętności I zbocze.
nia można leczyć za pomocą zakazów
i represy]. Takie nałogi, jak, alko.
holizm, zwaleztć można tylko przez
uświadamianie ogółu o zgubności te.
go nalogu. Nie wiemy, co w tym
kierunku roblą władze bolszewickie w
Rosji, lecz wiemy, że władze amery.
kańskie nie robią prawie nie. by u.
świadomić apołeczeństwo o zabój.
czych skutkach alkoholizmu,

   

Gdyby miljony dolarów, wydawane
rocznie na utrzymanie agentów pro.
nibleyjnych, obrócić na walkę z alko.
holizmem w dziedzinie uświadamiania
ogółu, to rezultaty byłyby przynaj.
mniej o tyle dodatnie, te uniknigtoby
demoralizacji _społeczeństwa, .Jakg
powoduje prawo prokibicyjne, tamane
od góry przez samych zwolenników
probibieji.

606 e
że car w Rosji m następnie Jego

autokratyczni następcy .bolszewiocy
zapragnę!i uleczyć społeczeństwo ro.
syjekie z alkoholizmu "ukazem" z gó.
ry, to rzecz zupełnie naturalna, gdyż
wiara w "knut" woląż Istnieje w Ro.
«ji, ale że demokratyczna Ameryka
wzorem Rosji chce leczyć «woje spo.

z nałogów _podobnomi
1, to Jest nietylko trochę dzi.

ale naprawdę bardzo smutne.
kok e

  

Jeżeli -prawodawoom _amerykań.
skim brak zrozumienia psychologii o.
gółu, to powinni zajrzeć do Biblji, na
której opiera się cały kodeka moral.
ności anglo.saskiej rasy, w przekona.
liby się, że Pan Bóg popełnił wielki
błąd, zakazując naszemu praszczuro.
wl Adamowi | jego czolgodnej mat.
Aonce spotywat owoc z drzewa
domości dobrego 1 złego. Ale Pan
Bóg mał do czynienia z pierwszą pa.
rą ludzką I dlatego nie miał możno.
dol poznać natury ludzkiej - nio
więc dziwnego, że nie wiedział, 1ż
człowiekowi zakazany owoc najlepiej
amaku}e; natomiast prawodawcy a.
m za sobą doświad.

w. powinni o tem
wiedzieć | nie umoralniać ludzi za.
kazami, lecz czynić te przpa ubwia.
damianie i podnoszenie poziomu ety.
cznego, w przeciwnym bo
"wetow! kuslolelowi" uda się
przekonać człowieka, It owoc
zany najlepiej uje. -Człowiek
dwudziestego wieku nie powinien po.
połniać błędów blbiijnego boga Jeho.
wy.

   

  

  

  

 

LEJBA Trook!] wyjechał na dwu.
miesięczny urlop na Krym dla pora.
towania nadworężonego zdrowie. W
Rosji Istnieją mllony robotników z
nadwerężonem zdrowiem, a jednak
republika robotnicza, podaje
się Rosja, nie daje Im możności wy.
jazdu na dwumiesięczny urlop dla
poratowania gorzej _nadwerętonego
zdrowia, niż zdrowie czerwonego ko.
misarza,
Równość | braterskość› głoszona

przez urzędowych bolszewickich o.
brońców mas pracujących, Jest takim
samym kamutlatem wyzysku, jak 1
w całym szeregu państw kapitalisty.
cznych.
Bens morainy z powyższego taki,

że równości społecznej robotnikowi
nie dadzą żadni jego obrońcy, jeżeli
robotnik równości tej nie zdobędzie
sam przez oświatę. Masy rosyjskie
są dziela) ogromnie ciemne 1 dlatego
draga do równości jest dla nich bar.
dzo daleka. Nie mniej jednak na dro.
09 tę wejść muszą, jeżeli chcą na.
prawdę być równymi | korzystać z
tych samych praw, z jakich. dalsiaj
korzystają Ich "obrońcy".

 

 
POBOŻNI głuptaskowie z pobożne.

go "Dziennika Zjednoczenia" w Chl.
eago cheg gwaltem udawaé perfid.
nych Jezultów | w głuplo-przewrotny
#posób wyzyskują dla swych rosak.
cyjnych celów tragedję rodzinną oby.
wate! » który swego czasu pod
wpływam afektu zastrzelił swego ko.
lego partyjnego. Pobożni Indolenci,
będący pod specjalną oplską _bożą,
blorg za zie polskim socjalistom, że
«l stają w obronie uwięzionego towa.
rzysza. ~A toś nawet według świę-
tych inkwizytorów każdy "zbrodniarz
1 heretyk" miał prawo do obrony,
Czyźby pobożna a durnie przewrotna
redakcja zjednoczeniowe, byla

   

  

   
  

C
dla Swiętej Inkwizycji, dla. której
wielki kult posiadał zmarty niedawno
ojeles. duchowny Lutosławski, uoso-
bienie .najczarniejszego reakojonizmu
polskiego, którego Zjednoczenie jest
nieodrodnem dziecięciom,- że odma.
wia prawa obrony oskarżonemu? Czyż
by duch święty aż tak dalece zaómił
pamięć zjednoczeniowych dziadów ko
śeielnych, pokutujących w redakcji
zjednoczeniowej, że zapomnieli. o hl.
storycznem okradzeniu świętej kasy
Zjednoczenia przez pobożnego sto.
dzieja, który przecież miał obronę -
1 to taką, która potrafia go tak o.
bronić, że kradzież zwalono na ducha
świętego, za co duch święty móc! się
teraz na redaktorach Zjednoczenia, i
zamiast oświecać Ich umysły sprowa.
dza na nie olemności egipskie?

+ 6 »
Insynuowanie, że soojalści. polecy

ogłoszą zbrodniarza za męczennika,
Jost niczem Innem, jak obelgą dia
oałego _reakcyjno-pobożnego obozu,
który ma za patróna więtego &llaju.

 

 

Z PRASY1 0PRASIE

„Kurjer Polski" w Milwaukee
poduje co następuje:

„Gazety starokrajowe z
daty 15-go grudnia, zeszłego
roku, przynoszą nam taką wia
domość:

Nabożeństwo uroczyste ku
czci 6. p. Prezydenta

Narutowicza,

Dzisiaj o godzinie 10 zrana,
z inicjatywy p. prezydenta
Rzeczypospolitej Wojciechow
skiego, odbyło się w archika-
tedrze Świętojańskiej nabo-
żeństwo żałobne ku czel pier.
wszego prezydenta Polski, 4.
p. Gabrjela Narutowicza.

Uroczystą mszę żałobną ce-
lebrował Jego Eminencja ks.
arcybiskup Kakowski w asy-
ście licznego kleru,
Na miejscu honorowem kró

low zasiadł prezydent Woj.
" eiechowski, ->

Z ramienia ciał ustawodaw
czych byli obecni: marszałek
Trąmpczyński, Moraczewski,
przedstawiciele klubów, m.
in. Chrz. Jedn. Narodowej -
Głąbiński, Chaciński 1 Stan.
Stroński,
Z ramienia rządu: ustepu-

jący premier, wicepremier
Kiernik, Kucharski i inni.
Z ramienia wojskowości:

kierownik ministerjum, gen.
Szeptycki, szef sztabu gen,
Haller i gen. Rozwadowski.
Z ramienia władz sądowych

- prezes sądu apelacyjnego,
Supiński,
Z ramienia komisarjatu rzą

du Zygmunt Beczkowicz,
Na chórach pienia żałobne

wykonali artyści Opery".
Przytaczając powyższe, „Ku-

rjer Polski", dodaje komentarz
tej treści: "

„Ludu polski, czy widzisz
teraz jak podle ciebie okła-
mywali, że Narutowicz to był
zdrajca, Litwin, heretyk, hań
biący Polskę.
A dziś, zaledwie po roku

jego przedwczesnego zgonu,
arcybiskupi, prałaci i księża
modlą się publicznie za niego,

Czyżby oni modlili się za
zdrajcę?
Za heretyka?
Za hańbiciela i wroga Pol-

ski?
Nie, stokrotnienie!
$. p. Gabrjel Narutowicz,

był zawsze prawym Polakiem
i wiernym synem ojczyzny
swojej.
To tylko nienawiść zaśle-

plonych partyjników chciała
splugawić pamięć jego, lecz
poniosła sromotną porażkę,
bo Opatrzność nierychliwa,
lecz sprawiedliwa."

606 +
W „Dzienniku dla Wszyst.

kich" czytamy:
„Pismo „Robotnik" w War-

szawie z dnia 18-go grudnia
podaje artykuł o pannie Mar
cle Mazurowskiej, kierowni-
czce szkoły: publicznej w Buf-
falo, która zaproszona zosta-
ła do Polski, dla udzielania
wskazówek co do początkowe
go szkolnictwa.
Panna Mazurowska wygło-

siła odczyt o szkole amery-
kańskiej w Tow. Samorozwo-
Jowej Szkoły Pracy,

Recenzent „Robotnika" po
streszczeniu artykułu zazna-
cza, że włada do-
brze językiem polskim. Z ka-
źdego jej słowa bije świeżość
młodej, śmiałej kultury, wia-
ry w siebie, odwaga przezwy-
ciężania rutyny i sklerozy, po
trzeba związania zharmonizo-
wania teorji z praktyką, szko
tyz życiem.

Prelegentka pozostanie w
Polsce jeszcze przez klika mie
sigey. Odczyt jej podobał się
postępowym sferom polskim
niesłychanie.
A Polacy w Buffalo cieszą
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Tub VICTROLE mote Je łatwo nabyć u nas

Instrumenty najlepszych fabryk
Mamy bogaty wybór najnowszych
rekordów i rolek do Pianoli najlep-

szych polskich artystów
PO NAJNIŻSZYCH CENACH

Reparacja muzycznych instrumentów

| B. MARUSZEWSKI

i, COLUMBIA COMMERCIAL Co.

   

$ 1 O_O tygodniowo

  

Zastępstwo
335 E. 14 St.

między 1 i 2 Ave.

New York Columbia"
Firm

 

    

      

Wojsko sowieckie w pogotowiu

LONDYN 22 grudnie, - „Daty
Telograph" twierdzi, żo w Turkle.
nie jest skoncontrowane 100 tysięczna
armia. sowiecka.

owiedzi

@eędakcji

Czytelnikowi A. W. - Całkiem
złuszno uwagi, że są ludzio nie biedni,
którzy biednych udają 1 otlary .od
towarzystw dobroczynnych wyłudza»
J4. Jeżeli. chodzi o nasze polskie or-
gantzucje, to przedowszystkiem nie
mają ono wiele do rozdania biednym,
a następnie, o ile wiemy, dokładnie
sprawdzają, czy prawdę mówią osoby,
które proszą o pomoc.

06 4
Czytelnikowi A. H. K z Toledo,

Oho, - To trudno, całej powieści
odrazu drukować nie możemy, s tyle
tylko, ilo mamy miejsca. -W przy.
szłości się poprawimy. Za życzenia
serdecznio dziękujemy,

«.
Czytelniczce Stanlalawe A-ee a W.

- Jak dostać się do Ameryki, najlo:
piej Was poinformuje redakcja „Wy-
chodzcy" w Warszawie, oroz Konsu-
lat Amerykański.
W Ameryce istnieje duża organiza-

cja kobieca „Związek Polek", która
jednak koblet z Polski specjalnie nie

|Meble

cych o Interesy Ludu, a nie o interesy
panów, księży 1 paskarzy. Czytajcie
zawsze postępowe plama polskie i roz
powszechniajcie je między znajomych,
a jak zarazy strześcio się wrogiej Lu:
dowi prasy, pozostającej wpty-
wem kleru, lub innych reakcjonistów,
Z wycinków, któreście nam przy-

stali, nie skorzystamy, gdyż nie chce»
my robie reklamy komunistycznej
szmatee.
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«wom
233 East St, New York Cityporada
ar pale a Road

POLSKA LECZNICA

. Dr WCW A. Togolewicz  . Adres tej
„Polish Women Alliance", 1234 Ash«
land ave,, Chicago, IIL, U. S. A.
W Ameryce tylko znajomość języ.

ka angielskiego ma praktyczne zna-
czenie. Kobieta posiadająca fach mo-
to liczyć na znalezienie pracy w A-
meryce.

+ 6 6
Czytelnikowi K, K. - Lech, Czech

i Rus należą do postaci legendarnych.
Historycy przypuszczają jednak, że
bylito jedni z wodzów rycerskich wy.
chodzców z półwyspu Skandynawskie
go i Normanów, zwanych Warega-
mi, którzy urządzali często wyprawy
za morze na ziemie słowiańskie w ce-
lnch podboju. Z podbitych plemion
Słowian tworzyli oni państwa. W taki
sposób miało powstać państwo Po-
lan, Czechów i Rusinów. Są to jed-
nak hypotezy historyków, -albowiem
początki państw słowiańskich giną w
mrokach dziejów, -

Postarajcie się o dobry podręcznik
Historji Polskiej, a dowiecie się wię-
cej. Możemy Wam polecić ers Po-
Hitycene Polski", skreślone płzez pro-
fesora Tomasza Siemiradzkiego,

+06 +
Czytelnikowi A. J. - Bardzo plęk»

nie z Waszej strony, że nie dajecie
ucha bredniom komunistycznym, Po-
zostaje Wam tylko strzec się czarno-
recinnych plam wydziałowych i tych-
to organizacyj, gdyż miejsce dla świa
domego robotnika polskiego jest w
organizacjach -postępowych, -dbają-
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w Polsce uznanie ze strony 59 Suffolk Street
ogółu, pragnącego dobrej, po-

#.stępowej szkoły polskiej dla
młodego pokol na wzór
amery kładów na-

» ' POLSKA
ARENA: AUTO SCHOOL m
Ic Automobilowasza mordercę, zatywajgcego obecnie

pospołu z księdzom  Lutosławakim
szczęśliwości wiecznej. Tego rodza.
ju dyfamacji zdaje się, żadon świę
ty endocki nie przebaczy pobożnej
Abderze zjednoczeniowej. ani na tym
padole płaczu, ani w królestwie nie.
bleskiem. 1 dlatego zjednoczeniowe
dziady kościelne, narzędzia dopustu
bożego, winny pamiętać, że oczekuje
Ich tak na tym jak | na tamtym
«wiecie zgrzytanie zębów. .Nio zgrzy.
tajelo więc bez potrzeby, albowiem
później nia bedziecie mieli _czem
zgrzytań, :

 

 

   S& .

Szkoła otwarta ie od

 

Me , mec
New York City, posiadająca liczny komplet
mochodów modeli 1923 r. Osiem samochodów doLicencja stanowa gwarantowana, Wszystkim studentom wydawany jest po skończeniu kursu specjalny dyplom

Napiszele po bezpłatny katalog.
codziennie

ia pocą 2 , .

_.

ARENA

-

AUTOA. Michałowski, inżynier 151 West 54 St., News???L

haniki. Jedyna szkoła wróżnych typów sa-
Powożenia,

mechanika,
Bef rano do Sej

 

 
 
 



 

)

  

 

 

(Ciąg dalszy),
-Przecież na umarłą chyba się nie gnlewa?-sr zepnęła w skar

żąc-em się oburzeniu. - Czy ty wiesz? Wszyscy teraz od niej
uciekli. W domu tylko ja jedna, sama...
- A jej mąż? "
-- Ojciec go zabrał do siebie. Nigdym tegoi pana majora nie

Tubiła. .A]? dziś patrzeć na niego było żałośnie. Aż serce się dar.
u. flgnmnan‘xln'xy okropnie, leghudł nagle, zczerniał, twarz mu się
Jug“? szyscy mi dzisiaj jakoś inaczej wyglądają. Nawet ty,

- Ja ten sam, twój, pamiętaj. Choclat twój. » 4 . ... - głos prze
gamą! mu się smętkiem, zaćmił się niedosłyszalnym prawie Żup.

Oderwłała głowę od ramion chłopaka, Usta Jej zadrgały, Lecz
zaraz oparła się miękko, prosząco, tw.

-I nio stęąchęci wkpnmzżfę mares jego‘twalfl.
- Chwilami bardzo. Ze wytrzymać nie mogę Jutro trumnęKrzymosą. Juz ze trzy raży byłam na schodach. Ale, gdy pomy-

t Ze'opuémh Ją wszyscy... Niech przynajmniej ja wytrwam...
Boylę się ciągle, choć sobie tłómaczę, że przecież od niej, najstod-
szej, mc_zlego nie przyjdzie. Modlę się. Tylko, gdy tak długo
się modli, to się już zapomina, że to moditwa. Chcesz ją zoba-
czyć? {1m jeszcze na swojem łóżeczku, w sypialni...
- Ja tam nieciekawy - ia- wy rzekł z wahaniem. - Ale, jak ty

- Z progu zajrzymy. Popatrz i ty na nią dobrze. To jej
zawsze się przyda...

Przed ich oczami z zarzuconej kwiatami śnieżyście białej po.
ścieli ramajaceylyod płótna i lijowych kwtatów bielsze lica. Świe»
tło świec gromnicznych mieszało się ze złotawą aureolą włosów
przepasanych dużym wiankiem z fjołków. "

Najcichszem tchnieniem wiały ku sobie ich szepty:
- To odemnie te fjołki we włosach. Kwiatów Inni nastał już

tyle. Ile dopiero będzie jutro, gdy rozepią plakaty...
- Nię-płacz, nie płacz, ptaszeczku mój.
- Prawda, jaka śliczna? Tylko tak strasznie zadumana.

Błąd bojaźń, stąd...
- Czego tu się bać? Zastanów się... Czyby ona chciała tej

bojaźni?
- Jakie ty masz teraz dziwne oczy, Widziałam takie u prze-

chodzących żołnierzy pod bronią, gdy wojna była...
- Tak trzeba patrzeć, gdy się myśli o śmierci. Jak na pla-

cówce, z bagnetem w ręku...
i% I— Jóżku mój, Jóżku, nie chcę, żeby ona była sama, tam da-

o
- Dość ludzie na świecie tu sami.

musi być inaczej.
- Tyś jedyny, jedyny, że żak mówisz..
-- Dlatego tylko? '
- Cicho... Tu przy niej o to nie pytaj...
- Właśnie przy niej, bo to prawie tak ważne, jak jej zadu-

manie. I nie grzech to żaden,
j - Śpij, śliczna, śpij. Niech ci coraz lepiej będzie, jak naj.
epiej...
- Więc nie o sen, anl o odpoczywanie prof dla niej, Ha-

neczko...
Wychodzili, stąpając na palcach, trzymając się za ręce...

Oglądneli się raz jeszcze na wnętrze świetliste tung, w której nad
barwami jaśminów i złocieni unosił się jakby dym  kadzielnych
pochodni i białości woskowej stróżowało nieodgadnięte milczenie.

Przytuleni do siebie, usiedii w pokoiku Hanki, czyściutkim
jak celka małej mniszki. ,
- Czy nie zdawało ci się, gdyś na nią patrzyła - spytał

chłopak - że to nie koniec, tylko czegoś dla nas niezrozumiałego
początek ?

- Ach, co ja wiem, co? Zebym wiedziała, że w nieble mo-
źna się dwa £.. Ona oczami i uśmiechem od wszystkich odpędza»
Ia smutek... Nieto... To jak wszystkich na świecie kościołów
powaga, taka ogromna, że pomyśleć nie można. 'A w kącie, wśród

- słupów olbrzymich schowany, stoi ktoś maleńki i drży...
- A ty się nie trzęś, gdy jestem przy tobie...
- Nie odejdziesz, nie odejdziesz teraz, nie puszczę cię za

Więc tam z pewnością

- Nie odejdę, ale..
Zniżył głowę ku piersiom, odsunął się od niej prawie szor-

stko, Zagryzł usta, jakby z nieznośnym ciężarem się mocując.
- Tyle miesięcy już cię kocham, I chodzę jak opętany.

Wyrzuciłaś mnie wtedy w nocy. Nic nie mówię. Jeszcześ ml
bardziej przez to ulubiona Ale, gdy cię czuję tak blisko.... Ty
wiesz... Ogień żywy mnie pali. A już dotknąć cieble się boję...
Takim cały ostrożny, by cię nie skrzywdzić, broń Boże, by ci się
jedna chmurka nie zmarszczyła na czole, by nie spojrzały nie-
chętnie oczęta...

Sniada twarz dziewczyny , z bezsenności 1 zgryzoty mizerna,
zgorzała wypiekami gorących rumieńców niby bukiet maków w
słońcu. Zamknęła oczyy"ałożyła ciężko ręce na kolanach, wciska»
jąc się bezsilnie plecańi woparcie krzęsła. Zwróciła ku niemu
w bok głowę, wysunęła drobne usta.
- Masz, pocałuj... popłynął do niego nagły szept, lekki

jak muśnięcie wiewu.\ *
Zadrżał, lecz cofnął twarz przed kwiatkiem tych ust, stulo-

nych w porywie wetydliwej rozpaczy.
- Nie, tak to nie chcę...
- Nie chcesz? - otworzyły się szeroko jej oczy w dziecin-

nem zdumieniu krasnem pół zawodem, pół rad
- Bo, choć pierwszy raz pierwsza wyciągasz do mnie ustecz-

ka, to nie robisz tego z kochania, tylko po to, bym został przy to-

bie, gdy ci straszno. Więc, gdybym cię teraz pocałował, toby nie

było prawdziwe. I zdawałoby mi się, jakbym coś ukradł, ciebie
wyzyskal, a sam był oszukany. Tybyé teraz w tej bojnin} l_ na

wszystko może pozwoliła - łamał mu się głos suchym dźwiękiem

,- ale tak ja nie chcę...
Czerwonawe małe dłonie ujęły ciasno jego twarz najwnie

uroczym, w nieuczoności pieszczotliwie śmiałym oplotem. I spoj-

rzaly nań oczy, w których nieźrałość dziewczęca ozłociła się głę-

żokim blaskiem rozbudzonego bujnie kobiecego czaru.
| -- Skądeś ty, skądeś nagle wziął się taki? |Jakby ci? anioł

uczył, jak trzeba kochać... =,
- Może i uczy - szepnął niewyraźnie. Jasnozielone źren!-

có zjarzyły się rzewnem a hartownem spojrzeniem, które na se-

unde oderwalo sig od lic Hanki. ,

| -- Myślisz, że to ona?... - w takiem zblitentu-tchnela to py-

finle, że ustami, chętnym powabem zmiękiem!, ust jego dotknęła.

! Nie odpowiedział słowami lecz żarem warg szczęście pijąc

cych. Gdy po chwili jedwabiście urywane, zaróżowane ich szepty
wdodkhnumemmhxmbiomnkvmyjm 
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odsłonięte, wyzwolone cudownie wspólną obojgu harmonjg postu-
kiwań miłosnych. I, gdy na zawsze niezapomniany urok ponęt
nietkniętych, a na dziw rozkoszy przeznaczonych, jasnością uwiel.
bień go przejął, ona, tych kształtów rozwinięte pąki pierwszym
chłowańłom"] topiła mroczny wstyd w lubości złozumie›
na: po to są, poto i Glatego ładne.
- Nie z kochania to robię, nie z kochania, powiedz?
- Tak, teraz je widzę, widzę to kochanie, jak święty dzień

po nocy.
- Tak ml szkoda...
- Czego, Hanuś, czego?
- Zem dzić brzydka, z niewyspania 1 zmartwienia sina...
- ślicznaś ty, że piękniejszej nie chę w niebie.,
- A widzisz, niebo... Teraz czuję, co w niem być móże. Stop-

nie z takich chwil tam włodą. Ale czy tak pomyśleć, nio blugnier-
stwo, nie zbrodnia?

- O nie!
Kruszec najszlachetniejszej prawdy zadźwięczał mu w gło-

ste, spłomienionym całą siłą życia.
- Zeby jej tak było, najlepszej mojej - szept upojenia roz-

erebrzył się w prostocie dziecięcej. I świętość plerwszego zachwy-
tu, młodym tryumfem w gwiazdy lotna, opromieniła wiosną ich
myśli o tej, która w ostatniem wspomnieniu została im leżąca na
marach z wieńcem fjołków na czole.

Z tego wspomienia zniknął dla nich ślad wszelki beznadziej-
ności cmentarnej, przekleństwem fałszu odwiecznego groźnej.

X.
POZDROWIENIE

Półkule z mlecznego kryształu na ścianach, różowo złota, bia-
łemi przesnuta mgła restauracyjnej sali. Z przyćmione, wrzawy
wycinają się kuszące ironicznie dźwięki skrzypcowej orkiestry,

- Kochało ją cało miasto - mówił Zarski i zmięta, szlachet-
nie drapieżna twarz arystokraty odmiodniała na moment. świeżo-
ścią młodzieńczej zadumy. - I to szczerze, bez udania. Na tę
szczerość jesteśmy dziwnie wrażliwi, my aktorzy. -W tych tłu-
mach ogromnych, które szły za pogrzebem, najludniejszym po-
grzebem kobiety, jaki Warszawa widziała, był jeden powiew fa-
łoby za straconym uśmiechem, Tak, całe miasto.. nie garść en-
tuzjastów i wielbicieli. Olbrzymia, bezimienna gromada, ludzie,
którzy z pewnością nie widzieli jej nigdy na scenie, którym tylko
przewinęła się gdzieś zdaleka... Jakby ten wdzięk jej nieopisany
słodkim musem ciągnął wszystkich do ostatniego pożegnania...

Spojrzał z niepokojem w oczy Szreniawy, połyskujące ostro
za szkłami binokli.
- Ale ciągle nie mogę wyjść ze zdumienia: skąd ona tak

nagle, skąd?... W tej jej nagłości jest jakieś straszne upokorze-
nie... Pomyśleć naprzykład, że każdy z nas trzech tu siedzących...
Ze człowiek z całym swoim mechanizmem uczuć i woli jest igra-
szką, niezbadanych mocy... otóż to... igraszką...
- Nagle? - rzekł Szreniawa. - Dla mnie jako dla lekarza

nie było to zupełnie niespodzianką. Owszem, czemś nieuniknio-
nem. No, i ty Ryszardzie... Pamiętasz naszą rozmowę tutaj z
przed. miesięcy ?

W spokojnej twarzy Bronicza wydzierały się mocno z paję-
czej mgły znużenia rysy niezłomną stanowczością wykute.

- Trudno mi było wówczas ci uwierzyć,
Roświeciły mu się głębiej oczy.
- Jedna rzecz jest pewna; niema ślepej igraszki, Tu pan

się myli, To jest inaczej. Gdy ma się odejść, wie się o tem
zawsze przedtem. Przez sekundę, czy przez godzinę, czas tu nic
nie znaczy. Zawsze się wie... Wie każdy.

I dodał, patrząc w źrenice aktora, zmqtnhh na chwilę zdzie
wieniem i niecierpliwym przestrachem: * u »
- Pan mówił o żalu tych ludzi za straconym uśmiechem. Czy,

nie myślicie jednak, że w tym żalu była radość, na samem dnie.
ukryta?
- Radość?-- krzyknął Zarski, stawiając gwaltownie na sto-

le kieliszek ,który już do ust podnosił.
)- Co też pan znowu?...
- Tak, cień radości, tchórzliwej uciechy, że oni wszyscy po-

zostali w czemś swojsko znanem, a ona, tryumfująca. urokiem,
wkoło którego owijały się nieśmiało ich wątłe marzenia, zniknęła
w tajemnicy.

Bystry wzrok Szreniawy zwarł się twardo z jego spojrze-
niem.
- Może masz słuszność. Ale tembardziej i ta radość jest

słuszna, bo drga w niej nieubłagane, przyrodzoną potęgą przebuj-
ne prawo życia...
- Zycia, które można określić, ująć w normy przyzwyczaje-

nia. Zycia, do którego gma spieszny, żarłoczny pęd: wypić je,
wylizać starannie jak dno talerza, nie zostawić z wszystkiego, co
znane, ni jednej smakowitej kruszyny. Na kolanach, w psiem
upodleniu, za ten smak dziękował. A potem trzęsąca się, niewol-
niczo płaska peur de 'inconnu, wtłaczana w mózgi od tysięcy lat.
A właśnie na nieznane trzeba mieć odwagę, przedewszystkiem i
tylko na nie... I to odwagę dumną... z

Szreniawa wyciągnął rękę przez stół, uścisnął silnie dłoń
Branicza. *
- I teraz znowu masz słuszność, może jeszcze świętszą. Lecz

do tej odwagi trzeba wychowywać ludzi...
W przechodzie w głąb sali przesunęła się obok nich młoda,

strojna kobieta, szeleszcząc jedwabną suknią, rozsuwając przelo-
tny wiew perfum, przenikliwych dławiąco lubieżnym zapachem
muszkatu i tuberozy. Z pod szerokich skrzydeł kapelusza błysły
hardo bronzowe oczy, lękliwej nieśmiałości już oduczone. Hoża,
pełna twarz wyzywającej grzesznem uświadomieniem pensjonatki
spłoniła się lekko. Sztucznie niedbałe kiwnięcie głową. Przeszła,
opierając rękę na biodrze i podając naprzód opiętą krągłość biustu.
- Ładna-rzeki aktor z uznaniem, ścigając ją zadzierżystem

spojrzeniem. - 0, ładna. Niepotrzebnie trochę wymalowana, bo
cerę ma świeżutką. Gdybym mógł, zarazbym jej kazał obmyć
te farby z buzl. Dziwne, że jej nie znam...
- To moja dawna sekretarka. Rozeszliśmy się od szeregu

tygodni. Postarałem się wprawdzie dla niej o inną, dobrą posadę,
ale straciłem ją już całkiem z oczu. Widzę z przyjemnością, że,
jak się zdaje, i bez tej posady świetnie jej się teraz powodzi. Pigk-
nie ubrana, i ten młodzieniec przy niej o suto zamożnym wyglą›
dzie, jakby-dostatni kłos z kujawskiej głoby, w zakochantu wido-
cznie rozgorzały. Na taką sekretarkę nie mógłbym sobie w tych
czasach pozwolić - powiedział z wytwornie swobodną fronją,
śmiejącą się z łapczywej zawiści - wogóle teraz na żadną...

Czyżby było coś prawdy w tych wieściach, które nawet
do mnie dotarły, że twoje sprawy fi w istocie powikłał
się ciężko, niezwyciężony zdobywco złotych run?
- Zeby zwyciężyć ostatecznie, trzeba czasem przegrać. Na-

wet wszystko, doszczętnie. Owszem, mam wielkie trudności, co-
raz większe. Ale to rozstrzygnie się dzisiaj. "Albo raczej już się
rozstrzygnęło...

- Jak to? - Obaj poderwali się ku niemu jednym gestem.
Spojrzał na zegarek. "
- Opuszczając techniczne wyjaśnienia, powiem panom krót-

ko: w domu, a właściwie w biurze, bo w niem teraz mieszkam i
nocuję, czeka już na mnie depesza. Zaryzykowalem za jednym
zamachem resztę mojego majątku, niejbmlłzo już duilq, filming;

''xy zastanawialiście ślę kie.
dy nad tem, ile to z waszych
czynności jest zgóry 'obmyśla-
nych"? Ile z tych czynności
waszych jest zwyczajnie mecha-
nicznemi czynnościami, bez-
myślnemi, które powstały w re-
zultonie przyzwyczajenia?
Cz kiedykolwiek pomyśleli.

ście, dlaczego zazwyczaj w jed-
nem i tem samem miejscu sia-
dacie do stołu w czasie jedze-
nia? Jest to nie innego jak
przyzwyczajenie, które nie po
zwala nam brać stołka gdziein-
dziej i siadać w innem miejscu
stołu.
Czy zastanawialiście się kle.

dy nad tem, że potrzebując co-
dziennie chodzić gdzieś, czy to
do pracy, czy też za sprawun-
kami do sklepu lub gdzieindziej,
obieracie zazwyczaj jedną i tę
samą drogę, podczas gdy chwi.
la pomyślenia wykrywalaby
wam krótszą drogę gdzieś, jak
się to mówi po naszemu "na
ścieżki", albo na przełaj?
A czem bardziej starzejemy

się, tem bardziej jesteśmy pod-
dannaszym zwyczajom i nało-
gom. Stajemy się automatami,
Jalkami mechanicznemi.

_ Podówiadomie też staramy
slg 0 ile możności dostać to sa-
mo siedzenie w tramwaju, lub
w pociągu, do którego się już
przyzwyczaliśmy,
Czy nie tak też jest, naprzy-

kład, z l j
cemi rano spodnie? Jedni
wchodzą najpierw do prawej no-
gawki, inni do lewej i po nabra-  

 

Jak tworzą się rasze nałogi i przyzwyczajenia?

niu tego zwyczaju już przy nim
pozostają do śmierci, To samo
jest z przyzwyczajeniem nakła-
dania butów.

Możecie zrobić następujące
doświadcfenie: weźcie drzwi, do
których częstego używania przy-
zwyczalliście się, 1 obróćcie je
w przeciwną stronę, to jest tam
gdzie była klamka niech będą
zawiasy, a potem uważajcie jak
ludzie, którzy byli przyzwycza»
jeni już do tych drzwi, będą
długi czas zawsze próbowali
szukać klamki tam gdzie ona
poprzednio była, podczas gdy lu-
dzie nowi będą odrazu trafiać do
przełożonej na drugą stronę
klamki, Jest to działalność
przyzwyczajenia. 2

Jeśli zastanowimy się dobrze,
to przekonamy się, że blisko lub
nawet więcej niż połowa na-
szych ruchów i czynów jest kon-
trolowana przez nabyte przy-
zwyczejenia. Bo też życie sta-
nowi przeważnie rutynę, a ru-

tyna rozwija z siebie nawyczkę.

Prawie każdy człowiek jest
niewolnikiem jakiegoś przyzwy-
czajenia, czyli nalogu. Jest tp
istotnie najgorsza forma nie»
wolnictwa, gdyż przez nią czło-
wiek oddaje się w niewolę sam,
szczególnie jego myśl 1 jego
władze oryginal Często
się trafia, że nałogi niszczą w
człowieku zupełnie inicjatywę.

Pamiętajcie o Funduszu

im. Pitsadski

 
Skoro kobieta wychodzi des

pracy przemysłowej tak samo
| jak jej mąż, a dzieci większą

część dnia przepędzają w
le, łącznik, ekonomiczny: pomięc
dzy mężem a żoną jest ogrom=
nie rozluźniony. Jest prawdo-
podobnem, że równocześnie z
rozrostem industrjalizmu jedze-
nie będzie się wzmagało, a ta top
praca domowa zmniejszona 20%
stanie do minimum. Dziecj naj?
pierw zaczną dostawać posilek.
południowy, a potem wszystkie
posiłki dzienne w szkole; w taki
sposób praca, wykonywana doś:
tąd przez żony, zmniejszać się
będzie coraz bardziej, W ta?
kich warunkach małżeństwo ta«
kle, jakiem było od czasów, klóś
dz człowiek zabrał sig do rolnic»
twa, prawdopodobnie przestanie
istnieć. Kobiety będą wolały›
zachować swoją niezależność od
niepewnej hojności
nego mężczyzny. Będą wolały
raczej dzielić się swemi
z państwem niż z mężem -mo»
że nie niezmiennie jeszcze, ale
w coraz częściej powtarzają»
cych wypadkach. Nie chodzi
tutaj o argumentowanie, czy
taka zmiana pożądana czy nie»
pożądana; tkwi ona poprostu w

 

stjralizmu i musi przyjść do też
go przy dalszym rozwoju indu».
stjralizmu, chyba że
wi się temu jakaś potężna sila‘K

 
-ROSALIE F. JANOER

POLSKI ADWOKAT
Ogłana vwót powrót x Europy ae
czynnej praktyki cywit krym.

mrek Trze" !
1
PsionBgigneogin as.

     
 
 

 
 

 

Chas. Kosches|

== SKLAD MEBLI

14 ul. i 1-Ave. New York City

 
 

  

  

I
twy. -

możliwie cenie,

4

kanta.

D damy do

Skład nasz posiada meble w tak

wielkiej ilości, że wybór jest ła-

Kupujemy towar w wielkich iłoś-

ciach za gotówkę. -

otrzymujemy go po najniższej

Obrót nasz jest tak olbrzymi, że >

nie mamy w zapasie mebli prze.

starzałych, albo takich, które już

wyszły z mody. Meble nasze za-

dowolą każdego, co do stylu.

Kupujemy towar tylko od solid-,

nych, dobrze znanych firm - za-

pewnia to Wam gatunek i trwa-

łość gwarantowane przez fabry»

zz 10ści New Yorku, Brooklyna i ig-

siednich miast w New Jersey,

6 --. e. 'a , i p.

Dziesięć Powodów

Dla których powinniście teraz odwiedzić
największy skład mebli na Fast Side

6

(l

8

Dzięki temu

nawet
9

Obsługa nasza zadowoli każdego.Długoletnie doświadczenie naszezapewnia Wam liczne korzyści

Znaczna część naszych klientów,to Polacy - Rozmówicie się u
nas zawsze po polsku,

Skład otwarty jest dla wygodyPracujących w soboty i ponie.
: działki wieczorem,

Położenie nasze jest dostępne „dlawszystkich. - Opłaci się Wam
kilka centów na przyjazd, a zaosz.czędzić od kilka do kilkanaściedolarów na towarze.

Każdy może otworzyć konto, -=:
Kredyt każdego jest dobry. Ko-
rzystajcie z tego teraz, zwłaszcza:

m.

z dalszych okolic zapłacić

#9.

 

    w nią wartość mojej willi z całem urządalej... Chodzi o pewne tereny, w których mają być niewyzyska-ne dotąd zupełnie skarby ziemne. Nafta i węgiel. Jeżeli są, wysgrałem, i grubo, na przekór zachłanności semickizh wrogów. Je-śli nie, zarobię zawsze nawet naten kiellszek wina dla przyjaciół...
.. (Ciag dalszy wnastępnym numarse wiedzielnym.). - 

  [14 ul i 1-Ave.

Chas. Kosches   
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6 STRONICA NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 13 STYCZNIA (SUNDAY, JANCARY 13) 1924
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WYDANIE NIĘDZIELNE
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BROOKLYNSKA
STRONA
HANDLOWA

  

Nie zapominajcie o Fundu-
sza Im, Piłndduqo.
 

GRAMOFON

za 5 Dolarow

Nadedlijcie $5.00 zadatku
na Gramofon, resztę za-
płacicie przy dostawie lub
za zgodą weźmiecie na na-

sze łatwe spłaty
Kupujcie u znanej Polskiej
Firmy, gdzie otrzymacie do-
borowy Instrument i unik-

niecie niezadowolenia.

 

Skrzypce i Smyczki do nauki
chłopców. - Polskie i Angiel-
skle rekordy po 50 i 75 cent.
Piano rolki - Mandoliny -
Harmonje - Harmonijki -
Struny na wszystkie instru-

menta.

PIANOLA - wprost
z fabryki do Was

Popierajcie tylko czysto-
polski handel

Fifth Ave. Grafonola

Shop, Inc.
FIUST & WOŻNICKI)
708-5th AVENUE
Rog 22ej ulicy

$0. BROOKLYN, N. Y.
Tel. South 8123.

Piłsudczycy do Apelu!

Niech nikogo z Was nie braknie!
Stawcie się na WIECZORNICE,
Którą trzeba poprzeć zacnie,
Jak przystało na Lewicę.

Precz ze starym głupim światem,
Niech się toczy do niebytu!
Już wykwita wolność kwiatem
Z jasnej zorzy i słońc świtu.

Nie wołamy dziś do CZYNU,
Bo CZYN powstał z męstwa Ducha -
Spiesz-ze wierny Polski Synu
Na zew Piłsudskiego-Zucha!

    
.! „Takichwięcej?"

1 sobotę, dnia2go lutego, 1924
roku, urządza Towarzystwo Drama
tyczne im. Henryka _Sienkiewicza
Przedstawienie i Bal.

Zostanie odegrana sztuka ludowa,
„TAKICH WIĘCEJ" w So-

ni 188 Grand St, w Brooklynie,
N. Y. Program będzie urormaicony.
Pierwszorzędna orkiestra przygry:

wać będzie do tańca,
Ceny miejsc 60. Początek o godzi.

   

Leay ir WITH FLOWERE"
an gernIryda 1 powiękiewaupel~

   

  

 

aty, aby nie. odtowvictor,
a. sprawie komuś kites

dal ca, naa te-
|| ieronieznie gdzie je mamy doręciy&

Telefon 4191 Greenpotot
w. BIEŻYASKI

nhattan Ave., Bree
*** Husch i moda wi

186 Metropolitan Ave. Fiuk:
  

 

 

 

-- -POLSKIE R
PSZCZOLA MUSIC S

| 19% Wythe Aves,

---
GRAMOFONY _COLUMBIA

najnowszego patentu, posiadają prześliesny, czy-
sty ton Każdy może sobie un ten instrument po-. -
zwolić, tymbardziej, że warunki spłat #9 niskie. i

Brooklyn, N. Y.

 

«xonoy - i
HOP Amkzzs,

 
Telefon: Greenpoint 1%.

A. CISEK

za
Wszelkie reparacje.

SKLEP PRZYBORÓW

Brooklyn, N. Y.
 

koNFRAKTOR ELEKTRYCZNY
prowadzi Wam elektrykę w Waszęm mis.
gkaniu fachowo i po przystępnej cenie. .

ELEKTRYCZNYCH,
568 Manhattan Avenue,

 

 

 

  

 

          
   

 

Telefo

 

FR. KOWALCZYK ,

Wykonanie gwarantowane - Wynajmujemy również
automobile otwarte i kryte na wszelkie okazje.

242-244 Freeman St., Brooklyn, N. Y.
: Greenpoint 7168.

 

 

WHITE EAGLE

MALOWANIE I WSZELKIE |
REMONT „@ REPARACJE

SAMOCHODÓW GARAŻ

 

 
Tel.: Greenpoint 517

Najstarszy Polski zakład

STANISŁAWA

11 Newell Street,

ANTONI KWARCIANSKI -|

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

WŁAŚCICIELKA

pogrzebowy w Brooklynie,

KWARCIANSKA

Brooklyn, N. Y.

   

     

 

   

   

   

     
   

1007 Manhattan
ulamy największy wybór

ISTNIEJE oD ROKU 1906.
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Chcecie kupić lub sprzedać Realność

JEŻELI TAK ;-- naówczas zasięgnijcie porady w dawno
ntnmącm biurze ¢

. H. KORN
*- BIURO REALNOŚCIOWE I ASEKURACYJNE ~

 

 

Ave., Brooklyn, N. Y.
pierwszorzędnych realności wGreenpoinfi okolicy o przystępnej cenie. +

Adwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscuwszelkiej porady w sprawach finansowych.
- TEL.: GREENPON  

Do akcjonarjuszy Domu Na-rodowego w Greenpoint
Ninfejszem zawiadamiam. 1ż rocz.ne posiedzenie korporacji Dom, Inc,odbędzie się we wtorek, dnia 15-50stycznia 1924 roku, w domu własnym,pn. 261-267 Driggs: Ave, Brooklyn:N. Y., o godzinie ósmej wieczór.Na porządku dziennym sprawy bar.dzo ważne, dla tego obowiązkiem ka.Adego  ukcjonarjusza fest przybyćponktualnie.Baloty będą wydawano przy wej.śclu do sali posiedzeń, przeto każdymusi wykazać się kartką pocztową,lub skcją korporacji, w przeciwnymrasie nie będzie do sali wpuszczo.nym. A, CZAJKOWSKI Sekretarz.
Z towarzystwa śpiewu„Lutnia" Niniejszem podaje się do wia-, iż w sobotę (lmn 19go

b. odbędzie Bal

w sali Domu Narodo-

wego, 261 Driggs Ave., na który

to bil "Lutnia" ma zaszczyt pro-

sić Szanowną Polonię. Ubawić się

można będzie do samego rana

przy dźwiękach wspaniałej orkie

stry.

Będą także rozdane nagrody za

najpiękniejsze i najoryginalniej»

sze Lostjumy damskie, męskie, 0-

raz gr
Mamymeplanną nadzieję, że

ochoczo i wesoło będziemy się ba |
wić w licznem gronie.
O liczne przybycie gości upra-

sza

  

  

L
'
. E z z

 

KOMITET.

« Wieczorek familijny

Wsobotę dnia 26 stycznia, od-

będzie się na sali parafjalnej pn.

125 Eagle Street, Wieczorek Fa-

milijny, na który zaprasza się Po-

lonję -brooklyńską, szczególnie

tych, którzy się zaliczają do wiel.

kie} familJi Greenpoint.

 

 

Dr. S. DIENER

DENTYSTA
ELOLETNIEJ PRAKTYKI

Egzaminacja bezpłatna.

Ceny bardzo przystępne.
Spłata na najdogośniejszych

warunkach

691 Czwarta Avenue,
nog 22 ultey,pore APtekąBerjero

Telephone 9991 South
Przyjmuje codziennie od:
10 rano do 9 wieczorem

w niedzielę od 19 rano do 1 popol.

FOGO PŁAGIE REKTI
wo BALA

CUSTER & FISCHER
EKSPERCI
730 Manhattan Avenue
Naprzeciw, Testru Meserole

Wimicicials: Porwóleie nam «przedać
waite doing.

 
 

C.
 

Realności idą

w górę!

KTO KUPI DOM TERAZ -
ZROBI BARDZO MĄDRZE!

Mamy nk liście domy o róż
nej cenie, we wszystkich
dzielnicach Brooklyna

Nasz własny adwokat spraw.
dzi prawo wrasności (property
search), uskuteczni kontrakt

kupna i sprzedaży.

Pożyczka. Pieniędzy
na H y p o t e k i

ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJU.

Eugene E. Kovach
206 Driggs Avenue,

Brooklyn, N. Y..
 

    

 

Oto najnowszy fason kapelusza
wiosennego jaki Paryżanki w ro-

ku bieżącym nosić będą

PROTEST KLUBU OBY-

WATELSKIEGO

W "Greenpoint Polish Ameri-
can Citizens Club Inc."wystoso-
wano następujący list do Senatu,
w sprawie ograniczenia kwoty
polskiej na podstawie bilu John-
sona.
"Do Komitetu Imigracyjnego
Senatu w Washingtonie, D. C.
"Greenpoint Polish American

Citizens Club, Inc?" Kings County
Brooklyn, zwraca się do Was z
proshq o głosowanie przeciw bi-
lowi kongresmana Johnsona H.
R. 101, który zostanie przedłożo
ny do uchwały.

"Jesteśmy przeciw temu bilo-
wi, gdyż nie zgadza sięz duchem
prawdziwego Amerykanizmu i nie
odpowiada zapewnieniom naszej
wielkiej Konstytucji, która w
stkim gwarantuje równe praw.
"Prolestujemy przeciw obniże-

niu kwoty tej jak)) obecnie ma-

my, gdyż przez to nie mieliby

możności przyjechania do Ame-

ryki ludzie, którzy mogą temu

krajowi służyć jeszcze więcej, a-

niżeli Pułaski, Kościuszko i wie-

lu innych obywateli, którzy w

przeszłości i w czasach obec-

nych są chlubą Stanów Zjedno-

czonych.

"Prosimywięc Szanownych Pa-

nów o głosowanie przeciw bilo-

wi kongresmana Johnsona, któ-

ry dąży do obniżenia kwoty pol.

 

  

  

 

"Wimieniu Greenpoint Polish

American Citizens Club, Inc.

Antoni Topolski,"

Ob, Topolski był delegatem te-

go Klubu na konferencji zwołanej

przez "Nowy Świat" i po wysłu-

chaniu referatu w sprawie bil

Johnsona, zrozumiał znaczenie i

potrzebę -energieznego wystąpie-

nia Polaków, zwołał posiedzenie

swego klubu, na którem uchwa-
lono powyższą rezolucję, którą

przesłano na ręce senatorów. Nie

dość na tem. Ob. Topolski zwró-

cił się do Klubów Obywatelskich

w Brooklynie, bez względu na

przynależność partyjną, z sugge-

stjg, aby te Kluby również tak

postąpiły.

DZISIAJDZISIAJ!

Pierwszy raz w Brooklynie

WIECZORNICA

ku czci Marszałka Józefa

Piłsadskiego

Odbędzię się w niedzielę, 13go
stycznia w Domu Narodowym, 0

godz. 7:00 wieczorem, -Program

niezwykle urozmaicony.

Odegraną zostanie przepiękna
jednosktówka pt. "Szaleńcy".
Wympy zespołów pi

| DWANAŚCIE KALEK POLSKICHZ BROOKLYNA!

 

Z Brooklyna zgłosiło się dotychczas dwanaście kalek,

które proszą o bezpłatne oględziny przez doktra Lorenza!

Mamytylko ograniczoną ilość bezpłatnych miejsc, wobec

czego zapewniliśmy wizytę bezpłatną dla czterech pacjen-

tów. Zapłacimyz własnych funduszów zredukowaną opła-

tę dla czterech pacjentów i prosimy, aby Towarzystwa pol-

skie z Brooklyna pomogły nam przez nadsyłanie datków

pieniężnych na opłacenie wizyty u doktora Lorenza dla

czterech kalek polskich z Brooklyna}

Pieniądze nadsyłać do Wydziału Opieki Społecznej

„Nowego Świata", 24 Union Square, New York City.

Wieczornica Piłsudskiego bę-

dzie pierwszem tego rodzaju ze-

braniem, na którem się spotkają
- pogwarzą i zabawią

ciele "Szaleńców", również tem

mianemnazywani.
Bilety wstgpu 75¢ i 50¢ naby-

wać można u członków Komitetu

Piłsudskiego w New Yorku i

Brooklynie.
 

Wieczorek naukowo-

artystyczny

Odbędzie się w niedzielę, dnia
18-go stycznia, 1924, o godzinie

żej po południu, na sali dw. Krzy-

ża, 101 - 15ta ulica, w South

Brooklynie.

Program:
1) Młody Szulko - deklamacja

2) Pan Kwargielduft, członek

Sokoła Polskiego w Gawronowie
- scena humorystyczna - wy-

powie W. Solski,

3) Miłość w pieśniach ludu pol-

skiego - odczyt - wygłosi ks.
W. Trzepierczyński.

4) Spiewy i muzyka pod kie-

rownictwem artysty skrzypka -

Marjana Kosteńskiego.

Jednem słowem, program wie-

czorku będzie nader urozmaico-

ny.

Wstęp wolny.

Do jaknajliczniejszego współu›

działu zaprasza

Komitet Parafji św. Krzyża,

Bal studencki

Tow. Polskich Studentów Ko-

legjalnych w Nowym Yorku u-

rządza w Prospect Hall, 262 Pros-

pect Ave., Brooklyn, (w dolnej sa

li), w sobotę 26go stycznia, Począ

tek o godz. 8:30 wiecz.

Ostatni bal tak mile ubawił

wszystkich zebranych, że wszy

sey przyjaźni studentom wpłynę-

Ji na to, aby studenci jeszcze raz

powtórzyli bal.

A więc prosimy na 26-g0 stycze

nia do Prospect Hall.

Orkiestra "Rach-ciach-ciach" p.

KALENDARZYK ZABAW

19 Stycznia - Tow. it honnpnlckla]
rajow - Maskarad

20 stycmln - Tow. .,Eebo'-
askarada.

27 Stycznia - Rada Oświatowa -
Choinka.

2 Lutego, 1928, - Toro Dram, Im.
Henryka Bienklewicsa, urządza
prąedstawienie 1 bal, w Sokolni,
188 Grand St.

2 Lutego - Tow. Wolna Pole
poświęcenio sztandaru 1 ba

 

  

16 Lutegó - Tow. Mandolinistów --
Maskarada.

2 Lutego, 1924 r., - Maskarada To- ,
warzystwa „Chopine" w bling's
M - Tow Gwiazda Wolności
Maskarada.

UWAGA GOSPODYNIE!
Spróbowaliście kiedy dowsć swo»

Ją bieliznę do Maspeth Wet Wash,
Nie zapomnijcie, to Polacy mają
większą część udziału w tym inte-
reale, to oni pracują dla dobra swe.
go narodu, i żo pragug ażeby in.
teresa w Maspeth byly prowadzone
przez Polaków.

i „;'„.„"L"„'y..a"£?.1..'..LIN; Cry: proba jest 11.90 ee 80 font
tow ovalsGloWae 10 gfem

Satysfakcja gwarantowana

Maspeth Wet Wash
Marabel & Jay Avenue

Telefon AHL Newtown.
MASPETH, L.LN,Y,

ODWIEDZCE
Jeden z naszych
sklepów, a przeko-
nacie się, że otrzy-
macie pierwszorzę-
dne, zawsze świeże
mięso i smacznie

 

 

 

 

 

 przy wędliny,
Szybka i grzeczna usługa,

Budzejko i Sajor

Hurtowna i detaliczna
SPRZEDA? WĘDLIN

FRANK WENCK

Kontraktor elektryczny wykonuje
wszelkie roboty w tem zawodzie po

umiarkowcnych cenach.
127 Oakland Street

n. v.
Telefon: Greenpoint
 
 

WYRĄB MIĘSA

DWA SKŁADY:

181 Freeman Street
1005 Manhattan Ave.
BROOKLYN, N, v.

Telefon: Greenpoint 4068.

M. CZAJEWSKI
METALOWE SUFITY

FUTROWANIE śCIAN 1 INNR
ROBOTY W TYM ZAkRESIB

177 Ten Eyck St.,
    

Brooklyn
 

   

    149-151 N. 8th St., Burnoldm. N. Y.     
GWARANTUJEMY SATYSFAKCJĘPANOWIE KUPOY-Korzystajcie z dobroci towaru 1 usługi pierwszej polskiej hurtowni

CUKIERKOW I CZEKOLADEK, SYROPGW, CYGARznanej w Brooklynie i okolicy pod nazwą
S. & K. CONFECTIONERY Co.R,SOKOLOWBICE  wiatciciele W. xoronmeistuzcaace} alo we wiainym domo pod numere181 EugenAve. Tel. Greenpoint 4789. Brooklyn, N.%.

PraymuJemy telefoniczne zamówienia.

   
Jaworskiego, ta sama, która pny
grywała na balu 29 listopada,
  

 

#5 Ist alyttyats kadi

leceCul-wonego Krzyża
|" T IrdAVI, commer 21 Street

Crom Pharmacy)

 

POLSCY LEKARZE

 

  

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)

Snmthody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y.

__!

 

 
 bam-zech» polskiego kościoła).

 
 

Tel. Greenpoint 8718,
DR. LOUIS 8, GRYCZ

102 Kent Street
Brooklyn, N. Y.

pom. Manbatian ave, 1 mum. at
04 1 do 1 i os € do 8 w

w MiISY
     pr j ody do

wolności.
Krótkie przemówienie.
Następnie bal i ochocza zaba-

wa.
Zobaczycie szaleńców, którzy

wbrew wszelkim oczywistym fak
tom rozpoczęli trzeci raz z kolei
walkę o wolność Tej "Co nie zgi-
mola". Jedni z rzekomych przy-
wódców narodu rzucili na nich
klątwę, inni z wyrozumiałą po-
błażliwością nazwali ich. szaleń=
cami. A oni nie zważając ani na
klątwy jednych, ani na pobłażli»
wość drugich, poszli za swym wo
dzem i dali Ojczyznę tym, któ-
rzy jej nie pragnęli.
czne nastroje narodu polskiego
miołanego burzą sprzecznych u-
czuć politycznych zobaczycie jak
w zwierciade.

Przyjdźcie wszyscy ci, którym
są drogie wspomnienia wielkich
dni budzenia się świadomości na-
rodowej. Przyjdźcie, by zobaczyć
jak okrutnem jest życie i rzeczy-
wistość; by się dowiedzieć, że
"szaleńcy" ,co Polskę tworzyli,
ciągle są uważani za szaleńców
prze;ludzi rzekonjo zdrowych na
umyśle, toe

Telefon, South 905

St. M. Lewandowski, M. D.
Specjalista Chirurg

gopztwr: ,
ot, 6401

VWAZya
707 Fourth tw, -YN, N. v.

Bliska Hird Street
    
Telephone, 0499 South

A. W. RUSIN
yn Imisss

206-17th St» Brooklyn, N.
GODZINY UnzĘDOWE:

od i do i popołudniu
o 1 do 8 wieczór

W niedzielę tylko na zamówienie.

 

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Brooklynie

5068 Leonard St. -116 North 9th 8t.

blisko Nassau St. .blisko Berry St.

04140 1 popołud. |08 Dan 10 rano
Od ido $ wieczór |0d £ do#

Greehponi Tisk Mor

---

Telefon: Greenpolyt 3119: *I

Dr. Marian R. Siudzióski
ste

Tos 1 6-1.
ię od 8 do 10 rans.

 

 

20 w {he
113 Metropolitan Ave,

poss kojetowi gory as
     

 

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA

Ten, kto zakupił obywie w n@iklepie, nie za-
wiódł się jeszcze nigdy na towarze. Sprzedajemy
trzewiki sławnych na cały kraj firm;—- trzewiki trwałe
- znakomicie szyte. s. 7

Każda para trzewików autumn: do naszego
sklepu z fabryki, Jestilk najskrupulatniej zbadana-
skutkiem czę trzewikó
Rds =DGROMNY - Cony uniarhowene.

!77 MANHATTAN AVE, BROOKLYN, N. Y.
  
 

sig ro

MEBLE
D 0 8 w E a 0 1

NAJWIĘKSZY SKLEP
posiadający wszelkie gatunki mobil,

abrolutnie gwarantowanych
tse CENY

tawiamy nat i. &
kich dzielnie razy?:indnlm

GOTÓWKĄ LUB NA SPŁATY

Macy's Bros

198-200 GRAND STREET,

BROOKLYN, N, Y.

i Driggs

fan
souleslll

 
uwm-4 
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WYDANIE NIEDZIELNE NOWY ŚWIAT. NIEDZIELA, 13 STYCZNIA (SUN

  

 
 

 

PASSAIC! DZISIAJ! PASSAIC!

Wiec Publiczny

W SPRAWIE OGRANICZENIA IMIGRACJI
Z POLSKI

Przemawiać będzie redaktor „Nowego Świata"
ob. P. YOLLES

NA SALI OB. MACIAGA, 40-3 ulica, w Passaic, N.
Początek punktualnie o godz. 7ej wiecz.

 

 

   

"-VIE BALNASKOWY

i SOKÓŁ POLSKI, Gn. 17 Z. S. P.

w sobotę, dnia 19-go stycznia 1924 roku
W LAUREL GARDEN,

NEWARK, N. J.
20 Złotych Nagród od $2.50 do $10
za najpiękniejsze i najkomiezniejsze kostJumy

i POCZĄTEK O GODZINIE 8EJ WIECZOREM
a CENA BILETU 55 CENTOW

  

 

   

   

 

     

     

ZAWIADOMIENIE
 

Reprezentantem 1 reporterem
"Nowego Świata" na stan New

Jersey, na miejsce ob. Wilka,

jest ob. E. M. ALBIN.
Chwilowy adres ob. Albina,

do którego prosimy czytelni=

ków ze stanu New Jersey skle

rowywać wszelkie wiadomo

ści, Jest następujący: "Polski

Klub Oświatowy," 225 Court

ul.. Newark, N. J., otwarty od

godz. 7 do 8 wiecz. codziennie.

JERSEY CITY

Polski Uniwenym Ludowy

Obywatele: Już teras sapamiętaj<
cie sobie datę, 26go stycznia.

Przedstawienie amatorskie i bal na
P. U. L. w Domu Polskim, 89
wick St., Jersey City.
Dwie korzyści przy Jednej okazji.

Sposobność doskonałej zabawy (jak
w roku zeszłym) 1 przyczynienie się
do rozwoju tak ważnej placówki o-
światowej, jak P. U. Is

 

 

Polald Uniwersytet Lndowy
578 Jersey ave.

W niedzielę, dnia 18go stycznia o
godz. Gej wieczorem odbędzie się od-
czyt ob. F. Smiertko, p. t: „Pod
przez Centralną Azję".

P. U. 1. chcąc w 'wkhodotmńę

czczenie

 
Wavery 4581.

DR. JÓZEF MICHALSKI

wojsk Polskich

conmnt

 

ano
c 16 meimont Ave.

1 ewarly N. 3
W niedzielę od 10 do 12 rano
   

1s Bergen, 18
Te Fouska texan

LEO] BANACH
go 10, rai

ortinute:e
i

son soulevarp
, aASPto he
Ave, naprzeciw State Text

Jersey City,
 

 

 
Teieton, Passaic 6082

Helena A. Sitkowski
at Sherman 61. ssaic, N. 3.
Polska Bummer-m Akuszerka

ugoletn raktyle oras _ukoń-
SE Vikes" W.tian "w
upumrn nowojorskich polece się

laskowe) Dlml

 

547 Springfield Ave.

z z podatkiem wojennym |

|
SPECJALNE NAGRODY DŁA GRUP 1 KLUBÓW

2 MUZYKI - Muzyka narodowa 1 William Dorn

dać jaknajwiększą rozmaitość tema-

tów u prelegentów, poprosił jednego

z swoich członków, ob. F. Smiertko z

Ob. Śmiertko, jako wojenny jeniec

rosyjski przejechał cały Rosję, Tur

kestan, Mongolję i przez Chiny i Ja-

ponję przybył do Ameryki. Mongolja

jest krajem, przez który zaledwie kil-

ku podróżników przejechało, krajem,

który jest prawie niernany. Odczyt

powytazy daje wyjątkową sposobność

dowiedzenia się ciekawych szczegółów

o tym niedostępnym i dzikim kraju.

WSTĘP WOLNY!

OBRAZKI!

Kierownieska: M, Ostrowska.

(13)

Ks. K, W. Tuczek, zany kasno-

dzieja w Toronto, Canada. będzie

przemawiał w Pol. Bapt kościele na

Jorsey Ave. 1 4 ulley, w niedsielę,

duh“Jo stycznia o godzinie 4-of po

rem sat o godzinie 7:30 od.
mmvswis a bing Polskim,
po. 187 Bronswick St,  Przemawiaś
będą: ks. K. Tuczok, prof. Z. Ada»
mus i ke. M: Pawłowski.
Wstęp wolny ,

Komitet.

PASSAIC

Maskarada Ossowskiego

@)

 

Ponieważ father Lutosławski,
który miał być na naszej maska-
radzie dnia 20go stycznia w sali
Magdziaka przy 8-ej | Passajc ul.
- umarł, a my socjaliści nie wie-
rzymy, ażeby ktoś po śmierci
mógł coś robić - wobec tego nie-
boszczyka Lutosławskiego zastą-
pi redaktor "Paskudnika Katolic-
kiego" z New BritalnyConn., tak»
że z powołania father. Reszta się
nie nie zmieniło - wszyscy ci,
którzy przyobiecali przybyć na
maskaradę, przybędą w
cle.
W ostatniej chwili zgłosiły się

jeszcze dwie maski, a to dziad
pewnej tutejszej parafji i szofer

CIERPIĄCYM na ZOLADEK!
obowail He

   nt (Was y
puma“ dowre anlal Bpo-
ruadaana. tflko pries
erman'e obarmacantical . Laborator|
M career, Elman, "*

KUPUJCIE TERAZ

  

 

FAMILIJNY

SKŁAD OBUWIA

426 Grove St., -Jersey City
Doborowy wybór pierwszorzędnej

Jakości obuwia dla

MĘŻCZYZN, KOBIET

i DZIECI

Robocze obuwie dla mężczyzn
Obuwie szkolne 1 odświętne dla:
GHŁOPCÓW 1 DZIEWCZĄT.

JULJAN KAWNSKI Wins.
426 Grove St., rsey City

i Pomiędzy Tisullclml

=Aulumobilowe

mas llullhknr C >
Wz Sie NSL * SUB,

1922 5.muy - Touring
1973 Haynes 8-060. - Sport: Touring
1823 Durant Srosobowy - Touring
1921 Paige S-drobo Touring  

    
 

121 ci y - Touring
1923 Chevralst F sob.-Touring
1922 Dodge S.osobowy - Todring

4. 1. TISSOT - Monster, Dpt,
używanychmotomobii.

NEWARK - FLINT CO.
wo BROAD ULICA
Tel. Mulberry i

Jersey City, o wygłoszenie odczytu. |

Wiadomości z New Jersey

dwunastotysięcznego automobilu.
A zalem do tego czasu wszystko
"all right", Potrzeba nam 1000
gościi jeszcze ze sto różnych ma-

ksek.
Nagrody są już zakupione.

KOMITET.

Polski Uniwersytet Ladowy

Dwunasty z rzędu wykład P. U. L.
odbędzie się 13go bm. w niedzielę, w
Domu Ludowym Polskim przy Mon-
roe ul. Wykladać będzie stały prele-
gont ob. G. H. Liwacz. Interesujący
temat wykładu o pochodzeniu zwie-
rząt (dalszy ciąg z przyrody), jak
następuje: „Typ 1, ktsa II o ptakach
i podsiał tych na rzędy".
UWAGA: - Z powodu, it sala D.

L. fest 18go bm. wieczór zajęta, wy-
kład P. U. L. odbędzie się o godzinie
Sef po południu. Wszystkich stałych
słuchaczy oraz gości uprasza się o
punktualne przybycie, o godz. Sej po
południu.

 

K. Oda, kier.
(11, 12, 18)

NEWARK

Popularny Odczyt

We wtorek, dnia 15go stycznia, o
godzinie Bej wieczorem w Polskim
Klubie Oświatowym, 256 Court St,
odbędzie się popularny odczyt.

Prelegent inżynier M. Krajewski
z New Yorku wygłosi swój odczyt na
temat: „Kolej jednoszynowa, jej 20-
stosowanie techniczne i podstawy na-

 

Wstęp wolny dla wszystkich.
Za Komisję Oświatową:

R. A. Borkowski.

Stanisław Ziętarski
 

Wczoraj odbył się pogrzeb śp.
Stanisława  Ziętarskiego, długo-
letniego mieszkańcu Newarku, z
domu żałoby pn. 43 Johnson ul.
Zmarły liczył 69 lat i od 30 lat
pracował jako kowal przy mo-
siądzu. Zgon jego nastąpił w nie
dzielę po kilku miesięcznej
chorobie. Prócz żony, pozostawił
on dwie córki, Sablnę Ziętarsk
i panią Helenę Serzan.
 

Chińczycy aresztowani za po-

siadanie narkotyków

Sześciu -Chińczyków -ujętych
przez policję zeszłej niedzieli, sta
nglo wczoraj przed federalnym
komisarzem Brown'em, pod. os
karżeniem posiadania przemyca
nych narkotyków. Wszyscy zo-
stali zatrzymani pod wysoką kau-
cją do czasu przesłuchów wyższej
ławy przysięgłych. Oskarżonymi
są: Sing Lee, właściciel interesu
pralnego pn. 204 Mulberry ul.;
Young You, Gong Gow, Mock
Low, i Chin Lem, których poli-
cja zastała u niego, palących fa-
jeczki
 

BAYONNE

Czynny podpalacz

Pani Wiktorja Szymańska, wła
ścicielka dwu familjnego domu
pn. 19 West 52 ul., doniosła wczo-
raj policji, że nieznana jej osoba
próbowała podpalić jej dom. O
trzeciej godzinie na ranem, rodzi-

OMATOŚCI

JAK DALEKO OD ZIEMI JEST
GWIAZDA POLARNA

Gwiazda Polarna -jest najle-
piej znana przez wszystkich -
mieszkańców » pomocne; strefy.

Nawet ci, co nic nie wiedzą o as-

tronowji, są W stanie wskazać

ową północną gwiazdę, znaną ja
ko Gwiazda Polurna, Dzieci szkol
ne najlepiej ją znają ze wszyst-
kich innych ciał niebieskich, Bez
względu na to że gwiazda Syr-
jusz jest najjaśniejszą, że gwiaz-
da Antares ze wszystkich zna-
nych dotychczas przez astrono-
mję jest największą, że Alfa Cen-
tauri jest najbliższą - gwiazda
Polarna najlepiej służy -naszym
potrzebom i dlatego też zapew-
ne najlepiej Jest znaną ze wary-

| stkich.
Trzydzieści mniej więcej lat

temu astronomowie obliczali |od
ległość gwiazdy Polarnej na 40
lat światka. Znaczyłoby to, że
znajduje się ona w rzędzie bliże

i szych gwiazd, Jak Vern, Aldcba-
ran i Capella, Następne jednak
pomfary i obliczenia, oparte na
tem, pod jakim kątem promienie
z gwiazdy Polarnej pada!- ~> mle
mię i słońce, wykazują, że odle-
głość od ziemi wynosi 200 lat
światła, czyli 1,200 tryljonów
mil ang. Co właściwie cyfry
te oznaczają? Światło z gwiazdy,
odległej od nas o 2,000 lat świa-
tła biegnie do nas przez 2000 lat,
pomimo iż jego szybkość wynosi
186,000 mil na sekun, Promień
światła, wysłany w tej chwili z
gwiazdy Polarnej ku naszej zie-
mi, dobiegnie do nas dopiero za
200 lat. Gdyby tak możliwą by-
ło rzeczą wysłanió aeroplanu, pę
dzącego z szybkością 200 mil na
godzinę, to dopiero za 700 miljo-
nów lat doleciałby do gwiazdy
Polarnej. Tymczasem i słońce i
gwiazda Polarna przesunęłaby
się w inne przestrzenie tak dale:
ko, iż prawdopodobnie zniknęły»
by z widoku.
Pomimo że odległość gwiazdy

Polarnej podawana jest na 200
lat światła, możemy jednak tę
gwiazdę uważać zN jedną z bliż-
szych w porównaniu z gwlazda-
mi innemi we wszechświecie ,od
ległość których astronomowie
mierzą na tysiące lat światła. -
Każda gwiazda, znajdująca się w
odległości najwyżej 500 lat świa-
tła od ziemi, może być uważana
za bliskiego sąsiada wchodzące.
go w skład naszej lokalnej grupy
gwiazd, tworzącej jedno z niezli-
czonych ogni w tak zwanej Dro-
dze Mlecznej.

 

Fundusz Budowy Instytutu

Naukowo—Balnwuqo
im. Kościuszki
 

Ofiary zebranie przez Aleksandra
Tyszkowskiego w Jama

 

  

   

  
  

Lista fundatorów Nr. 4315.
Z. przeniesienia 3107622

8. Sztakolski ... 62.
A. Kasprzek 2-
J. Benbenek -
J. Szostak
P. Załęnski: .
J. Kokoszka
J. Duda . 1-
K. Jumulkowlkl 1-
Z. Jagielło 2-
A. Szczerba 1-
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krokiem zacząćstanowić so
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DEUTSCHBROS

ED
 

6th Ave.-Cor. 20thSt

Ave. A-Cor. 4th St.

3d Ave.-Cor. 123d St

Broadway-Cor. Saratoga Ave., B'klyn|

Zaświadczamy

Namlzszeceny w m1esc1e
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Dalim prevdedem, jek normalni wyrób mebli posługuje się Meami z prze- "
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na rycinie wik 7

 

W. Antoniak .

J. Wytrwał .

Tranndel

L. Marsee

A. Czerwińs

B. Frone ...

A. Kokoszka

   

  

  

  

  

Juzkiewiez

Razem ........ 3110212

Lista fundatorów Nr. 4316.

Ofiary zebrane przez Komitet

Lokalny w Jamaica, L. I.

Z przeniesienia ..61102.72 

   

   

  

 

 

Z. Zieliński 1.00

W, Krzos 1.00

J. Głaz . 1.00

J. Margalus 1:00

F. Małkiewicz 1.00

A. Piersa . 1.00

S. Matuszewicz , 1.00

J. Hotkowski 1.00

M. Olszewski . 1.00

J, Krawczyk . 1.00

B. Smaczyńsi „ 1.00

M. Graczyk « 1.00

St Cwiek .. . 1.00

A. Kowalewski . . 1.00

A. Majkowski . 1.00

$. Merecki . 1.00

A. Lamser . 1.00

B. Loton .. 1.00

J. Czeclurkowski A 1.00

A. Kasprzak ... 20100

Razem. $1122.72

Lista fundatorów No. 5

Ofiary złożone przez Stow. Te-
 

 na Jana Kozow, która

je dolne piętro, została zbudzona

dymem w mieszkaniu i hałasem

w sieni. Pan Kozow, spostrzegł

rychło, że firanki u drzwi w sie-

ni i paczka z bielizną, leżące w

kąóie „paliły się i dzięki jego gla-

raniom, ogień zaraz ugaszono.

Kozow twierdzi, iż wśdział ja-

kiegoś mężczyzni uciekającego z

sieni na ulicę.

Do wszystkich Wyzwoleńców

jakoteż i Sympatyków

w Bayonne, N. J.

Roczne posiedzenie Koła 87go

P. S. I. "Wyzwolenie" odbędzie

się we wtorek dnia 15go stycznia,

1924, o godz. Bej wieczór w Stu-

dio Fotograficznem, ob. J. Radec-

kiego na 21-0) ulicy, na które są

wszyscy proszeni,

Wyzwoleńcy! _Na posiedzeniu

tem odbędą się wybory nowego

Zarządu na rok 1924ty i Inne bar-

dzo ważne sprawy, które muszą

lyć załatwione, a więc obecność

wszystkich bez wyjątku jest sta-

  
 

KSIĘGARNIA

ŚREDNICKIEGO

348 Grove Street,

Jersey City, N. J.
Posiada wielki wybór

Instrumentów Muzycznych

Nuty 1 Samouczki

Wszelkie przybory muzyczne,

GRAMOFONY 1 REKORDY
Nowe wydanie Okeh Rekordów:

Góry" i „Wales Bomberski!

 
 

Tel. Montgomery 1160

L Y NCH

KWIACIARZ

ŻYWE.I SZTUCZNE KWIATY,

BUKIRTY 1 WIERCE NA

WSZELKIE OKAZJE

348 GROVESTREET,

JmCity.N. J.
  

OT| Pms.
towany. - Ceny przystępne.

    

nowczo
Goście i sympatycy będą mile

widziani i proszę tychże o jak naj
liczniejsze przybycie

Cześć
J. W.Mmownrdmw

ZAWIADOMIENIE

Zobrania Polskich Baptystów odby»
waja sig w każdą niedzielę. o godzi.
nie 10:80 rano, na sal! „Pothany Com.
munity House® pray Court ulloy, -
między ul, West 1 Hi
pulap woluy.

owo zaprasza wszyst-

  =e=~  

 

kich

 

| ked, R. sA; Mota: (P)

  

 

Nowym

Prawdziwe brylanty

wielkości jaja, za

kilka centów

NAUKAROZWIĄZAŁA ZAWIKŁANĄ ZAGADKĘ

Dr. CHARLES PARSONS

angielski uczony wytłómaczy Wam to

przy pomocy ilustracji
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Świecie

 

 

Zamówcie NUMER PIĄTKOWY Dzisiaj! .

D

 

 

 

 

 

 

  

chników 1 Handlowebw w Ame» Aleksander P. Dobrsk| ..> ." 1.00

ryce. I M. Grunbaum ...9...... ,- 5.00

Z przeniesienia ..$1122.72

Stow. Techników i Han- Razem $1302.72

dlowców w Ameryce .. 100.00 .

Karol Roschil .00

EMrocwemice coll.. 1000 Audjencja pożegnalna p. To-

Franciszek T. Nagorski.. 10.00 massini'ego.

Lista fundatorów Nr. 6.

Ofiary dawne przez członków
Stow. T
w Ameryce.
Kazimierz Groszkiewtcz. . .
Steven de Csesznak
Antoni Wojsowsk
Dr. Openchowski

WARSZAWA 22 grudnia. - Ou.
new.” Polskę nadzwyczajny poseł

minister Jego Królew-
wklej Mości Króla Włoskiego p. To.

10.00 massint w dniu 14 z, m. złożył wi.
5,00 s7to połegnalną p. Prezentowi Rze.

* .q czzpospolttef. Pan minister Tomasz
+00 997 sint w tym samym też duiu złożył

wistq potegnaing p. presesow(izady
ministrów Wiłosowi 1 jego zastępcy
p. Korfantemu.

 

   

   

 

  

 
 
 

Ilustrowane Pismo
wydawane w języku anglelskim
1 poświęcone wyłącznie socjat-
nym, politycznym, wychowaw.
czym, artystycznym, hantlowym
1 przemysłowym sprawom Pol.
ski, poleca się uwadze czytel.
ników. .Wydawcy pragną zazna
czyć, żo miesięczne pismo fest
specjalnie zastosowane do wy»
mogów tych wszystkich, którzy
pragug posiadać dokładne dano
o jakimkolwiek przejawie .pol.
skiego życia, nianych spraw,
interesach 1 t.
POLAND Wychodzi co miesiąc

od maja 1920 roku 1 zawiera
przynajmniej dws artykuły o
treści ogólno - społecznej. Za.
spokój swą  olekawość i kup
POLAND w kloskach lub nade.
any 26 centów w znaczkach po-
estowych

POLAND, 953 Third Avenue, NewYork. N. Y.
,,POLAND" ZNAKOMITY PODARUNEK

Czytelnicy nas! mają wyjątkową sposobność sprawienia na Nowy Rok
przyjemności swym znajomym 1 rozgrzania w nich uczuć przyjaźni, wy.
doiąc tylko $150 na każdego z nich w formie, prezumersty rocznej

". Możesz zaprenumerować „POLAND" za $3.00 na 2 lata lub
m"uedwieprenumersty roczne po $1.50 każda, oszczędzając $8.00

Tub $1.00 w p
to raya vrlmmunly Tę wyjątkową ofertę robimy specjalnie, by
umożliwić CI okszanie dobrego smaku | pamięci o swych znajomych
przy poniesieniu jednocześnie umiarkowanego wydatku.

WYPEŁNIJ i WYŚLIJ KUPON JESZCZE bzigias
REDAKCJA ZAWIADOMI PRENUMERATORA o TVM UPOWINKU

POLAND, 988 Third Avenue New York City.
Załęczając prrokat ma $.. osrg o zaprenumemmk

POLAND według niżej podanej
Nazwisko
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NOWY ŚWIĄT, NIEDZIELA, 13 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 13) 1924
   

WYDANIE NIEDZIELNE ' 

Philadelphiai okolica

ZE ZWIĄZKU TEATRÓW
POISKICH

Po małej przerwie, jaka miała

miejsce w Z. T, P., amatorzy

przygotowują się z niezmiernym

zapałem do sztuki pt. "Życie" W.

Feldmana, w niedzielę %0go sty-

eznia, w Domu Polskim, 211 Fair-

mount Ave.

Śmiało można stwierdzić, 1

sztuką powyższą Z. T. P. znowuż

zaskarbi sobie sympatję naszej

Polonji, która jeszcze nie wyzby-

ła się smaku artystycznego i zro-

runrienia piękna sztuki scenicz-

nej. W powodzi najprzeróżniej»

szych dań scenicznych, któremi to

nasza Polonja jest karmiona, Z.

1. P. wybija się na pierwsze miej

tee, sztukami zajmującemi, pier-

wsze i wybitne stanowisko w li-

teraturze rodzimej, o charakterze

wychowawczo społecznym, boć

takim a nie innymcelom sztuka

powinna służyć

N. p. szuka "Życie" jest what-

odpowiadającą czynnikom

wyż poruszonym, bo nie tylko że

jest poprostu jednym poematem

piękna poczji i niejako hymnem

duszy człowieka, ale zarazem da-

je głęboką naukę dla wychowaw

ców młodych pokoleń, iż "Nie

można słać ponad życiem", bo

jest "To jedna z tych bestyj

które się opanowuje, patrząc im

", Piękno języka ojczyste-

go zawarte w tejże sztuce, to jak»

by oaza w pustyni zepsucia na

niwie ojczystego każenia naszej

cudnej mowy, które niestety co-

raz szersze zatacza w naszem |

społeczeństwie wychodzczem

kręgi, które jest potęgowane

przez różne czynniki, już to po-

średnio, już to bezpośrednio, Da-

je się słyszeć to i ówdzie twier

dzenie, jakoby Polonja amery

kańska nie oceniała należycie

sztuk klasycznych, w następstwie

czego darzą tę Polonię bezdenne-

mi pustotami, które nazywają

sztuką, różni propagatorzy sztu-

ki rzekomo ojczystej. Twierdze-

nie podobne nasuwa pytanie, -

czem właściwie wychodztwo ame

rykańskie różni się od naszych

ci za oceanem, którzy są da-

rzeni sztuką o jakiej tylko zama-

Weymożna, Przecież nie żyjemy

w kraju, gdzie nie

ma żadnego postępu, tem samem

i sztuki, ażebytylko samemi ode

scenicznemi mieliśmy

być karmieni?

Dlatego też dewiza Z, T. P. "Pro

arte" nie zawiedzie nigdy

którzy łakną sztuki prawdziw

pięknej, prawdziwie Polskiej. A-

matorzy Z. T. P. pojmują po-

słannictwo sztuki i wywiązują się

z tegoż jaknajchlubniej. Powyż<

sza sztuka będzie jednym z do-

wodów, że nie tylko zasługują na

poparcie szerokie przez wszyst»

kich, "którzy się znają" na sztu:

ce, ale również i tych, którym

 
 

 

  

  

 

  

   

 

  

 

  

  

D., amator Z. T. P.

MASKARADA I BAL CHÓRU

"MONTUSZKO"

Moniuszkowcy, po wiecrornicy

którą dali w Nieetown, zaskar-

biając sobie jednocześnie miłe

przeświadczenie w sercach wszy

stkich obecnych, iż potrafią wy

wiązać się z powziętego zadania,

tym razem będą bawić naszą Po-

lonję maskowym balem, w śro-

dę 16go stycznia, w Domu Pol-

skim, 211 Fairmount Ave. A że

Moniuszkowcy już zdobyli rekla-

mę, jako jedni z tych, którzy nie

zawodzą, tym razem także, sala

Domu Polskiego zostanie ukwie›

ciona pigknemi masecrkami nie-

tylko sympatyczek, ale i szero-

kiej masy naszych pięknych pań,

  

    

 

ażeby stanąć do turnieju nagród,

i nietylko zdobyć nagrodę w for-

mie jednej z premii, ale zarazem

pokazać się w całej" okazałości -

piękną, z którego nasze panie sły-

ng.

W ubiegłą niedzielę, 6go stycznia
dały drugi wieczór taneczny w Do-
mu Polskim uczennice pani A. D. Nie-
mentowskiej. Pomimo dotkliwego zim
na, publiczność zebrała się bardzo li-
cznie. Tanecznice tym razem wyka-
zały więcej rutyny, więcej pewności
siebie, a przedowszystkiem widać by-
lo w ruchach, ekspresy) twarzy, te
pani Niementowska wkłada dużo pra-
cy w doprowadzeniu do doskonałości
swej szkoły tanecznej. Niespodzian=
kg ostatniego wieczoru było śptewa-

  

nie „kolęd" Henryka Zierzehowskiego
przy żywym obrazie danym przez E.
Kazan, Trzy były sentymentalne, o.
snute na tle walk w Livor w czasach
t. rw. inwazji ukraińskiej, kiedy to
bohaterstwem zasłynęły dzieci szkol
ne; dwie satyryczne na tle paskar-
stwa i sztubactwa politycznego czyn
ników prawicowych polskich, Jak cu-
dny obrazek r pod polskiej strzechy
wyglądała mała Henia Stryjewska,
która swym i śpiewem o Ma-
rysi, co to od chłoprów dostawała
same spódnierki i zebrała ich aż 14
zachwyciła publiczność. Wieczór za-
kończył się odegraniem obrazu sce-
nicznego p. t. ,Wanda". Pig dalew-
czątek ze szkoły p. Niementowskiej
zrobiły bardzo dodatnie wrażenie; nie
które z nich wykazały dużo talentu
i zdolności dramatycznej, Pani Nie-
mmmvakm‘ należy pogratulować jej
wielostronnej pracy artystycznej z
niebywałym sukcesem
0 ile zostałem poinformowany, pa-

ni Niementowska ma zamiar wysta-
wi w niedługiej przyszłości na jed-
nej z większych hal rewję taneczną,
pod tytułem: „Wesele Zosi"; tędzie
to obraz zakreślony -bardzo szeroko,
oparty o wyjątek z „Pana Tadeusza"

  

"- Koncert Jankiela. - Pani Niemen
towska już ma plan gotowy, kostju-
my stkicuje i za tydzień lub dwa roz-
„poczną się wstępne próby.

Przyznać trzeba, że pomysł dosko-
naly, ale z drugiej strony tek przy.
znać trzeba, że artystka, która poku-
ić się może o tenże, musi by artyst«
ką dużej miary i mieć uczennice nie
poślednie. Korab.

BAZAR

Parafja św. Walentego na
Frankfordzie urządza bęzar na
sali Marciniaka w dniach 14, 15,
16, 21, 22 i 23 lutego. Dochód
przeznaczony na spłatę długów
parafji .

Podająć tę wiadomość, prosimy
towarzystwa, oby okazały nam
swoją sympatjć i w dniach tych
nie urządzały zabaw,. a poparły
nasz bazar.
Z poważaniem

Za Komitet
Józef. Klucznik.

W kościele chrześcijańskim, .prey
Pine ulicy, pomiędzy Bo. 4 1 5 ulica.
mi. w niedzielę dnia 13.50 stycznie,
1924. r., o godzinie 11 przed połud.
niem, ka- Julfupr Sztuk wypowie na-
ukę: "Odrodzenie", a o mums 1:15
wieczorem „Walka z SI
Wszyscy proszeni do vum!- udzia

u w nabożeństwie. Wstęp wolny.

 

 
  

 

JAMAICA, L. I.

Wielki Bal

Rodacy 1 Rodacki w Ja-
mater, N. Y. i okollcy! Tow. Brat:
niej Pomocy M. Langiewicza, Grupa
34 Z. P. N. mamy zaszczyt zaprosić
Sz. Publiczność, na wiesku Bal, który
odbędzie się w niedzielę, dla 1370
stycznia br. o godzinie 4ej po połud-
niu, na hali Domu Nerodewego w
Jamaica, K. Y. do licznego wsroh
udziału Szan, Publiczność zapracza

Komitet.

THOMPSONVILLE, CONN.

Niniejszem zawia
kich członków tow. im
Kościuszki", iż roczne posiedzenie od-
będzie się w dniu 18-go stycznia 1924
roku, na sali Domu Narodowego (Wa
wn!) Początek posiedzenia o godzi»

  

interesujący
zystwa, proszeni

ną, ażeby się stawili, jak Jeden: maz |
na to posiedzenie,oraz przynieśli za |

 

razem i na dokto
§. Eras: poss
8

NIEPOTRZEBNY WYDATEK
20 MILJONÓW: DOLARÓW.

 wowiez, sekr.

 

 

  

Obecna pisownia w języku an
gielskim, która każe pisać
„bought" zamiast „bot", 4tho-
ugh" zamiast „tho", i t. d. zwię
ksza nasze wydatki na druk nie-
potrzebnie o $20,000.000 rocz-

Do Zarządu Zjednoczenia
piewaków Polskich
na Wschodzie

Z powodu bardzo ważnych
spraw do załatwienia, odbędzie
się posiedzenie hadzwyczajne Za-
rządu, dyrektorów i nghem Z

baw, |Zjednoczenia -Spiewakow

Polskich na Wschodzie, w nie-

dzielę rano, o godz. 11ej, dnia 13

stycznia, b. r. w lokalu Domu

Narodowego, przy St. Marks Pl.

Obecność każdego członka Za-

rządu jest wymagana.

Cześć Pieśni!

I. K. H., sekr.
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LEKARZ NA ZAWOŁANIE

Pośrednik Utrzymania Zdro-

wia 1 Leczenia Chorób,
napisany przez Dra. Medycyny 1.

hmn. specjalnie dla Pol

 

ustrzeda

 

Zestawione są CHOROBY:
Zaraźliwe, Sakralne, Kobiet, Osta.

most

 

   

 

bienia e, _Przeszczepianie
Gruczołów, Choroby żołądka, KL.
szek, Serca, Nerwów, Płuc, Oczu.
Uru, (Garda i tysięce innych tn.
formacji

nęnum Jeszcze dogo
eertule ti

  z”W n all %Ku

Pzer nó

 

Interesy do sprzedania
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DlmklePum naSplat
Natlepn 1 peleryny nowej mwmwe,a
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nia w polskiej dzielnicy, cena

dobrze wyrobiony)
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 an ud 10)
OROSERNIA do rprredania. -Max He-

ker, 189 Franklin t," ai int
as

GROSTERNTA 1 Dellkateren na rprsedad
ra preystepns cane.. 186 Redford Ave.

Brooklyn (Ra

Realnoścido Sprzedania
(Real Estate for Sale)

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

 

POLSKO-AMERYKANSKA SPÓŁKA REALNOŚCIOWA

poleca następujące tanie domy:

|

przedtem GAWLINSKI & CO. ]

1

w NEW vorku: *

8 fam, murowany w dobrym stanie,
5 pokot 1 wanna dla rodziny, rent

 

rent $3,120, cena $21,000, gotówki
wedlo umowy.

10 fam, murowany , 5 dla ro-
dsiny, w dogodnem położeniu, rent
“038, cona $20,000, gotówki wedlo
mowy,

10 fam. dinas.
tamenty po 7 pokol, rent $4200,
cena $25,000, gotówki wedlo umo:

 

wr.
14 fam. i dwa sztory w ruchliwej sek.

cji, rent $4,938, cona $30,000, go-
tówki $1,000.

W: BROOKLYNIE:

8 fam. drewniany, 15. pokol, reat
§620, cena $7,200. gotówki $1,800.

3 fam, oraz astor z pokojami miesz-
kalnemi, w dobrym stanie, rent
$1,820, cons $9,000. mało wplata.

8 fam. drewnlany, elektryka, rent
prawie $200, cena $14,000. gotów»
ki. 3500.

6 fam, murowany, 4 poko! 1 wanna
dla rodziny, rent $2136, cena
”2250, gotówki 34,000.

w JAMAICA, CORONA, ASTORIA

1 innych miejscowościach poza mia«
stem posiadamy takżowielki wybór
domów

i
POLSKO - AMERYKANSKA SPÓŁKA REALNOŚCIOWA i

przedtem GAWLINSKI & CO.

w New YORKU:
426 \Enst 16th: Street

przy First Avenue

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)
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N we Ne To:
„2 to

Deikaisoen. .
wne to

 
 GROSERNIA

store pa
dania" w
an mane
Hiroo

  
prorgnie, w

" arene
ase

unoshmu do sorredan r
nnego in

m Franklin St.,
    wie

szenia,
Brooklyn

«. -Zgłoś
Greenpoint,
(

GROSERNIA 1 Dalla
naroku
me im

 

nen do rprzeda›
"Is. "t

 

 

nie. Lecz ile wydaje
się ni bnie nie bi
jąc chorobom i płacąc
wysokie ceny za skomplikowane
recepty. Szczęśliwym jest ten,
kto nie pozwoli rozwinąć się cho
robie. Pani A, Batora, 781 Third
Ave., New York, pisze nam 12
listopada: „Trinera Gorzkie Wi-
no jest nieocenione dla ludzi nie
zamożnych. Spróbowsłam go 30
lat temu i używam go ofl tego
czasu,› Utrzymuje ono cały or-
ganizm w należytym porządku."
Pan Józef Mavrovich, Detroit,
Mich., pisze 11 grudnia: ,,Tri-
nera Gorzkie Wino jest o wiele
lepsze, niż inne lekarstwa. Uży-
wam go przez 14 lat i możecie
to ogłosić w gazetach." Zadowo-
leni klijenci są dumą firmy Jo-
seph Triner Company, Chicago,
III, Spróbujcie także 'Trinera
Liniment, który daje szybką ul-
gę w reumatyzmie i bólach neu-
ralgicznych oraz Trinera Łago-
dziciel Kaszlu. Możecie fe do-
słać u wszystkich, aptekarzy 1
dostawców lekarstw.

KATRO-LEK

REGISTERED
Na katar i chroniczne zatwar-
dzeme, gazy, brak apetytu, ból
i zawrótgłowy 'z powodu zabu-
rzenia żołądkowego i nieczystej
krwi ogame osłabienie, nerwo-

  

 

SAMOCHODY DO

WYNAJĘCIA

na

WYCIECZKI, ŚLUBY,
POGRZEBY, I . T. D.

Tanio i punktualnie.

W. A. Lichodziejewski

319 East 9 Street
New York City   

DROBNEOGŁOSZENIA

NAJNIŻSZE ratna dzania:
cB Potos

Przeprowadzamy wszędzie
dunk! przyjmujemy nnychml-n
("now-dDD
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Praca dla Kobiet

(Help Wanted Female)

w

POTRZERA młodej kobiety do roboty
naeine

dobry dom 1 dobr
lama—"l Hok:! 198 Bushwick Am!
t

  porn
,

Novicker, 147
w. r

 

prozesi kostny, do Ie
me Toboty 1 zaopiekowania

hit E loth We
ws. (

Praca dla Mężczyzn

(Help Wanted Mole)

 Odczyt w Polskim T

Ludowym odbędzie się w niedzielę,

18go stycznia o godzinie 5 po południu

w Domu Polskim prey 211 Fairmount

ave. Odczyt, wygłosi H: Węgrocki, stu

dent medycyny 'na Uniwersytecie

Temple, na temat:

„Infekcja - Serum - Krowienki,
czyli: Wal

Odczyt ten powinien zalnteresować
wszystkich,

W.Tyl, kierownik.

Wóźneposied:
Polskich stolarzy i cieśli

Roczne posiedzenie odbędzie się w
poniedziałek dnia 1dgo stycznia 1924
w Domu Polskim, 211 Fairmount ave.
o godzinie 7:80 wieczorem. Obecność
wszystkich członków jest kobieczha.

 

wość, wątroby i

nerek. ="Wszystkie techoroby CLEANERS
znikają po użycii fowego Le- stała praca, od 6 rano do 2:30. w so.
karstwa KATRO - LEK.

ajcie w aptekach
wprost od wytwórcy

W. WOJTASINSKI DRUG
COMPA

114 BRIGHTON STREET
Dept. N. Boston, Mass

 

lub

 

eso

-B

~ H. Popper & Son
FABRYKANCI

 

boty do 10:30; zapłata $14; czysta,
Tekka praca..

Zgłoszenia w poniedziałek
National .Cloak & Suit Co.

207 West 24 Streot,
cor. 7 Avenue.

wbnxrns
doświadczonych miod]! I alue
minium; muses
curtis

 

Tein
EROFLXprx M

GARDEN CITY, LONG ISLAND

KOWALA
rwszorzędnego,

do wozów, sutomobiiów I troków.
B44 Greenwich Street

G3m)
SERVICE Good» "Supply może dać ko:
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OKIO, nawpół zniszczone po katastrofal-
nem trzęsieniu ziemi | pożarze, wkrótce,
może poraz pierwszy odetchnie l obchodzić
będzie uroczyście wesele księcia Hirohi-
to, który przed kilkoma dniami uszedł
śmierci, gdy nań zono zamach - z
bardzo [>]?an 1 szlachetną arystokratką,
Nagako Kuni.

Wesele miało się odbyć przed kilko-
ma tygodniami, - zostało jednak odło-

„żone z powodu katastrofy,
Właściwie - będą dawane wesela - japońskie 1 eu

ropejskie,
Religją cesarza japońskiego i całego dworu jest Shiinto.

Wesele pierwsze odbędzie się więc według rytuałów tej re-
ligji, bardzo prymitywnej 1 starej. =- Książę Hirohito i
Nagaka Kuni mają się spotkać w obszernej sali pałacu ce-
sarskiego, w którym będzie tylko stół suto zastawiony
smakołykami. Kapłan poda księciu kubek z napojem, po-
czem ten sam kubek podany będzie narzeczonej, która ma
pić z tego samego kubka. Niema wymiany obrączek ślub.
nych, jak to jest u nas prnktykownga. - Narzeczony wrę-
cza swojej narzeczonej podarek i wzywa obecnych, aby
byli świadkami tego aktu, poczem ojciec narzeczonej wrę-
cza narzęczonemu podarek. Nad głowami młodej pary u.
mieszczone są symbole jak: miecz, zwierciadło i szmaragd.

Oboje przyjdą w kostjumach narodowych.
Po tej ceremonji odbędzie się ślub cywilny przed urzę-

dnikiemi. Będzie to ślub na wzór ślubów europejskich i
amerykańskich. - Ta dwoistość we formie jest niejako

Stare i nowe cere-

* monje weselne symbolem /

dualizmu japońskiego.

   

w / s j

- NIEDZIELA

i 13-60 STYCZNIA

R c 1924

MORNING WORLD

symbolem emancypacji Japonji. - Naród fa-
poński zachował w pewnych granicach stare
tradycje, starą wiarę, st pisownię, obycza-
je i t. d. Atoli to nie przeszkadza japończykom
w korzystaniu z postępu cywilizacji, Widzimy
ich jak przodują w wielu dziedzinach. Wielkie
miasta japońskie podobne do miast  europej-
skich i amerykańskich, Wieś japońska jest ma-
lownicza. W duszy swej, japończyk jest kon-
serwatywny, Na zewnątrz.jest w najwyższym
stopniu postępowy. W duszy swej trzyma się
starych form, nazewnątrz odznacza
elę niezwykłym. talentem . przystoso-
 wania›się do ośrodka. Szczególnie te-
raz kwestja zwycięstwa kultury eu-
ropejskiej będzie czynnikiem, który
może anonję osłabić lub wzmocnić.
Odbudowa miast zniszczonych przez
katastrofalne trzęsienie ziemi ma ui?
odbyć według planów europejskich
-amęrykańskich: Z tem ma się odbyć
Kuwdziwy najazd kultury białej, -

zeciw temu bronią się masy zaco-
fanych fanatyków i patrjotów, Za
tem sa postępowe żywioły, które ro-
zumieją stanowisko Japonji jako mo-
carstwa i potrzebę korzystania ze
zdobyczy cywilizacji. Japonja, która
dopiero od kilku lat stała się potę:
gą, ma przed sobą wielką przyszłoś
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PRZEPISYKUCHARSKIE

Eapusta na stodko z baraning
Dwa funty baraniny w teber-

kach, pokrajać, wypłukać i ob-
gotować; poczem włożyć w ron-
del ze dwie główki kapusty po-
krajanej w małe ćwiartki i po-
przednfo oparzonej, nalać tym
rosołem z mięsem i wsypawszy
trochę soli oraz lyżeczkę cukru,
gotować do miękkości. Przy
końcu, pół łyżki masła wymie-
Szać z lyżką mąki, rozrobić so-
semodlanym z kapusty i zapra-
wiwszyją, dobrze zagotować.

Kotlety: bite
Na kotlety baranie bite, mo-

źna tak, jak w cielęcinie wzląć
górkę, wykrajać z niej kilka ko.
tletów, licząc po dwa żeberka na
jeden kotlet, ale że tych kotle-
tów byłoby bardzo mało, trzeba
zawsze trochę mięsa z dyszka
dołożyć, pokrajawszy je w cien-
kie plastry i wprawiwszy w ka-
źdy plaster zbywające od kotle-
tówz górki drugie żeberko, Je-
żeli nie idzie o kostki w kotle-
tach, najoszczędniej będzie ro-
bić je z samego dyszka, a pozo-
stałe małe kawałki mięsa przy
kostkach oraz 16), obcigé sta-
rannie i z tego zrobić kotlety
siekane. 'Pokrajać cztery do
pięć funtów dyszka w cienkie
plasterki ;] postępować dale},
jak przy cielęcych odbijanych
kotletach.
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Romantyczna historja arcy-
księcia Ferdynanda austrjackie
go i pięknej Filipiny Welser,
córki patrycjusza z Augsburga,
żywo porusza fantazję ludu.
Młoda para poznała się w roku
1566 na Zamku Bresznickim w
Czechach, Piękna mieszczka
wpadła w oko arcyksięcia i w
jakiś czas potem wziął z nią ta
jemny ślub. Cesarz dowiedział
się o tem w parę lat później
i bardzo się rozgniewał, mimo
to małżeństwo żyło bardzo zgo-
dnie i miało pięcioro dzieci.

Filipina, która otrzymała od
cesarza tytuł hrabiny Zinnen-
burg, mieszkała w Zamku Am-
brae, wspaniale urządzonym..

Nie mogąc zajmować stano-
wiska należnego żonie arcyksię-
cia Filipina Welser pośw
się dobroczynności, a zwłaszcza
leczeniu chorych. Leczyła nie-
tylko swoje dzieci, ale także li-
czną służbę i mieszkańców wio-
aki. Miała własną książkę z re-
ceptami, do której zapisywała
znane sobie środki lecznicze.
Książka ta jest dotąd prze.

chowana w Wiedeńskiej Bibljo-
tece Narodowej.
W receptach tych gra wielką ›

rolę ludowa medycyna i rozma-
itu przesądy, Wiadomości księ-
tny, mimo że była współczesną
słynnego Paracelsa, stały na
niskim stopniu.
Zna ona prawie wyłącznie le-

karstwa roślinne, trochę zwic-
rzęcych i zaledwo dwa mineral-
e.
I tak: na ból zebówzaleca li-

ście dębowe i miętowe, namo-
czone w czerwonem winie. Na
oparzenie, maść ze zgniłej pl.
gwy i masła.
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MÓW «BAYER aby była-- Pzgóła

Uznana jako pewna przez miljony ludzi i preskrypcja

lekarzy na

Zaziębienie -Ból glowy Neuralgic _Lumbago

Bole Ból zębów -=Neuritis Reumatyzm

Przyjmijcie _tylko „Bayer"_ paczki

  
PRZESTROGA:

którezawizawierają pewne wskazówki
Poręczne „Bayer! pudelka z 12 tabletkami,
Również fisezki z 24 1 100- w aptekach:

r nie jest niędy Innedlwlnn wIkle.
codlirkamh splash, kawas *10008, y

Aspiryna. fest mni. ochronną Nayer Monowegtlcacldester Slllflylirlcld
piece.
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Miły Smak

Mytbw—hunuylwlar

Kawę Doskonałą
możesz zaWsze otrzymaćprzez proste dodanie

Franck Chicor(Cykoryi Franka)
Nflmflmm

Pytaj Swojego Grosernika
Pra Franka uo “mix-m - (Symm-
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Recepty Filipiny Welser
Na sen dawaładzieciom nawieczór potrawy z makiem, któ-ry, jak wiadomo, działa nasen-nie, ale jest bardzo szkodliwy,gdyż zawiera opium.Na ból głowy i gorączkę po-leca wywar z młodych skowron-ków 1 wątroby bobrowej.Gdy kobieta ma ciężki poród,trzeba wziąć plęć lub sześć ce-bulek białej Ni, namoczyć wwodzie kónwaljowej i dać cho-rej do piela.Kolor niebleski i liczba dzie-więć występują często w tejksiążce. "Gdy dziecko ma kur.cze żołądkowe, trzeba mu zrobićkompres z niebieskiej wełnianejpończochy, wygotowanej w ole-ju. Gdy dziecko ma osłabieniepęcherza, trzeba wziąć dziewięćkawałków rozmaitego drzewa 1położyć pod kołyskę,Oprócz zabobonów, znajduje-my jednak w książce FilipinyWelser wiele środków, któredotąd bywają stosowane w le-cznictwie domowem.Sama lekarka nie dożyła póź-nego wieku, umarła w 53 rokużycia. Jej doktór nadworny ze-zna, że cierpiała na bóle żołą-dka 1 obrzmienie nóg. Wśródludu mówiono, że zostałata. -Spoczywa obok swojegomałżonka w kaplicy zamku wInsbruku,
Filiżanki używane do mlekanależy wpierw wypłukać w zimnej wodzie, a później dopiero wcieple}. hue >Podobno gorący ocet usuwaplamy z farby na szybach o-kien.Z lupin obrane orzechy za-miast drobić nożem do ciasta 1tp., również można włożyć doytego woreczka i kilka razyprzej&ć po nich wałkiem, a na-

mhmiast będą gotowe do uży.
cia.

  

Tancerki ?!an Pol-kle]
Yorku, które wystąpią w popisłe teje szkoły.

Washington Irvin: Highw

Przepowiednia r y & h ł e g o

zmierzchu tańców  nowoczes-

nych, jak wszystkie zresztą

przepowiednie, okazała się nie-
prawdziwą i na niczem
tą. Ilość dancingów w Paryżu
nie zmniejszyła się, jak tek i ich
frekwencji. Zewsząd rozlega-
ją się dźwięki tango, shimmy,
fox-trott'a i młodziutkiego fox»
blue. Nawet w salonach będzie
się podobno tańczyło te tańce
więcej niż w roku zeszłym, cho-
ciaż - z niektórych balów ma-
Ją one być stanowczo wykluczo-
ne. Dotyczy to preedewszyst-
kiem - balów stylowych. War-
szawa nie zna jch prawie - na-
tomiast w Paryżu są one bar-
dzo modne. Ta klauzula jest
spowodowane bynajmniej nie
względami moralności (tańce
nowoczesne wcląż jeszcze w nie-
których kołach mają opinię nie-

moralnych, ale estetyki, Zaiste,
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Pułkownik Kristicz, serbski
attache wojskowy w Sofji, zo-
stał niedawno zraniony. Grozi.
lo to poważnym zatargiem dy-
plomatycznym, gdyż Jugosła-
wja przesłała Bulgar}! rodzaj
ultimatum, co do którego ma
wydać rozstrzygnięcie między»
narodowy trybunał w Hadze.
W istocie rzecz miała się wię-

cej romantycznie, a mniej poli-
tycznie.
Ordynans pułkownika umi.

zgał się do dziewczyny buigar-
skiej, na co krzywem okiem pa-
trzało się dwóch Bułgarów, ja.
ko że dawniej odpaliła ich owa
dziewczyna,

Zaczall się więc pewnego
dnia przed mieszkaniem pułko-
wnika 1 z wychodzącym ordy.
nansem rozpoczęli bójkę.
Pułkownik -Krosticz, posty

szawszy zgiełk, wybiegł z mie.
szkania i chciał bijących się
rozdzielić. -Wtedy nlputnlcy
zwrócili się przeciw niemu i
ciężko go ranili,

Tak więc, narazie przynaj-
mniej, nie będzie wojny bal-
kańskiej, o ile należy wierzyć
paryskiemu  "Matine", który
powyższą wersję podał |za
"Daily Mail".

Rzeczy z wełnianych materji,
zabarwione kolorami jaskrawe.
ml, jak: czerwonym, żółtym,
bronzowym - po wypraniu w
ciepłej mydalnej wodzie (lub w
Luzie) dobrze jest zamaczać na
kilka sekund w zimnej wodzie,
dodając łyżeczkę octu do jedne-
go galona wody,

TANIEC

  

Szkoły TAMw Klasyeznych i Narodowych, panny Lun} Nestor, w New
Wieczór ten odbędzie się w dniu 20 stycznia r. b.
School, przy 18-0) ulicy w New Yorku

trudno wbic wyobrazić - parę
w stylu "empire" tańczącą -
Bhimmy1 To też odżyje wale,
gawot, menuet, kontredans, a
wraz z nimi zanikająca sztuka
flirtu 1 rozmowy,

Mniejsza zresztą 0 to, jakie
tańce będą "eu vogue!" Dość,
że świat i w tym roku jeszcze
będzie tańczył, -Świadczyłoby

DZIECI PŁACZĄ

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
Jako 17eremny, -nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Flv
regoric, kropli na zeby 1 kojących
syropów. ie zawiera narkoty-

ków. NIkluc] znajdują
się 3 «Le.
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Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku
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Glos Sieroszewskiego
W -warszawskim

Czerwonym" czytamy:
"Znakomity |powieściopisarz,

autor kilkudziesięciu -kapital.
nych książek, Wacław  Siero-
szewski, znany jest społeczeń
stwu polskiemu jako żarliwy
szermierz wolności.
W związku z rozpoczęta an-

kietą w sprawie małżeństwa,
zwróciliśmy sig do tego bez
sprzecznie najmłodszego .du-
chem, -najbardzieJ
niego z plejady naszych sław.
nych, który w wielu swoich u-
tworach poruszał problemat mi.
łości w małżeństwie, oddając po
mistrzowsku psychologję męż-
czyzny i kobiety, Wacław Sie-
roszewski zauważył na wstępie
z uśmiechem:
- Jestem może najmniej u.

poważnionym do zabierania gło-
su w tej kwestji. Z reguły naj-
lepiej mówią o pożarach ci, któ-
rzy się spal
Co do mnie, zaznaczyć muszę,

że obchodzić będę niedługo
srebrne wesele i że pożycie mo-
je z żoną jest tak szczęśliwe, iż
doprawdy, z własnych przeżyć
nie wydobędę nic rewelacyjne»
go.

"Kurjerze

 

Dramat porywa. Skromna
powieść zaledwie interesuje.
Gdybyście panowie chcieli u-

słyszeć naprawdę kolorowe opl-
nje o małżeństwie, należałoby
rozmawiać z moimi synami..

Najstarszy rozstrzyga rzecz
prosto:

""Gdy się przestanie kochać -
można sobie w łeb strzeli,"

Średni nic nie rozstrzyga.
Poprostu pewnego dnia... zare-
czył: się,

Wyznaje zatem zasadę, że
najlepsze małżeństwo wczesne.

Trzeci, najmłodszy, znajduje
się jeszcze w tym okresie, gdy
się jest antifeministą. Uważa,

to o wielkiej stałości kobiet, któ
rym naogół zarzucają śmiesz.
ność...
Bo oto od paru już lat taniec

jest ulubioną pozrywką, z którą
rywalizować jedynie może "ki.
nematograf", a w Ameryce -
"filmowanie", Jest to jednak
szczęście dostępne dla» niewxelu
wybranek losu...

0 „CASTORIF

karze wszędzie ją polecają, Ten
rodzaj, jaktście zawsze kupowlll
nosi podpis

Ą 
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Pwodów, nie jestem jednak: by.

  

w ważnej kwestjiże dobrotliwy stwórca popełniłgruby błąd, stwarzając kobietę.Robi jedynie wyjątek dla swo-jej matki...
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PRAKTYCZNYCZNYPORADNIErowy sąd o niewiastach!Autor "Małżeństwa" ciągnie Bardzo smaczne kanapki przy.dalej :Małżeństwo nie zawiera sięw formach ostatecznie skrysta-lizowanych. -Wzajemna etykapici, przepisy prawa obowiązu-jącego i zwyczajowego, przecho-dzą różne fazy, Zresztą co krajto obyczaj.
rządzić -można,dwie warstwy cieniutko skrojo-nego białego lub razowego chle-ba masą śmietankowego sera, wktóry wkroić należy drobniutkoposiekane anechylub oliwki.

przekładając

WYbome sq pomidory pleczo-
ne i nadziane w sposób następu»U ludów cywiliyxwanych PA |jący: kilka dużych ładnych po-

nują inne w tej mierze poglądy,
u ludów dzikich - inne.
Tak samo w każdej szeroko-

ści, w każdej części świata
istnieje odrębna forma współży-
cia, względnie mnóstwo tych
form, nieraz dla Europejczy. 1
ka dziwnych i niezrozumiałych.
Małżeństwo w świecie chrze-

śoijańskim w szczególności mal-
żeństwo katolickie, pod wieloma
względami domaga się reform,
Trudno powiedzieć, do czego

one doprowadzą. Bądź co bądź
jednak, zdaje się nie ulegać
wątpliwości, że w miarę postę-
pu, w miarę rozwoju jednostek
i społeczeństw, miłość się u.
świadamia, wysubtelnia i indy-
widualizuje.

Stąd wyłamywanie się z su-
rowych przepisów prawa. Ser- t
ca ludzkie buntują się przeciw-
ko kodeksom.

Dawniej, gdy młodzi ludzie
pobierali się, posłuszni woli ro-
dziców, kiedy wstępowali w
związki małżeńskie, suwerenów,
lub panów, kiedy życie było
mniej skomplikowane, mniej
nerwowe, a kultura zaledwie w
zaczątku - konieczne były o-
stre kanony,
Dziś jest inaczej.

i

którzy pragną ułatwienia roz-

najmniej za anarchizowaniem
ustroju społecznego.

Po obaleniu pewnych praw,
krępujących swobodę jednostek,
stworzymy niezawodnie inne
prawa, ograniczając karygodną
możność robienia, co się komu
podoba,
Ochrona macierzyństwa, do-

chodzenie ojcostwa, całkowite
ulepszenie prawodawstwa z dzie-
dziny administracyjno - lekar-
skiej, niezwykle surowe kary
za pewne zbrodnie, dziś prawie
nie ścigane - wszystko to nie-
zawodnie będzie zmierzało do
leczenia ran, jakie zadają ludz.
kim sercom namiętności.

Ze -wszystkich -dotychczas
istniejących form współżycia
mężczyzny z kobietą - zakoń-
czył swe niezmiernie ciekawe

midorów, wydrażając masę
wnętrzną tak, aby łupina wierz.
chnia pozostała całą - napełnia
się siekanem mięsem, selerami,
cebulą -i
Wierzch posypuje ale tartą bu-

suchego chleba.

 

we-

zieloną -papryką.

eczką i wstawia slę do pieca,
+0.

anlerzajqc samemu pokryć
ściany nowemi tapetami, napo-
tyka się na trudności przy
zdzieraniu
Otóż, rozrobić można wystar-
czający rozczyn alunu z ciepłą
wodą, 1 zaaplikować na ścianę
miotłą lub pendzlem malarskim,
Papier musi być dobrze zmo-
czony, a gdy wyschnie, z łatwo-
ścią da się zedrzeć ze ściany,

starego _papieru.

Buciki lakxetowane, jeżeli się
ch nie nosi, najlepiej jest wło-
żyć na drewniany aparacik, bo
w ten sposób zatrzymają formę

nie popękają. W ostateczno-
Ści można również nie zły re-
zultat
buciki szczelnie papleramx

otrzymać, wypychając

Gotując kalafjor, cała kge
chnia, a nawet dalsze pokoje
napełniają
wonią.
wrzucając do rondelk. tu.

Występując w imieniu tych, j ja *::

się -nieprzyjemną
Uniknąć tego można

ącym się kalafjorem, kawałek

 

EVERU LEKARSTWA UTRIVHUJA
LEICA EnIc   

  

mogą ofrzymać ulgę,przez użycie: |

SEVERA's

REGULATOR

Wemecaisiel dia kobiet

I ściijest B

wo
natwalnych fonkcyj i przywraca
norrqdy dozirovego efa. R

crm fuze i
Zapytajcie w opłace

  
  

  

   

     

 uwagi znakomity pisarz polski
- uważam, mimo wszystko
małżeństwo za najlepszą." UU   
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\. W. F. SEVERA-CO.<
CCOAR® RAPIDS,: IOWA
  
 

Utrzymujcie ciało sinem
 

dbając o siebie,

 

Utrzymywanie ciała silnem, jest pierwszym Waszem
obowiązkiem, Wielu jest w podupadłym stanie, nie-

SCOTT'S EMULSION
jest to pokarm i tonik bogaty w składniki odżywcze,
potrzebne dla utrzymania silnego ciała. Odmiennie
od wszelkich toników, Scott's Emulsion nie za-
wiera alkoholu - każda kropla wzmacnia Was.

Boot & Bowne, Bloomfield, it. 2.
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w bokach,

We wszystkich lmhch

24 E, Centro Street,

NA TE WASZE . \

ASINE BOLE

KRO UNIMENTÓW

Baęeęigłódźnik)

* CENTRALWB'RUG CO.
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Slepo
knej dziewiętnastoletnej

razie możemysię pocieszać faktem,
że w Europie obecnie bardzo popu-
Jarną jest sensacja rozwodowa na
podobnem, acz wręcz  odwrotnem
tle powstała, Oto głos zabrał jaśnie
wielmożny książę Henryk XV
Pszczyński, cy obecnie sze
dziesiąt dwa lata. Jego ekscelencja
raczyła po trzydziestu czterech la-
tach szczęśliwego małżeństwa zako
chać się w dziewiętnastoletniej pan
nie, rozwieść się z żoną i... co dalej
będzie, nie wiadomo, gdyż panna
nie życzy sobie tak starego mężu!
ka i zamknęła się w klasztorze.
Sensacyjka nie bez pieprzu i hi-

storycznego podkładu.
właściwie zacząć od początku, gdy
jeszcze księżna była najpiękniejsz
panną w Londynie i fli
czesnym księciem W 3
królem Jerzym, Panna Marja Tere
sa Oliwia Cornwallis West, należa»
ła do najpiękniejszych kobiet w An-
glji. Londyn kłaniał się jej do nóg.
Do adoratorów na i
rodowa arystokracja,

     
  

  

   

 

  

 

  

 

 

  
  
   

  

    
  
    
  
  
  

      
  

  

   

 

  szono go do opuszczenia mi
ALL i ' W

Księżna na Pszczynie i Kaciborzu k???“ So rnarinirals ursend ..De

wspaniały '” ”3mm?” P'Gk'msc' Jednym z najpoważniejszych kon
RZED k:llfonya (innym. gazety kurentów był nadzwyczajnie boga-

P amerykańskie rozpisywały się ty książę na Pszczynie i Raciborzu
szeroko o nadzwyczajnym wy- Henna ”SKY, który ostatecznie o-

padku. Oto sześćdziesięcioletnia ko- trzymał jej rękę. Cały świat mówił
bieta zakochała się w szesnastolet- o tryumfalnym wjeździe „zaczaro-
nim chłopcu, oczarowała go zwię- wanej panienki" - tak ją nazywa»
dłemi wdziękami i ostatecznie skło- no - do Wrocławia. Ślązacy ubóst.
nila go do zawarcia związku mał wiali ją. a mąż otaczał ją nadzwy-
żeńskiego. Matka chłopca, (młodsza czajną opieką i miłością. Pożycie
aniżeli żona jego syna), utrzymuje, małżeńskie było bardzo szczęśliwe.
że zona jej młodego syna musiała Mieli troje dzieci, które obecnie bę-
wpłynąć nań za pomocą czarów, hy- dą dzieliły los matki, która otrzy-
pnotyzmu i t. d., gdyż niemożliwem mała rozwód.
jest, ażeby ten związek małżeński Przyczyną tej tragedji małżeń-
był normalny. . skiej jest fakt, iż sześćdziesięcio

Niemałe było zdziwienie, szano- tni ksi zapałał gorącą miłością
wnych czytelników gazet poran- do dziewiętnastoletniej ini źniczki,
nych, gdy się dowiedzieli, że podo- von Dietrichstein i za wszelką cenę
bny wypadek zdarzył się w kilka postanowił ją pojąć za żonę. Pod:
dni później. czas pobytu we Wiedniu, spotkali

Niektórzy nawet przepowiadali, córkę starego znajomego, austrjac-
że stare kobiety zabrały się poważ- kiego ksiecia von Dietrichstein. Od
nie do tumanienia niedoświadczo- tej chwil? książę Henryk zmienił
nych chłopców, a panny nawet po- swoje postępowanie względem żony,
stanowiły w odpowiedni sposób za. stał się brutalny i wreszcie otwar-
reagować, wychodząc z założenia, cie oświadczył, iż kocha pannę Die-
że młodzi chłopcy należą do mło- trichstein, którą postanowił pojąć
dych dziewcząt, a nie do starych za żonę.
bab. Jego łona nie opierała się temu,

Nie wiadomo jeszcze, czy te wy- gdyż wiedziała, że wszelki opór bę-

    

  

  

 

' padki się powtórzą i czy-naprawdę dzie bez znaczenia, Książę Henryk,
nie zagraża nam nowa idemja (zaznaczyć trzeba, że posiada o?ro-
porwersji na tem polu. W. deym mny majątek), udał się do Wied-

troje dzieci z pierwszego małżeństwa.

Ślepa miłość przyczyną (©

' tragedji małżeńskiej

 

zakochany książę porzucił tro je dzieci i żonę, z którą w zgodzie
żył przez trzydzieści cztery lata, gdy zapłonął namiętną miłością do pig-

panny von Dietrichstein.

" in j 7

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA ›13 STYCZ-NIA .(SÓNDAY, JAŚU'ARY 13) 1924

Sześćdziesięcioletni książe ożenił W

się z dziewiętnastoletnią .,

panną. Rozwiódł się z żoną, z którą

żył przez trzydzieści cztery lata. Porzucił

W

›
nia, do rodziców panny Dietrich
stein i formalnie prosił o jej rękę.
Rodzice zgodzili się na propozycję
starego księcia, prawdopodobnie ze
względu na majątek, Postawili je»
dnak za warunek, że rozwiedzie się

  

  

 

Trzebaby /

Okazały zamek w Bawarji,
wom rodziców, zgodziła sig formal-
nie, żądając jednak zupełnego unie-
ważnienia małżeństwa pierwszego,
przez papieża.
Po otrzymaniu tej odpowiedzista

ry zakochany książe postarał się o
rozwód i zwrócił się do Rzymu :
prośbą o unieważnienie pierwszego
małżeństwa, W sw prośbie adre
sowanej do papieża, książę podaje,
że przed trzydziestu laty, gdy ba-
wił w Londynie, gdzie poznał swoją
żonę, zmuszony został przez jej oj-
ca do zaślubienia jej, a przyrzecze-
nie dał, gdy mu przylozono rewol-
wer do skroni. Kodeks praw kościel
nych przewiduje unieważnienie mał
żeństwa, o ile związek małżeński
zawarty został pod presją, gdy je-
dna osoba została zmuszona do za-
warcia małżeństwa, i t. d. Atoli
pytaniem bardzo interesującem
jest: „Dlaczego książę Henryk do-
tychczas o tem nie wspominał i do-
piero po trzydziestu latach z tem
się do papieta odnosi ?".
W dziejach powszechnych spoty»
my po raz trzeci podobny wypa-

dek, iż głowy panujące odnoszą się
do papieża z prośbą o unieważnie-
nie pierwszego małżeństwa.

Księżniczka Monaco otrzymała
unieważnienie małżeństwa od pa-

\

 

   
   

 

z żoną, Atoli panna, która starego
księcia nie chce, ulegając namo-

Urocza dziewiętna- °
stoletnia Marja von

Diętrichstein, która, -_
zamknęła się w klasztorze, w okoli-

cy Wiedniu gdyż nie chce wyjść za

mąż za starego księcia, który dla
niej porzucił żonę i dzieci.

mieckim ›księciem, wróci. Pewnem
jest, że opinja angielska nie zaj-
mie zbyt przychylnego dla Niemiec
stanowiska. Anglja w ostatnich
czasach przez swoich ministrów z
narażeniem własnego pokoju, bro-
nila Niemców. Racib

Ksi na Pszczynie i Raciborzu
\ nnlefda o starej rodziny, która od

= roku 13Ę2kpanuje ndad ŚIĘSki'emlkĘ
z Dzienniki krajowe donoszą, że ksią

własność księcia Henryka, żę dość poprnjwnie włąda'ąjęzylgiem

pieża i równocześnie pozwolenie po- polskim, gdyż musi się stykać - z
wtórnego wyjścia za mąż, gdy udo- Polakami. Nie mieliśmy nigdy _wlel-
wodniła, że licząc lat osiemnaście, kiego szacunku dla moralności po-
zmuszona została wbrew woli do za. mazanych olejkiem świętych głów
warcia związku małżeńskiego. ekscelencyj, książąt i królów. Mie-
Drugim wypadkiem, który pocią- liśmy nieraz sposobność ulcxlądam'a

gnął za sobą bardzo ważne konsek» poza kurtyny z teatru najbogoboj
wencje, był czyn króla augiylskiego. h v :
Henryka VIII, który zwrócił się do raz na Jaw wydobywane sa tajem-
papieża z prośbą o unieważnienie nice, które dla świata cywilizowane
jego pierwszego małżeństwa z Ka- go są policzkiem. Dziesiątki miljo-
tarzyną Aragońską, celem poślubie nów ludzi w pokorze i uszanowaniu
nia Anny Boleyn. Gdy papież nie sporln'dnły ku rozbestwionym roz.
chciał się przychylić do prośby an- pustnikom i durniom, .któx-ąy znali
gielskiego króla, ten zerwał stosun» tylko domy publicznei byli hono-
ki z Rzymem, ogłosił się głową koś- rowymi członkami uniwersytetów i
cioła w Anglji i jako taki udzielit t. d. - Atol na postępowanie księ.
sobie unieważnienia małżeństwa, cią musimy paltrzeć z innego zgoła

Może tak zrobi i Henryk XV, ksią puhktu widzenia. Jest to bowiem
żę na Pszczynie i Raciborzu. problem psychologiczny, z którego

Podczas wojny, księżna, aczkol- korzystały [Lilllenmkl _noijorsklę

wiek poch i ielski za- ma d o› wie starej
chowywała się wzorowo, była pie- kobiety z młodym chłopcem.

lęgniarką w szpitalu wojskowym i się zda :
odznaczala sig dobroczynnością. Ro wcale lub przynajmniej bardzo nie-
zumie się, że nie mogła inaczej po- znacznie wpływają na erotyczne u-

stępować, gdyż związana była węz. czucia mężczyzn i kobiet, że w po-
lami małżeńskimi, sama stała się deszłym już wieku zdarzają się po-

obywatelką niemiecka i podlegała dobne romantyczne wypadki.

niemieckim prawom, Jakże inaczej Zdarzenia te uczą nas, że nie tyl.
teraz zostanie przyjęta w Londy- ko młodzi mają przywilej kochania

nie, gdypo trzydziestu czterech la- lecz, że prawo to przysługuje także
tach pożycia małżeńskiego z nie- i starszym, którzy zeń często ko-

 

 

 

niejszych władeów. Szczególnie te- ¢

Bardzo często się zdarza, że lata"
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clborzu, bohater' sensac}i

europejskiej.

rzystają. Wiadoma rzecz jest, We
podczas wojny wdowy nawet star.
sze cieszyły się większem powodze-
niem matrymonjalnem, aniżeli pan-
ny, które się zdrowo starzeją.

w-

 

Nie wiadomo jeszcze, czy papież -
uniewatni pierwsze małżeństwo
księcia, czy panna von Dietrichsteln=>
zgodzi się opuścić klasztor i wyjdzi:
za mąż za starego ksiecie

4 i
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Tak wyglądała falryka zapałek w Winniped, (Kanada), gdy słu.
łący ugasili ogień jaki w niej wybuchł. Nadmienić wypada, że

w dniu tym panował mróz.

 

POETA

Znany w szerszych kołach

koncept-praktykant, a zarazem

posta "rokujący świetne nadzie-

je na przyszłość" Henryk Rwisz,

chodził po pokoju wzburzony.

Otarł usta po społytych na ko-

lację eerdelkach i mierzył duży-

zf krokami bordeaux deseń dy-

want, podlogę

pokolku, urządzonego w szablo-

nie typowej kawalerskiej nory.

- Miała przyjść, a nie przy-

szła! - myślał rozgoryczony

postyczny koncept praktykant.

W myślach układał sonet: "O

przyjdź, Ty jasna, cicha i przej.

rzysta!" Dionig nerwowo gla-

dził bujną, płową czuprynę 1 w

takt rytmiki tworzonego sonetu

kroczył po wzorzystym dywa-

nie.

Wraźliwy młodzian cierpiał

nad wyraz i umęczonemi oczy-

ma spoglądał co chwila na zega-

rek.

Dwadzieścia siedm minut już

upłynęło od umówionego cza-

su, w którym przyjść miała, a

przecież ludzil sig jeszcze na-

dzieją jej przybycia.

Słyszy dokładnie gorący szept

jej karminówych ust: "Przyjdę

o ósmej wieczorem na pewno...!

A jednak nie przyszła!

A tak interesująco wszystko

urządził na jej przybyciel...

W dwu wysmukłych. cerami-

kowych wazach (dar imienino-

wy od niej) mdlały przepyszne

begonie, lampę przykrył różo-

wym abażurem, na biurku stwo-

rzył "artystyczny" nieład, wło-

sy rozburzył, a sam, stangwszy

przed lustrem, przyznać mu-

siał, że w aksamitnej kurtce 1

w czałńym fantastycznym kra-

wacie, przy którym uwydatnia.

ła się jego bladawa, nerwowa

twarz. wyglądał interesująco.

Czekał,

"O przyjdź, Ty Jasne, cicha i

przejrzysta!"

Dziwnie smutny rzucił się na

miękką, "wypłowiałą otomanę.

Słyszał dokładnie bicić swego

serca w pluszowej poduszeczce,

na której spoczywała głowa i

przymrużył oczy...

Widział ją..

Z powiewną zgrabnością uno-

siłą ich melodja upojnego wal.

czyka na raucie kasynowym..

Pamięta nawet list, który do

niej po tym raucie napisał...

"Pani! O białe znów moich

zwiastowanie! Poznałem Cię i

kocham!... Widziała Pani kie-

dyé zmęczonego życiem człowie-

ka, patrzącego w tarczę wscho-

dzącego słońca?... Slepnie i pa-

trzy... Żar Twej duszy Pani,

pada promieniami jasnego słoń-

ca, na moje chore, tęskniące ser-

ce.

Ślepnę, a patrzę...

Nie żądam niczego! Pozwól

mi Pani patrzeć i ślępnąć!"

Nosiła szumiącą, jedwabną

halkę, ażurowe, fraise pończo-

chy, i dużo niebieskich wstąże-

czek przy bieliźnie, & na szyli

znedalonfk swej patronki św.

Klary z Avigronu.

Zdawało mu się, że słyszy

skrzypnięcie schodów i z biją.

cem sercem podbiegł do drzwi,

podsłuchując...

Nie!...

Łudził się. Przyjdzie na pew-

 

no; to tylko zegarek zapewne"

spieszy. Tak, to nic innego!

Raz nawet przyszedł o całe pół

godziny zawcześnie do biura,

przez ten przeklęty zegarek.

Odetchnął głęboko, jak gdyby

 

 

ciężar sped) z pier-

Przyjdzie z pewnością!...

W gardle mu zeschło i co

chwila oblizywał językiem przy-

schnięte wargi, gdyż spożyte na

kolację serdelki paliły go niesa-

mowicie. Napił się wody. Ach,

te begonie! Zapłacił za nie pie-

niądzmi przeznaczonemi na ko-

lację...

- Smutno mi Bote! - wy

szeptał melancholijnie Henryk

Rwicz, poetyczny koncept-pra-

ktykant,

Zasiadł do biurka 1 gorącą

głowę ujął w obie dłonie. Bez.

mierny ból, ostry jak szpada

przeszywał mu piersi. Czyżby

on ją tak szalenie kochał?...

Czyżby "on" młody starzec był

jeszcze zdolnym do takiej ży-

wictowe) miłości?... A jednak

czuje, że to nic innego, jak tyl-

ko wielka, przemocna miłość,

co pali mu duszę i serce na po-

piół. Czuł, że ją kocha.

I poetyczny koncept-prakty»

kant czuł, jak fala niewysłowio-

nego żalu zalewa mu serce plo-

łunną goryczą.

Dziś miała przyjść poraz pler-

wszy, po tylumiesięcznej rozłą-

ce...

Czuł, że ją kocha. Ach, Jak

on ją kocha!

O, przyjdź Ty fasna, cichą i

przejrzysta !...

Chwycił nerwowo ołówek Ina

kartce papieru kreślił jej imię z

jakimś grymasem pieszczoty na

ustach,

Klara, Klaruś, Klareńka, Kla-

runia, Lunie, Luleńka, Leńka,

Lalusieńka...

Wymnp'nt pisząc jej imię
pieszczotliwie, jak dzieciak, Pra-
gnął jakiejś pieszczoty słodkiej
i ukojnej, ręce nerwowo mu la-
tały, w gardie schło, a oczy za-
chodziły palącą pomroką.
O przyjdź Ty jasna, cicha 1

przejrzysta!...
Wtem bezbrzeźny smutek o-

garnął go niby wiotkim, ubez-
władniającym oprzędem, tak, że
przez chwilę gotów był płakać.

On, "znany i ceniony" poety-
czny koncept praktykant chciał
płakać!...
A jakże!
Napił się wody 1 popatrzył na

zegarek,
Nie przyjdzie!
Stanął jak wobec faktu doko-

nanej katastrofy i piołunna go-
rycz zalała mu serce.
- Małpa jakaś!
I znowu wrażliwość i subtel-

ność poetycznej duszy odniosły
zwycięstwo.
- Klarunio moja! - wymó-

wił głośno.
Drgnął i przestraszył się wła-

snego głosu.
Napiszę do niej! - pomyślał

1 chwycił za pióro. Pisał: "Ko-
chanie Ty moje! Czekałem
Giebie i kwiaty Cię czekały, Be
gonie, które tak lubisz powiędły
z tęsknoty za Tobą, a ja, tarzam
się w męce przeogromnej... : 0,
przyjdź Ty jasna, cicha i przej-
rzysta! - woła ma umęczona
dusza. Przyjdź! Przyjdź i po-

(Ciąg dalszy na str. 13-e})

„Zadaniem edukacji powin-
noby być rozwijanie u ludzi in-
stynktownych -skłonności do-
brych, -- ideałem zaś ludzkiego
życia byłoby, aby odruchowo
skłonności te stały się nawy.
knieniem...

Prat. wnzer.
„Niema dla mnie ludzi ob-

cych, # tylko bracia, którzy
mOgĄ zawszę być pewni, że będą
przezemnie mammal)“ ;

1 va.

b
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UWOLNIENIE: PIŁSUDSKIEGO

  

Ucieczka ze szpitala w Petersburgu

Napisał K. DEMIDOWICZ-DEMIDECKI (Wydanie „Z niedalekiej przeszłości")

 

 

 

W następnym numerze niedzielnym, dnia 20-go stycznia

Wyprowadzenie ze szpitala
napisał

Prof. Dr. Mazurkiewicz

  

Piłsudski odwiedzał nas w
Petersburgu bardzo często. Mu-
szę przy tej sposobności w imię
poczucia sprawiedliwości wspo-
mnieć o jednej jeszcze osobie,
którą niesłusznie, według mego
zdania, osądziła historja, Przy-
jechał mianowicie kiedyś do Pe-
tersburga Piłsudski z Tataro-
wym, który, pomimo iż był sy-
nem popa prawosławnego w
Warszawie, całkowicie spolon-
zował się i sprzyjał naszemu ru-
chowi. Później często przywoził
nam do Petersburga literaturę z
Warszawy, zatrzymywał się u
mnie, znał wielu członków na-
szej organizacji; razem z nim
siedziałem w więzieniu. Tym
czasem eserzy rosyjscy ogłosili,
to jest szpiegiem, 1 zastrzelili
go w Warszawie, w mieszkaniu
ojca. Nie wierzę, aby człowiek,
który wiedział o wszystkiem w
naszej organizacji 1 nigdy nas
nie zdradził, |by? i
Aleksander Sulklewicz, słynący
z ostrożności, również miał du-
że wątpliwości co do winy Ta-
tarowa.

Ale wracam do tematu mych
wsponmień.

Gdy doszła do nas smutna
wiadomość o aresztowaniu Pił

deki byliśmy k
że P. P. S. upadnie, wiedząc, ja-
ką rolę odgrywał on w jej ży.
clu, Ale wkrótce przyjechał do
nas Sulkiewicz 1, widząc nasze
obawy, oświadczył: "Nie oba-
wiajcie się, jesteśmy obecnie
już tak mocni, że nawet aresz-
towanie Piłsudskiego nie zni.
weczy naszej! organizacji, |Mu-
simy jednak go uwolnić"

Dodawszy nam otuchy; Sul.
kiewiez znów przyjechał | za-
wiadomił nas, że Piłsudski be-
dzie przewieziony do Petersbur-
go, do szpitala p. w. Mikołaja
Cudotwórcy, i że na naszą orga-
nizację C. R. K. wkłada obo-
wiązek ' zorganizowania uciecz-
kl. Sulkiewlez nie wszystkich
członków organizacji wtajemni-
czył w tę sprawę - a jedynie
Praussa, Kuleszankę, Chrusz.
czyńskiego, Czarnockiego, M-
chałowicza, mnie i jeszcze kilku.
Ze zrozumiałym zapałem

energją zabraliśmy się do wło-
fonego na nas tak zaszczytne-
go, ale 1 odpowiedzialnego zada-
nia.

Początkowo ułożyliśmy nastę-
pujgey plan: w szpitalu p. w.
Mikołaja Cudotwórcy gospody-
nią była Polka - pani Woj.
czyńska, zięć zaś jej, student
Chruszczyńaki, który: mieszkał
w jej mieszkaniu przy szpitalu,
należał do naszej organizacji.
Na niego więc włożyliśmy obo-
wiązek - przeprowadzenia całej
akcji. -Chruszczyński zgodził
się, ale wkrótce okazało się, że
Jest człowiekiem bardzo nerwo-
wym, postanowiliśmy więc wy.
cofać go z akcji zupełnie. My-
śleliśmy następnie o wciągnie
ciu do akcji pracującego w tym
szpitalu doktora Sylwanowicza
- Polaka z Krakowa, lecz Pił
sudski na to nie zgodził się, żą-
dając, abyśmy sami, własnemi
siłami, zorganizowali ucieczkę,
C&Ł mieliśmy robić? Wdrożeni
do karności usłuchaliśmy tego
rozkazu i po długich naradach
i projektach zatrzymaliśmy się
na następującym planie:

Do naszej organizacji należał
między: innymi Władysław Ma-
zurkiewlez, który kończył Pe-
tersburską Wojkowa-Medyczną
Akademję 1 wybierał się do Ło-
dzi, aby w kraju 1 środowisku
robotniczem rozpocząć prakty-
kę lekarską 1 jednocześnie roz.
winąć

-

działalność Polityczną. |
Otóż nasz plan na
tem, aby Mazurkiewicz uzyskał
stanowisko ordynatora w azpl-
talu p. w. Mikołaja Cudotwór-
Cy - co tem łatwiej. było mu
zbić, że ojciec jego, zamiesz.
kały stale w Petersburgu, miał
ogromne stosunki, Dostawszy
się do szpitala, Mazurkiewicz
miał ułatwić ucieczkę Piłsud-
skiemu. »

Rzecz naturalna, że Mazurkie.  

wicz z radością i karnie podpo-
rządkował się naszej decyzji.
Ojciec -Mazurkiewicza -użył
swych wpływów i młody Mazur-
kiewicz wkrótce został leka-
rzem w szpitaju p. w. Mikołaja
Cudotwórcy. _Początkowo nie
miał on dyżurów nocnych, tym-
czasem jedynie wieczorem mo-
Ana było nasz plan wykonać.
Nareszcie, po upływie blisko
trzech tygodni, dostał nomina-
cję na ordynatora, i na dzień
1 maja tegoż roku przypadł mu
w udziałe pierwszy dyżur noc-
ny, który został wyznaczony
przez nas na dzień ucieczki,

Mazurkiewicz na kilka dni
przedtem zaczął w tece przeno-
sić bieliznę 1 części ubrania dla
Piłsudskiego. Długo naradzali»
śmy się, jakie mamy dać mu na-
krycie głowy i ostatecznie zde-
cydowaliśmy się na szapoklak,
ze względu na małą ilość miej-
sca, jaką zaj ł w tece, lecz
nie domyśliliśmy się wzląć mia-
ry głowy Piłsudskiego. Okaza-
ło się później, że gdy Piłsudski
włożył ten szapoklak, był on tak
dalece za duży, że spadał mu aż
na oczy.

Co się działo wewnątrz szpl-
tala w czasie ucieczki, opowie
profesor M ięz - ogra-
niczę się więc do opisu tego, co
przeływaliśmy my, którzy cze-
kaliśmy na uciekających około
szpitala,

Sulkiewieś 1 fa, uzbrojeni w
rewolwery, mieliśmy stać nieda-
leko szpitala. Sulkiewicz miał
stać w pobliżu łodzi na brzegu
Mojki, ja zaś miałem obserwo-
wać główne, frontowe wejście
do szpitala, przez które Mazur.
kiewicz miał wyprowadzić Pił
sudskiego. -Po ukazaniu się ich
miałem dać znać Sulkiewiczowi
przy łódce. Po przejeździe przez
rzekę Mojkę Piłsudski i Mazur.
kiewicz mieli udać się do kon.
spiracyjnego mieszkania, przy-
gotowanego w pobliżu.

Od godziny ósmej wieczorem
byliśmy z Sulkiewiczem na swo-
ich posterunkach. -Czekaliśmy
bardzo długo - coraz większy
niepokój daczynał nas ogarniać.

Pierwszy Sulkiewicz podszedł
do mnie i powiedział ze smut-
kiem: "Wiecie, nie z tego nie
będzie." Po naradzie jednak
zdecydowaliśmy poczekać jesz-
cze dziesięć minut, lecz 1 te
dziesięć minut minęło, a ich
wciąż nie było.

Zdecydowaliśmy się wracać
do domu. Nie trzeba mówić,
jak byliśmy przygnębieni. Sul.
kiewicz był przekonany, że zła.
pano ich w czasie ucieczki 1 obu
aresztowano, ja zaś pocieszałem
go jak umiałem, twierdząc, że
Jesteśmy silni i obu potrafimy
uwolnić _Pojechaliśmy do mie-
szkania Czarnockiego, który też
ogromnie zmartwił się, zoba-
czywszy nas samych. Raptem,
gdy gubiliśmy się w przypusz-
czeniach, co mogło przeszkodzić
ucieczce, rozległ się dzwonek.
Byliémy pewni, że to policja,
która nas wytropiła. Wtem
wblegają: Piłsudski i Mazurkie-
wicz. Okazało się, że nie mogli

j6ć przez główne wejście,
więc wydostali się przez podwó-
rze, którego brama wychodziła
na inną ulicę.

Gdy nieco uspokolliśmy się
po wybuchach radości, tem
żywszej, że przyszła po chwl-
lach rozpaczy, zaczęliśmy się
naradzać, co dalej robić. Wszy
stkie pociągi, któremi można
było odjechać w projektowa-
nym przez nas kierunku dalszej
ucieczki, już odeszły. Radzili.
śmy więc Piłsudskiemu zostać
do następnego dnia. Ale Pił
sudski nie lubił rad; stuknął
pięścią w stół, oświadczył: "Wy-
jeżdżam dziś" - 1 zaczął stu.
djować rozkład pociągów. -Da-
liśmy mu zamiast nieszczęsnego
szapoklaka _czapkę _urzędnika
komory celnej -- wyruszył ra-
zem z Sulkiewiczem w stronę
Kijowa.

Jak tam dalej (bylo, opowle-
dzą Inni - ja zaś powiem jesz-

|

 

cze słów kilka o tem, co się dzia-
ło w Petersburgu na drugi dzień
po ucieczce,
Jak przewidywaliśmy, już na

drugi dzień wszystkie pisma
pełne były opisów ucieczki
"ważnego przestępcy -politycz-
nego" wraz z lekarzem Mazur.
kiewiczem.

Mazurkiewicz tymczasem nie
wyjechał odrazu z Petersburga,
wobec czego kazaliśmy mu prze-
nieść się do Leśnego Instytutu,
który znajdował się pod Peters-
burgiem, a gdzie Czarnocki miał
drugiemieszkanie. Tam Mazur.
kiewicz przesiedział jakie dzie-
sięć dni, gdyż wcłąż oczekiwali»
śmy z Warszawy na wiadomość,
gdzie ma jechać. +

Nie mając żadnych wiadomo-
#ci z Warszawy, zdecydowali.
śmy, że nie możemy nadal na-
rażać Mazurkiewicza, i postano-
wiliśmy sami wywieźć go z Pe-

Pomógł nam bardzo Ignacy
Ciszewski, który był wówczas
Inżynierem kolejowym.  Oba-
wialiśmy się najbardziej mo-
mentu wsiadania na pociąg,
gdyż dworce silnie byly obsta-
wione przez szpicli, Otóż Ci.
szewski dopomógł przebrnąć ten

jbardziej krytyczny moment.
Mianowicie polecił nam przy-

wieść Mazurkiewicza do jego
biura przy kolei. Wziąłem więc
umówionego dnia dorożkę, wsa-
dziłem do niej Mazurkiewicza w
czapce inżyniera-górnika i przy-
jechaliśmy z nim do Ciszewskie.
go, który kazał nam siedzieć w
biurze, nim nit rozlegnie się
drugi dzwonek. Po drugim
dzwonku wyszedł z nami razem,
przeszliśmy przez tor kolejowy,
z drugiej strony wsiedliśmy do
zarezerwowanego dla inżynie.
rów i urzędników kolejowych
wagonu, i pojechaliśmy do sta-
cji Bałagoje, gdzie wysiedliśmy,
gdyż tu już nie groziło żadne
nieberpieczeristwo.

Ciszewski był w doskonałym
humorze i zaproponował nam w
oczekiwaniu na następny pociąg
wypić kawę w carskiej poczekał»
ni - co też chętnie uczyniliśmy,
śmiejąc się w duchu na myśl,
jakie mieliby miny żandarmi,
gdyby dowiedzieli się, jacy to
goście korzystali z carskich
apartamentów.

Ciszewski wrócił do Peters.
burga, a ja odprowadziłem Ma-
zurkiewicza aż do Wiaźmy, Tu
zaszedł śmieszny incydent. Pi.
Iśmy herbatę w poczekalni na
dworcu, oczekując na potrzebny
Mazurkiewiczowi pociąg. Tym-
czasem przyszedł inny pociąg, z
którego wynoszą i kładą w po-
czekalni jakąś kupcową, która
nagle rozchorowała się; jak
zwykle w takich wypadkach,
powstaje zamieszanie, zaczyna-
Ją wołać "doktora, doktora!"

Mazurkiewicz, w czapce inży-
niera-górnika, słysząc te woła»
nia, zrywa sig, aby biec na po-
moc. _Na szczęście znalazł się
iny lekarz,

Taki był mój udział w orga-
nizowaniu ucieczki Piłsudskie-
go.  

  

WYDANIE NIEDZIELNE
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L. Wagner (z lewej) 1 S. Statkow, ktérzy są dozorcami kąpie.
lowemi w Coney Island kgpig slg w Oceanie Atlantyckim choć

barometry wskazują osiem stopa! zimna.
 

NACHINSKIEJ ULICY Na wąskiej, zabłoconej ulicychińskiego miasta wre ruch ner-wowy.Pod nogami kamienie, ongl wpłyty wyciosane, dziś stopamisetek pokoleń wytarte, lepkimbłotem omazane. Po obu stro-nach jakieś budowle ścian fron-towych, otworami sklepów, ma-gazynów i kramów wszelskichziejące.Szyldy złociste 1 barwisteflagi i chorągwie, kupy towa-rów najrozmaitszych, z całegoświata zebranych, fantastycz-nie, często śmiesznie pouktada-nych. Czego tam niema? Ple-twy rekinów schną na sznurachszeregiem, żółwie zielonaweprzebierają niezgrabnie łapamiw kadziach olbrzymich, jaja,trepangi, szynkii półgąski, obokzegarki 1 zegary 1 narzędzia op.tyczne i miernicze, tam szale je-dwabne i kapelusze angielskie,obok trumny z czterocalowychdesek teak-wood zbite, drogiemilakierami błyszczące, zawiłą or-namentyką zdobne. Tu znowu,z za szklanej witryny pieszcząnasze oczy przepiękne w bar-wie 1 deseniu ciężkie jedwabie,godne ramion samego Bogdoha-na. A dalej owoce złociste, a-nanasy .singaburskie, mango,pomele, winogrona z Czy-Fu, pl-py, melony i arbuzy.. Oto szyl-dy złotą rzeźbą pokryte, a w głę-bl sklepu błyszczą wazy, misy,kubki srebrne, misternie cyze-lowane, kwiaty ze srebra kute,posążki i statuetki dziwaczne,Ludzie, psy, czasem stadoświń lub owiec przez ten tłumsię przeciska, kijami pasterzypędzone, to śmigły ryksza sięprzedrze, opasłego kupca nalekkim ciągnąc wózku.Ulica się rozszerza, tworzącjakby placyk niewielki. Z jed.nej strony stary, czarny mursię wznosi, w nim wrotawielkieclosanemi z kamienia odéwle-rzami obramowane, dwa lwydziwaczne mordami się zębate-mi uśmiechają, a w dali, za wro-tami, po przez podwórze pły-tami wyłożony widać dachyciemne, powyginane, na kolumnach malowanych wsparte. Wcieniu tych dachów światelkażółte liżą błyskami poczerniałąpozłotę wielkiego Buddy, w za.dumaniu mistyczhem na światpatrzącego.Koło tej bramy, u stóp dzi.wacznego Iwa, siedzi na ziemiChińczyk, w starym połatanymchałacie. Przed nim leży kil.kanaście wielkich arkuszy zwy-

ZŁOTE MYŚLI

 

„„Witaj każdy dzień jak zapo-wiedź nowego światła, i w temświetle poczynaj pracę twojąwewnętrzną, w której nie powi-nieneś nigdy ustawać. Rozpa-truj w niem czyny twoje, myśli,w oświetleniu zgoła inaczej cisię przedstawiają zamiary, przykrości i zawody wczorajsze, -Przywróć duszy twojej zachwiany balast równowagi wewnętrz-nej i duchowej, i co rano ,za-czynaj życie na nowo, jak po-dróżny snem nocy wypoczęty,który zapomina trudów i źmę-czenia dnia wczorajszego, abyiść dalej. Miej odwagę budzićw sobie co rano Nadzieję.„Gdyby mi dano głos, abymdo tłumów mówił, nie powieN]

działbym, że życie jest otchła»nią, z której niema wyjścia, alepowiedziałbym: - kochajcie i-deal Miłości, bo on was z ka-żdej otchłani wywiedzie...
.„Uprawiaj Piękno, a każdągodziną twego życia, powoly-wać będziesz do życia nowekwiaty... *„Dobrze. wypełniać bieżącąchwilę... oto szczęście... O1 bo-gowie... wypełnijcie mi dobrzekażdą godzinę, abym, gdy doko-nam jakiego czynu, nie mówił:- oto upłynęła godzina mojegożycia... ale: - przeżyłem godzi.ng.. EMERSON,

 

 

czajnego białego papieru, rów.no, jeden na drugim ułożonegoi na rogach kamykami gładkie.mi przyciśniętego. Obok kilkaskorup z rozrobionemi farbami- czerwona, niebieska, zlelona,brunatna i czarna. OW rękutrzyma kilka patyczków - ni-by łopatek z drzewa ostruga-nych i macza je po kolei w far-bach. -Oto nałożył na łopatkętrzy różne kolory, ujął ją lekkodwoma cienkiemi, długiemi pal.cami i zręcznym, falistym ru-chem powiódł po papierze...Raz, drugi, trzeci... I na bislym tle matowego papieru zja-wił się ptak - cudny, barwisty,fantazji Szecherazdy godny, aw -rysunku stylizowany 1kolorycie niedościgły. Jeszczechwila, jeszcze parę ruchów pa-tyczka i łopatki, kierowanychnieomylną ręką tego ulicznegomistrza i siedzi ów ptak rajskina gałęzi kwiecistej, na ulatu-jącego motyla poglądając cieka»wie...Odrzucił artysta zużyty ar-kusz i na następnym, po parudotykach ukazały się zwojehieroglifów ułożonych z gustemi smakiem niesłychanym iwprost artystyczkych w kompo-zycji...Biedny był tłum otaczającybiednego artystę. Więc nagra-dzał go tylko serdecznym za-chwytem i podziwem, płacąc zate cudne szkice nędznemi mie-dziakami... + +Biedny był tłum. Szary, ob.darty, cuchnący... Lecz barwi»ło go i złociło wiecznie młodei gorące słońce Wschodu, opro-mieniała go odwieczna potężnakultura. Ręką i gustem tegobiednego arysty kierują dzie-siątki stuleci, setki pokoleńzmarłych przodków, którzy za-plodnili swą artystyczną fanta»zją cały Eurazyjski kontynent 1rzucili może ongi Prometeuszo-we iskry na bagniste moczaryEuropy.Wycieńczyła się, zmęczyła sięta kultura i zadrzemała wrazze swym skośnookim ludem, od-poczywając i nabierając nowychsił i nowych soków.Drzemią ludy Wschodu, Drze-mig tak długo, że nam się tenich sen śmiercią wydawał, Je-dnak one żyją. Zbudziła sięwszak maleńka Japonja i od te-go zbudzenia zadrżało pół świa-ta. Co będzie gdy obudzą sięsiedemset-miljonowe ludy Chin?A. ROLICZ.
«.Keztalémy slg na ludzi god.nych szczęścia i szukajmy szczę-ścia w podniesieniu własnej god=ności... ocHoROwicz.„Mówią, że trzeba kochać lu-dzi z ich wadami... Ja zaś mó-wię, że się ich kocha właśnie dlaich wad. Ty nie wiesz tego, aja tamtego... ja nie miły w tem,a ty w tamtem... więc kwitamiędzy nami... równość! Gdybyczłowiek doskonały znalazł sięna świecie, mógłby być uwiel.biany, ale pożycie z nim byłobypewnie nieznośne. "Obok dosko-nałości, indywidualność nasząspadłaby do' zera, a jak bajkapowiada: - miłość włagną manawet i ptak...SK At. FREDRO,---*| Pamiętajcie o Instytucie Na-ukowym Im. Kościuszki!
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(Ciąg dałszy ze str. 12e).)
162 mi Swe chłodne, liljowe do-
nie na rozpalone czoło 1 oczy!
O przyjdź Ty jasna..."
Zapukano do drzwi.
Podrzuciło nim: Ona!
W pierwszej chwili nie wie-

dział co z sobą począć, Biegał
niepotrzebnie z kąta w kąt, juk
przerażone śmiertelnie zwierzę,
instynktownie obciągając tylko
kamizelkę i poprawiając fanta-
słyczny krawat.

Wreszcie ochłodnął 1 rzucił
@kiem na niedokończony list.

Wiec), leży, - pomyślał - zo-
Baczy, że o niej myślałem.

Podbięgł do drzwi i otworzył.
Weszła, stukając butami,

dziewka wiejska - typ "Kaśki
€zturpaka", z listem w osmolo-
nych rękach.
Od niej! - pomyślał
- Pani posłali - rzekła

dziewka.
Szybko przebiegł oczyma pa-

pier... Aha... tyran nie poszedł
do Kasyna... kocha... jutro ósma
w. pewnością... Całuje...
- Dobrze! Powiesz pani, że

dobrze. Alba czekaj, czekaj,
dokończę list do pani.

Podszedł do biurka i zanurzył
pióro w kałamarzu. /Długą
chwilę myślał gorączkowo, po-
elerając czoło. Nie mógł jakoś
eni słowa skleić, pomimo, że

uporczywie pracował.
Ten szturpak mi przeszkadza
- pomyślał - suwając się po
krześle.

Patrzał z ukosa na Kaśkę, czy
Maryskę.
Ciekawym jak się nazywa -

myślał pod jakimś nieodpor-
nym przy m, patrząc na
dziewkę.
- Siadaj spble - powiedział

zmienionym głosem.
- Postoję.
Udawał, że ciągle pisze.
- A pani zdrowa? - spy

odwróciwszy się do niej na
krześle.
- Ta, niby tak.
- Hm, hm! - pochrząkiwał

poetycznie koncept-praktykant.
- Jak ty się nazywasz?
- Hat...
- Jak się nazywasz?

Hanudka! odrzekła
dziewka, uciewając sobie kula
kiem nos.

Poetyczny koncept - prakty-
kant udawał, że czegoś szuka
między papierami 1 patrzał z
podelba na Hanuśkę. Ot, taka

 

 

sobie zwykła Hanuśka -myślał
- pewnie obfka jakiegoś Wasy-
la, czy Iwana , z
wschodniogalicyjskiej wsi, prze-
rzucona z swej rodzinnej wsi
w charakterze mamki na śmie-
tnisko dużego miasta...

Patrzał na jej wykrzywione
ogromne buty, na krótką bar-
chanową spódnicę, na jaskrawą,
kraciastą chustkę, którą owig-
zała głowę i na jej perkaty, pod-
guily nos. Brr! I to kobieta 1
moja Klaruś kobieta! - pomy-
Slat. Co za kontrast...

Przypomniał sobie cudowny
pieprzyk na bialej piersi Klary.
I naraz w całej plastyce stanę-
ła mu przed oczyma Klara, z
wygiętemi naprzód piersiami,
ze skrzywioną okrągłością bio-
der, z połyskującą różowością
ciała, z śnieżną białością bieli-
zny, ugmxmuanq niebieskie-

mi wstążeczkami...

Boże!

A ta Hanuśka?... Pewnie ma

ciało twarde, brudne, tykowate...

Rzucił okiem na nagłówek nie-

dokończonego listu i łypnął zno-

wu oczyma w stronę Hanuśki.

- Siadaj sobie - wymówił

dziwnie pieszczotliwie.

Hanuśka usiadła na brzetku

otomany, szczerząc w uśmiechu

duże, żółte zęby.

A jednak trzeba list dokoń-

czyć - pomyślał.

Udawał znowu, że plsze, lecz

jakaś niewidzialna siła przemo-

cą obracała mu gałki oczne w

stronę Hanuśki.

Poszlę ten list nłedokończony

- pomyślał. Taki fragment ro-

bl efekt. Drżącą ręką podpisał

się tylko,

Zdziwił się mocno drżeniu rąk

i stwierdził niemalgłośne szczę-

kanie swych zębów.

Przy wkładaniu listu, koperta

wypadła mu z ręki.  Hanuśka

podbiegła i podniosła ją.

Przechyliła się dość zgrabnie.

Zobaczył pod szczelnie zapiętym

kaftanikiem zarysy jej twar-

dych piersi, drgających w ruchu

i ciepła struga krwi zalała mu

méeg.

Kto wie - myślał - czy ta

Hanuska wśród innego milieu 1

w innym stroju nie byłaby na-

wet Interesującą...

- Jak się nazywasz? - apy-

tał cały dygocąc.

- Te, ja już gadała, co Ha-

nuśka - odparła intuicyjnie o-

śmielona dziewka.

 

HUMOR I SATYRA

Raport lekarza policyjnego

Osobnik ten, wypadając z

tramwaju, poniósł śmierć na

miejscu wskutek złamania sto-

6u pacierzowego, co jest tem

dziwniejsze, że jak się ze znale

zionych przy nim dokumentów

okazało, był on urzędnikiem biu

ra prezydjalnego w Ministe-

zjum.
 

Nieszczęście.

Gdy ustępujący wojewoda

Iwowski, Grabowski żegnał się

 

nek wojewódzki zapomniał

wziąć kapelusz i dopiero zauwa

żył to na schodach i rzekł:

- No proszę, byłbym zosta-

wił na górze moją głowę.

Na to towarzyszący mu rad-

ca Zimny odezwał się z ironicz-

nym serwilizmem:

- Niech Bóg broni od takie

go nieszczęścia !
 

Młode małżeństwo.

s
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bowlety wyrazily Ameryce UZNANIE za mleko - Ameryka za wodpowle UZNA-

NIEM Sowietów. - Ucz się z tego Marcinku.

 

 

  

 

:: Kornel ::

Makuszyński

  

Rajska Opowieść
  

 

' Adam pozostał sam, z niewia-
stą swoją. Silna była i podobna
do małpy. Obrosła sierścią jako
Adam, mąż jej, drapała się ko-
smatą ręką w bolące plecy. Pier.
si miała wypukle, jako wymic-
na krowie.
Dobry Bóg pomyślał o wszy

stkiem.
Obejrzeli się wzajemnie do-

kładnie, potem Hewa, której
snadź podobał się małżonek,
mrugnęła na niego znacząco i
oboje, już w zgodzie przykład»
nej, odeszli w gęstwinę, w któ-
rej trawy było bardzo wiele.

Poszli przyzwyczajać się do
życia, albowiem rzekł -słusznie
(znacznie później) ktoś mądry,
że trudno żyć na świecie nie-
przyzwyczajonemu.

Poszli zakładać ognisko ro-
dzinne, które ze wspaniałych,
do wulkanu podobnych |wybu-
chów miłości, zeszło później do
roli maszynki spirytusowej |na
trzech nóżkach.

potężny, mocny Adamie!
Pochwalone niech będą uda two-
je, jako konary rosochatego dę-
bu.

O, Hewo, łaskawa Hewo! Po-
chwalone niech będą kosmate
piersi twoje, które są jako zie-
mie, słodkiem mlekiem płynąca.

I stało sig, albowiem potrzeba
jest matką wynalazków. Stało
się, że Adam był smutny, a He-
wa pragnąca. A gdy od owej
chwil ze trzy razy księżyc od-
mienił się złoty, chodził Adam
po raju przybity, a wyglądał
tak, jak po operacji robaczkowe-
go wyrostka. Hewa zasię przy-
tyła i radowała się głośno.
- Mężu, - rzekła raz do A-

dama - bądź łaskaw i wyrwij
ogon temu pawiowi, który się
 r. urzędnik w przy

swojem opuszczając już budy-

- Jańcu ta legumina jest nle
doprzełknięcia.
- Ależ Ch pi-

sze, że ona jest doskonała!
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stąd drze okropnym

głosem.

Adam nie rzekł ani słowa, tyl

ko podszedł do pawia, chwycił

go między kolana i wyrwał mu

cały ogon. A kiedy go przyniósł

Hewie, przywiązała go sobie ly-

kiem gdzieś w okolicach pleców

i chodziła dumna. A potem rze-

kła:
- Bądź łaskaw, mój drogi, i

skręć kark jakiej ładnej papu-

dze.

Adam cisnął kijem 1 zabił. pa-

pugę.

jej ustroiła sobie

Hewa głowę, a język zjadła.

Potem czerwonym burakiem

natarła sobie policzki 1 usta i

była piękna,

-Czy urządziłeś dzisiej cyrk,
 

Tel.: Dry Dosk 2990.
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A. KWARCIARSKI - T. WOLINNIN

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umigrkowanyeh.

Uwatajcio ściśle no nazwisko i numer zakladu naszego - 133 Best T.ma

siica. Nie mamy żadnej styczności z Janem! przedsiębiorstwami pogrze.

bowemi w tej dzielnicy.

USŁUGA DLA:

123 EAST 7 ULICA.

Psymade inie

Biuro otwarto w dzień i w nocy.

'T, Wolinnin, Właściciel,

 

 

Adamie?

- Urządziłem,

- Tam, gdzie zawsze?

- Tak, w zgięciu rzeki.

- Pan Bóg będzie?

- Nie może, jakiś archanioł

zrobił awanturę i podobno pobił

się z drugim.

- Czy być może? Nieokrze-
sane towarzystwo..
- Tylko się nie spóźnij do

cyrku, moje dzie=ko, Zawsze
Nodzisz za

pr
Kiedy słońce i z poza

rzeki wypłynął na widnokrąg

 
kslężyc, jeszcze wtedy całkiem
nowy, świecący wówczas -jak

 

 

zglęciu rzeki gromadzić publi-
czność.

Najpierw czereda głupich by-
dląt i bezmyślnego ptactwa; za-
)ęło to wszystko galerję | robi.
o wrzask.
Małpy chwiały się na ogo-

nach, uwieszone na gałęziach
drzew; papugi darty się bezkry-
tycznie, Od czasu do czasu za-
kiekotał bocian, zupełnie jak za
wodowy klakier.
- Zaczy-y-y-naś! - wrzas-

ngło zgromadzenie.
Nikt na to nie zwracał uwa-

gl.
Zeszły sl senatory raju: lew,

z grzywą jakby wypomadowaną,
żyrafo4 wilk i ko;niedźdwiedź i
hipopotam. Przyglądając _się
wszystkim, wszedł w tłum non-
szalancko stary, wyłysiały szym
pans; dziwnie -niesympatyczne
bydlę i przez nikogo w raju nie
lubiane.

Zeszły się małe aniołki, pro-
wadzone przez guwernantki, sta
re, wyplowlale anielice.

Ukazała się wreszcie Hewa.
Przez tłum poszło długie: -

ana! aaa!
Hewa była piękna.
Wlókł się za nią pawi ogon;

na głowie sterczały jej dwa du-
że skrzydła papuzie, Ciało całe
miała wysmarowane czemś tłu-
stem, tak, że się aż szkliło. Ob-
rosłe sierścią nogi stąpały bar-
dzo zgrabnie. Rozejrzała się po
zgromadzeniu, przywitała je u-
śmiechem i usiadła.

Galerji się to nie podobało.
- Zdjąć kapelusz! - gwizdał

kos.
- Nic nie widać! Kapelusz!

Uhu!
- Brhawo! Brhawo! - wrza

snęła papuga, która miała sto-
sunek z zimorodkiem,
- Po co to wpuszczać?-rze-

kin żyrafa.
- Bthawo! - wrzasnęła pa-

puga bez powodu.
- Czego ta stara małpa zno-

wu skrzeczy?
- Która małpa?
- No, ta papuga.
- Licho ją wie, głupia od u-

rodzenia.
- Zaczynać!
Hewn zaczynała slg nudzić;

kokieteryjnie podrapała «ię pra
wą ręką w lewą łopatkę i roz-
glgdala sig znudzona po towa-
rzystwie. Jeden szympans-zda-
wało się jej, - ma jakie takie
maniery.
W koło, wśród |publiczności,

wszedł Adam 1 ukłonił się zgro-
madzeniu.
Adam rozpoczął przedstawie

nie; chodził na głowie, pożerał
z łupiną kokośowe drzechy, pu-
szczał z brzucha dym.
W (programie były zapasy

dwóch ichtyosaurów, śpiew pa-
pugi, znoszenie jaja przez ku-
kulkę, arja łabędzia, ewolucja
goryla na trapezie, walka by-
ków prestydigitatorstwo kame-
111. połykanie kamieni przez
strusia i naśladowanie człowie-
ka przez orangutana,
Małpy wyły z radości, papuga

wrzeszczał swoje: brhawo! -
żyrafa stawała z radości na gło

 

Noc była przedziwnie piękne.
Dwie młode małpy, rozma'zo~

ne nocą, piszczały, Jakiś Anioł
krzyknął przez sen, nawoływały
się puhacze; jakże cudny był
raj w tej chwili!
Hewa szła nocą, zapatrzona

w księżyc i wzdychała.
A tuż za nią szedł ostrożnie

stary, lysy szympans, ocierając
niespokojnie nogę o nogę.
- Gdzie mieszkasz? - za-

mruczał szympans w małpim
djalekcie.
- Na kokosowej palmie koło

rzeki, tam, gdzie słońce wscho-
dzi.
- Co czyni Adam, mąż twój?
- Poszedł n
Weszli na polatrzciny"eukro-

wej, uprawianej dla Aniołów; w
środku pola na kiju widniało o-
ko Opatrzności, aby odstraszyć
wróble.
- Milujesz swego męża, nie-

wiasto?
- Mat mój xm poctciwy d

głupi.
Szympans _wyszczerzył /do

księżyca białe zęby i podrapał
Hewę w plecy, co ją przejęło roz
kosrg.

Księżyc przystanął 1 patrzył
zdumiony.
- Ruja i porubutwo. - po-

myślał.
Hewa uwmałs do ezympan-

sa oczy, aż się w nim uradowała
małpia dusza; więc za chwilę,
znikli w gęstwinie cukrowej
trzeiny, nie zważając -zupełnie
na oko Opatrzności.
- Skandal! - mruknął księ-

życ i pogonił szukać Adama.
Adam siedział na chinowem

drzewie i gryzł korę, bo czuł się
trochę niezdrów.
- Adamie! Adsmie!
- Niewiasta twoja się zdra-

dza!
Adam przerwał kurację,
- Co takiego?
- Żona cię zdradza! Jest w

cukrowej trzenie ze statym
szympansem!
Adam oszalał.
Skoczył z drzewa, wyrwał z

korzeniami jakąś młodą jodłę 1
biegł wielkimi krokami na pole.
- Anon! - ryczał jak hipo-

potam.
Wpadł w trzelnę i thukt jo-

dłą na prawo i lewo.
AŁ ich wreszcie dopadł,
Szympans przerażony akoczył

na najbliższe drzewo I uciekł w
Jas, & niewiasta zemdlała.
Adam chciał się z początku

powiesić, ale rano poszedł szu.
kaé Pana Boga.
- Gdzie jest Pan Bog? - za-

pytał młodego Aniołka.
- Na zachodniej stronie ra-

ju, Adamie; łowi ryby w rze-
ce.
Adam poszedł w tę stronę.
- Panie! - ryknął jak tur,

i zwalił się do nóg Bogu.
- Co ci jest, Adamie3-rzekł

dobrotliwy Pan Bog - uważaj,
bo mi muchy pognieciesz.
- Panie! W rozpaczy je-

-stem. Niewiasta, którą mi da-
łeś zo żonę, zdradziła mnie.
- Czy być może? Przecież

 

 

was jest tylko dwoje,
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Jak to? Nad wszystko co duch
czysty spłodził

1 co się stało dążeniem szermie-
ry...
  
  

Mn4 być sflmejazym ów nymbol
słabości,

Kobieta, wytwór Adamowej ko-
d

Jan Kupmw‘ltz.
P

Mxłteńńwa Tadzln było niee
tylko świetną okazją do „grub-
szego" popicia, ale jest także
materjałem do poważnego felje-
tonu, - Jakaś zaraza, szkarla-
tyna, czy inny taki szał ogarnął
naszych .. poezjastów, mro-
bów, wierszopisów, prozoś
bow i feljetonokletów. Przymi-
mniej co drugi się żeni...
- Szalejesz - mówię mu ży-

czliwie - kto w dzisiejszych
czasach się żeni?
- My z Halką - odpowiada

on 1 informuje się co kosztuje
obrączka ślubna, jest to bowiem
jedyna rzecz, której do ślubu
nie wypada pożyczać. Swoją dro
gą, można ją za to po ślubie za-
stawić.

Fakt, że inni poprzednio dali
sobie nałożyć więzy małżeńskie,
nie jest argumentem. Prawda,
że Henio się ożenił, ale Henio
uczynił to przed wojną. - Co
wtedy kosztował cetnar owsa,
a co kosztuje dzisiaj?
A potem pisze taki, tom wier

szyków, umieszcza na pierwszej
stronie piękną kursywą: „Żonie
mojej, najdroższej - poświę-
cam" i myśli, ża to jest napra-
wdę niesłychane poświęcenie.

Niemniej ważna jest sprawa
poetyckiego natchnienia. MÓ-
wią wprawdzie, że natchnienie
przychodzi z fong, ale w prakty
ce zwyczajnie natchnienie przy-
chodzi samo z głębi duszy, a
żona przychodzi za kwadrans z
miasta także sama, albo z ma-
mą. Natchnienie szepcze dys-
kretnie swoje - a żona z teś-
ciową opowiadają głośno ile dziś
kosztuje para pończoch, nawet
marnych, Potem mama z żoną
proponują, żeby się wybrać do
kina, co trzeba zrobić koniecz-
nie, gdyż na dziś tylko jest do
dyspozycji redakcyjny bilet wol
nego wstępu. Idą tedy we troje,
a natchnienie odchodzi smutne.
Takie zwyczajne poetyckie na-
tchnienie, nie wie jeszcze co

- Czy podobna?
I zasmucił się dobry Bóg,
- To straszne, to straszne-

powtarzał - Bałem się tego,
że cię zdradzi, sle myślałem, że

jest Interesujący scenarfues 1
po kinach nie lubi się włóczyć.
--- _ & -

" Dodatnią stroną małżeństwa
tego rodzaju 54 „narodziny po-
etowego syna", ponieważ wtedy,
koiedzy i przyjaciele nzczgé'nw-
ca bywają zapraszani na chrze»
ny. Dla syna mote to byé wypa-
dek -areyniebezpieczny, gdyż
zdarza się często, że odziedziczy
talent po ojeu. Można się o tem
łatwo przekonać już na chrzcie
nach, podając maleństwu kie»
szek z wódką. Skoro lyka chet
nie, ma talent, jeśli płacze 1
krzywi się, będzie człowiekiem
szczęśliwym i normalnym...

Pozatem, wobec wzmagają
cej się epidemnji poetyckich ma!
żeństw, -cierpią -najbardziej
przyjaciele takich ludzi, Wieczo
rem przychodzi sobie człowiek
do knajpy i oto stół, przy któ-
rym było dawniej rojno 1 gwane
no - zastaje pusty. Czasem -
rzadko - siedzi tam mąż z ż0-
ną. Corychlej tedy poprawiwszy,
krawatkę, witasz się i siadasz z
niemi. Ale cóż? Już po pierw
szym kteliszku oświadcza żoną
milutkim glosikiem, te jestSpik

c R
- Pójdziemy, nujdmżuy =,

mówi - pan nam wy! wk
wda? .
- Skoro jesteś śpiąca, dum-

ko! - odpowiada on słodko sm:
tnie.
Żegnają się. „Pan" zostaje, I"

patrzy jak znikają w dnwwdi.
Jest mu niesłychanie smutno ;
rozpaczliwie głupio. TakLnap
strój Tuwimowski:
„..Trzy wódki, cztery wódki, d'

dzą tępy jak pień
I po twarzy mnie walą fan-

troty."
Gdyby go tak kto wtedy

baczył, mógłby pomyśleć,
tamtemu zazdrości. -z

TTT
...-w..... je take
ih Tet PRTENT

nalnskowren | towych. dowiecie
ale x mai”Jim mimu Wt
Nia ii, którę ie: dary,
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sobie nie da rady. Co za chy-

trość! co za. chytrość!

Zamyślił się, a potem rzekł:

- Zmęczony już byłem bar.

dzo, kiedym ją stwarzał, na do-

bre to nie wyszło, Sfuszerowa-

łem ten interes, Adamie, prze-

bacz ml, to moja wina...

A Adam zaniósł się od pła-

czu, tak, że się żal zrobiło Bo-

gu, więc mu położył ręce na gło

wie i błogostawił,

wna kurie Y

na a
Ill-u: w

Sklado2,J

Jubilerskiego f

J. SCHMIDT

obecnie 169 Avenue A,

ul 19 » 11,
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Im dalej na półwoe, tem wisz]
spotyka się minerałów. Piloci
spodziewają się, że na biegunie
znajdą nieocenione skarby, - a
może nawet odkryją nieznane

nam dotychczas metale.

DZIEŚ na Północy dalekiej,
G dotychczas niezbadanej, -

znajdują się może skarby o-
gromne, o których nie marzyło się
Krezusowi, ani Fordowi. Jeżeli w
istocie tak jest, to z wszelką pe-
wnością twierdzić można, że na
tej ziemi wkrótce, bo już tego la-
ta, tryumfować będzie flaga ame-
rykańska.
W lecie wybierze się po te skar-

hy drużyna turystów, należących
do ekspedycji napowietrznej do
Bieguna Północnego z ramienia
floty Stanów Zjednoczonych.

Przypuszczalnie, między Biegu-
nem Północnym & A la s k ą,
kraj nam zupełnie nieznany, nie
jest wytworem fantazji poetyc-
kiej, lecz teorją wybitnych uczo-
nych, między innymi także pułko-
wnika Fitzhugh Greena, który nie
jednokrotnie brał udział w wypra-
wach do bieguna i tam na miej-
#cu badał wiek i skład lodu, jako-
też rozmaite prądy wody 1 powie-
trzaJego badania podtrzymują
przypuszczenia o istnieniu lądu.-
Nie jest on też jedynym na tem
polu, bo bardzo liczna drużyna u-
czonych, po skrupulatnych bada-
niach do tego samego doszła prze-
konania.

Linja prosta kreślona z Point
Barrow do Bieguna Północnego,
była by 1287 mil długa i przecina
laby obszar dwa razy większy niż
Texas.
Narodowe Towarz

ficzne wjednemz ]
zdań otwarcie prz że do-
tychczas nie stw czy ta
olbrzymia przestrzeń jest wodą,
czy ziemią.

Jeżeli w istocie tam znajduje się
ląd, to nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, że ląd ten posiada zgoła
nie dające się opisać bogactwa, -
Jest bowiem dziwnem, dotychczas
niewytłumaczonem =zrządzeniem
losu, że mieszkańcówkrajów polo-
żonych wstrefach wiecznego śnie.
gu, sama przyroda obdarza niezli-
czonemi skarbami. Bogactwa mine
ralne spotykane sa prawie
dzie na Północy. Alasce znale-
ziono złoto, węgiel i naftę. - Na
Spitzbergen, po europejskiej stro-
nie Bieguna rozwijają się bardzo
dobrze kopalnie węgla. _Syberja
znana jest z platyny i radu, któ-

emi minerałami, -
produkuje 95 pro-
iata. Są tam też
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bogate kop
Zdaje się, że to już jest prawem

iż bogu
z obficiej występują, im więcej

zbliżamysię ku biegunowi. Na tej
stawie można przypuszczać, że

raj, do którego wybiera się nowa
ekspedycja, będzie bardzo bogaty.
Nie wiadomo jeszcze, jakie mine.
raly tam się znajdują, złoto, pla-
tyna, węgiel czy też rad. A może
1.71»deK tam zupełnie nowe mine-
raly, ktore zrewolucjonizują nasz
post??

Nic dziwnego, że o tych bogact-
wąch marzą ludzie, z natury nie
bardzo skłonni do marzeń, uczeni,
którzy z przyrządami w rękach
budują własne przypuszczenia, -
Właśnie te przyrządy dają im
znaki tajemnicze i kierują ich my-
gli ku marzeniom prawie że nie-
możliwym. Przyrządem takim jest
komprs który zachowuje się bar.
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dzo dziwnie w miarę, jak się przy.
bliża do bieguna, _: *
Uczeni stwierdzili, że na niektó-

rych miejscach położonych na da-
lekiej Północy przyciąganie mag.
etyczne jest bardzo wyraźne, -
Biegun magnetyczny znajduje się
w pobliżu Bieguna Północnego, -
Kraj, o którym obecnie marzą u-
czeni, posiada więc w sobie po-
kłady -minerałów posiadających
nadzwyczajną siłę |przyciągania,
jak wnioskować można z kompa-
sów. Jaki minerał tak działa na
igłykompasów?
Na to pytanie dotychczas nie

mamyodpowiedzi. Bardzo możli-
wem jest, że odpowiedź będzie e-
pokową niespodzianką.
Wyprawa na Biegun Północy nie

odbędzie się bez konkurencji. -
Oprócz napowietrznej ekspedycji
amerykańskiej do Bieguna wybie.
ra się jeszcze raz Amundsen, któ-
ry w ubiegłym roku z trudem u»
szedł śmierci, Flota amerykańska,
która również przygotowuje się do
wyprawy na Biegun, przyrzekła

A.

Każdy szczegół ekspedycji

p*"

 

 

 

omawiany jest przez liczne gronofachowców, Rycina przedstawia konferencję, w której udziałbiorą (z lewej ku prawej): Pułkownik E. G. Allen, pulkow»nik E. A. 'Bartlett Commander W. I. Furlong, Pułkownik H. J.Bartlett, Gilbert Grosvenor, prezydent Narodowego

|

BluraGeograficznego Admirał Moffett, obok sekr. mar. Denvy'ego,
współpracę i wydelegowała lotnika
floty, porucznika E, Davidsona,-
aby towarzyszył Amundsenowi.-
Amundsen wyruszy w drogę z 3
aeroplanami i nie ulega w
wości, iż zatknie flagę Norwej
gdzie tylko wyląduje, -
Już ubiegłego lata spodziewał

się, iż celu dopnie, atoli nię miał
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odpowiednich przyrządów i samo-
lotów. Amundsen nosi się z za-
miarem przelecenia z Spitzbergen
do Alaski. Wielka Brytanja, która
miała supremację na morzu, mia-
ła też pierwszeństwo i w powie»
trzu. Obecnie lotnictwo angielskie
musiało oddać pierwszeństwo in-
nym państwom. Na wiadomość, iż

 

 
Obszar zakreślony czarnem
kołem, jest dotychczas niezba-
dany i prawdopodobnie posia-
da olbrzymie skarby, które
poszukiwane będą przez lot-

ników.
z Ameryki ma się odbyć wyprawa
na Biegun Północny, odezwały się
liczne głosy, domagające się pro-
testu ze strony Anglji, jakoteż naj
szybszego zorganizowania ekspe-
dycji angielskiej. Flota napowietrz
na Wielkiej Brytani posiada dwe
sterowce napowietrzne, które mo-
gły by się podjąć podróży do Pół
nocnego Bieguna. Jeden sterowiec
pochodzenia niemieckiego, może
wkrótce po mniejszej naprawie
być oddany na ten cel, podczas
gdy mniejszy sterowiec angielski
1-36, dzisiaj gotów jest do podró-
ży. Odległość od Pulham, miasta
w którem oba sterowce się znaj-
dują, do Bieguna Północnego i z
powrotem, wynosi 4560 mil, mniej
niż cztery dni lotu z szybkością
50 węzłów na godzinę, Zapotrzebo=
wanie opału wynosiłoby 14 ton. -
Nawet i Francuzi nosili się z za-
miarem brania udziału w tych wy-
ścigach po złote runo. -Nadzieje
Francji polegały na olbrzymim

statku napowietrznym Dixmude,
który przedtem odbył podróż 4360

mil w 118 godzinach, wobec czego,
zdobył rekord wytrwałości, Nie

wiadomo jeszcze dokładnie, jaki

los spotkał „Dixmiude".- Bardzo
prawdopodobnem jest, że spotkała
go katastrofa, gdyż znikł bez śladu.

Przed kilkoma dniami depesze do-

nosiły, że na morzu Śródziemnem
znaleziono resztki „Dixmude", co

oznacza, zr sterowiec wpadł do mo
rza.

Wszelkie

Widzieliśmy nad New Yorkiem

olbrzymi sterowiec floty amery-

kańskiej Shenandos. Sterowiec ten
prawdopodobnie odbędzie niebez-

pieczną podróż do Bieguna. Komen

dantem będzie E. A. Barlett, któ-

ry już raz z admirałem Peary brał

udział w wyprawie do Bieguna. -
Nie zachodzi obawa, iż inne pań-

stwo uprzedzi flotę amerykańską.

ekonomicznych i strate-
gicznych doświadczeń, spodziewa-
ne są nowe odkrycia, które w pier-

wszym rzędzie będą naukowe i bę-

dą bardzo korzystie dla rybaków

i rolników.
W okolicach podzwrotnikowych

jest bardzo wiele gatunków zwie-
rząt, a szczególnie ryb. Możliwem

jest, że ekspedycja odkryje nowe
miejsce połowu ryb, co zwiększy

zasób artykułów spożywczych Sta

nów Zjednoczonych. Najbogatsi ry

bacy mieszkają w miejscu, w któ-

rem Ocean Lodowaty styka się z
cieplejszą wodą. Wieloryby wystę-

pują tam bardzo licznie.
Meteorologowie twierdzą, że nad

tym niezbadanym dotychczas kra-

jem często szaleją burze, które u-
jemnie wpływaję na stosunki kli-

matyczne w sąsiednich okolicach.

Zadaniem ekspedycji będzie więc
także badanie stosunków atmoste-

rycznych.W Washingtonie są zda-

nia, że na Biegunie Północnym

jest źródło atmosferycznychzmian

w Stanach Zjednoczonych. Już dzi»

siaj budują stację rndlowlegraglqz
ng na najdalej wysuniętym miej-
seu, skąd dawane są sygnały o zbli
żających się falach powietrza, o
zmianie temperatury i t. d. Spo-
dziewanem jest, że ekspedycja ta
przywiezie ze sobą ważne daty,
które umożliwią dalsze regulowa-
nie stanu pogody. .

Jak inaczej wyglądają dzisłaj
wiadomości o przygotowaniach do
wyprawy. Przedtem najdzielniejsi
żeglarze w wątłych statkach, z na-
rażeniem własnego życia, jakoteż
zalogi okrętowej udawali Aiękw
strony podriiegunowe, gdzie na ka-
źdym kroku groziły im olbrzymie

bryły lodu, góry lodowe i tak da-
lej. Jedno zderzenie niszczyło wszy
stko. Zupełnie inaczej wyglądają

te przygotowania dzisiaj. Lotnicy
fruwać będą wysoko ponad lodo-

wemi górami. Uczeni twierdzą, że
niska temperatura w okolicach pod
biegunowych spowodowana jest

przez lodowe góry, podczas gdy w
powietrzu w odpowiedniej wysoko-

ści temperatura jest o wiele łago-

dniejsza. W lecie dnie są długie i
trwają przez dwadzieścia cztery

godziny Lotnicy będą więc mięli
bardzo dogodne warunki. Ciem-

ność była zawsze wielką przeszko-
dą dla pilotów. Olbrzymie prze-

strzenie pokryte lodem będą wspa-
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Czy lotnicy St. Zjedn.,

' przygotowujący się do

jwyprawy na Biegun Pół

nocny, znajdą tam skarby o ja-

kich marzą?

przypuszczenia są bardzo praw-

dopodobne --- Pierwsza

awa sterowcami |

napowietrznymi

immer

     

 

    

Admirał Wilam

A. Moffet, na-

czelnik biura na-

powietrznego ar-

mji, kieruje przy

6, ) gotowaniami do

% wyprawy na

Ri flaw Biegun Północny
Pee ll

       

 

  

niałem miejscem do lądowania, a
pontony umożliwią również lądo-
wanie na wodzie.

Jeszcze raz należy podkreślić
znaczenie badań prądów powietrz.
nych nad okolicami podbiegunowk
mi i nad biegunem. 0 ile rzeczywi-
ście jak przypuszczają temperatu-
ra jest o wiele cieplejsza w powie-
trzu aniżeli na lądzie, w takim ra-
zie było by udowodnione, że prądy
zimna rzeczywiście powodowane
są przez lodowce. Cieplejsze dni le-
tnie nie są w stanie roztopić gór
lodowych,
południowi, Nie jest rzeczą wyklu
czoną, że obszary dotychczas nie-
dostępne, uwolnione będą od gór
lodowych w ten sposób, iż za po-
mocą dynamitu rozeadzane będą
lodowe góry, co umożliwi powsta-
nie łagodniejszej temperatury, ja-
koteż w dalszym ciągu i zmianę
klimatu Stanów Zj. Skorzysta z
tego Alaska. Nieznośne zimno nie
będziedlużej przeszkodą w korzy-
staniu ze skarbów tego kraju, -
Dla przeciętnych czytelników wy.
prawa ta na Biegun Północny jest
niebezpiecznem szukaniem przy-
gód. Prawdą jest, że ona jest nie-
bezpieczną, nawet bardzo niebez-
pieczną, ale pie jest to wyłącznie
szukaniem przygód, lecz w pew-
nym stopniu i narażaniem się na
śmierć lub kalectwo dla dobra wie
dzy i postępu. Flota amerykańska
dołoży wszelkich starań, aby na
różnych miejscach nagromadzone
były zasoby opału, żywności i tak
dalej, ażeby lotnikom dać sposob»
ność szybkiego zaprowiantowania
się w artykuły potrzebne na wy-
padek, gdyby wyprawa trwała dłu-
żej, aniżeli przewidują. Połączenie
radiotelegraficzne jest niejako u-
bezpieczeniem lotników na wypa-
dek nieszczęścia. W razie braku.
żywności lub opału, lub zepsucia
się motoru, nadosłaną będzie £0-
moc z najbliższej stacji ratunko-
wej, które zorganizowane będą
przez flotę. Dalszym czynnikiem,
przychylnym, jest Ocean Lodowa-
ty, zwykle bardzo spokojny. Nie-
mi wcale burz. Aeroplany za-
opatrzone w czółna mogą więc bez
Dficmie lzdofwnc' i będę: używane
w stacjach ratunkowych dla nie-
sienia szybkiej pomocy.

Pogoda w lecie jest na Biegunie
Północnym o wiele łagodniejsza
aniżeli na Biegunie Południowym.
Z wyjątkiem ekspedycji Nansena,
dotychczas nie było ekspedycji do
Bieguna Północnego. Wszelkie in-
formacje o Polarnych Nocach, po.
chodzą z tego źródła. Spodziewać
się należy, że obecnie przygotowa-
na wyprawa Floty St. Zj. da nam
nowe szczegóły.

Dzielnym lotnikom życzymy po-
wodzenia. P

   

tóre posuwają się ku .
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„LUDNOŚC PUSTYNI SAHARY"
 

Koczownicy krążą po pustyni

Zwyczaje i obyczaje beduinów

Jak więkczość nomadów, czyli
prowadzących życie -koczownie
cze, - życie ludzi przenoszą
cych się z miejsca na miejsce,
tak też i plemiona zamieszkują-
ce pustynię Saharę są to prze-
ważnie złodzieje i napastnicy z
wyboru, gdy sposobność po te-
mu się zdarzy. Nie można się
jednak im dziwić przy prowa-
dzeniu sposobu Życia takiego,
jaki oni prowadzą. Są to lu-
dzie ubodzy, jak tylko mogą
być ubogimi ludzie nie posiada-
jący żadnych ziemskich trwa-
łych posiadłości. Lecz życie
uczyniło z nich rasę twardą 1
odporną na wszystkie trudy i
mozoły, jakich trudno znaleźć
gdzieindziej w świecie. Mogą
onf podróżować sto dwadzieścia
mil w przeciągu dwudziestu
czterech godzin na jednym wiel.
błądzie i z -łatwością
krańcowości gorąca jak również
i zimna, odziani tylko w cienkie
stroje bawełniane, zarzucone na
plecy i zakrywające częściowo
ich szerokie, muzulmańskie spo
dnie.
Gdy zboże mają na podotę-

, to je spożywają; gdy tegoż
to naturalnem ich poży-

wieniem jest mleko i ser wiel.
błądów i kóz, oraz nasiona
traw, które rosną na suchych,
skalistych górach, _Bogaczem
jest, kto posiada gdzieś kawa»
łek ogródka, w którym zasadzi
sobie trochę cebuli i ma to za
wyjątkowy, świąteczny przy-
smak. Bardzo rzadko trafia się
wśród nich osłodzona herbata
lub kawa, i to tylko na jakieś
nadzwyczajne okazje lub uro-
czystości.

Ludzie ci nigdy nie fnoszą się
i rzadko kiedy wpadają w
gniew, a ich grzechy 1

i są bardzo nieliczne, -
żadne, można powle-

Nie palą oni tytoniu j
nie piją żadnych napol sfermep-
"towanych. Rzadko kiedy posia-
dają więcej niż jedną żonę, cho-
ciał zwyczaj muzulmański po-
zwala im na cztery.

Lubią zażywać tabakę i są
próżni
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Namiętność zażywania 46ba-
ki do nosa i próżność w wysta-
wności swego osobistego wyglą«
du są ich jedynemi wadami; te,
wraz z nieustannem żebraniem
o prezenty (co jest rzeczą wy-
baczalną wśród ludów żyjących
koczowniczo i posiadających tak
niewiele) są najgorszemi cecha-
mi ich Gharakteru. Ale można
i za te wady z całą łatwością wy
baczyć wzamian za cześć, jaką
otaczają swe kobiety, za miłość
wielką akazywaną dzieciom i za
łagodność, z jaką traktują swe
zwierzęta.

Dzieci ich są wychowywane z
podziwu! godną pieczołowitością ;
obyczaje ich i zachowywanie się
są cudowne. Maja one poszano-
wanie wielkie dla starszych.

- Są prawie zupełnie pozbawione
samolubstwa, w obcowaniu ze
sobą wzajemnemi, i to w takim
stopniu, że pozazdrościć by im
tego mogli Europejczycy.
ny ich po zamążpójściu mogą
zarządzać same do woli swe.
ml dziedzicznemi
mi, nad któremi mężowie nie
posiadają żadnych pray osobi.
stych. Posiadłości te zazwyczaj
z---==-===---========
„Z wszystkich sił i ener-

gil, pracujących

_

bezustannie
w w ,
szą jest miłość, która łamie i
zwycięża wszystkie -przeszko-
dY"' Prof. HILTT,

„Każdy z was ma w duszy

swojej ziarno przyszłych praw

i miarę przyszłych swoich gra-

nie..

 

 

składają się z trzód wielbłądów,

owiec i kóz. Mężowie nie sie-

dzą bezczynnie w domach, pod.

czas gdy żony pracują, - jak

się to dzieje wśród innych ple.

mion muzułmańskich, lecz pra-

cują wspólnie z żonami, czy to

przy uprawianiu ogrodów, czy

też przy pilnowaniu pasących

się trzód na niezmiernych prze-

strzeniach pustynnej ziemi.

Gdy mowę ich z biegiem cza-

su wprowadzono w pismo, ko-

biety stały się nauczycielkami

dzieci; one też są kaplankami i

szerzycielkami tradycyj i podań

swego ludu; one zabierają głos

we wszystkich sprawach doty-

czących ich szczepu, zbiorowo

czy też grupami, i do matek a

nie do ojców należą dzieci.
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Robotnicy zajęci kopaniem fundamentów pod gma ch kompan}i'telefonleme] w *New Yorku, male-

źli dwie łodzie, Eksperci twierdzą, iż łodzie te były w ziemi około 150 lat  

ROLA PRZYPADKU W NAUCE

 

Przypadek pomaga wynalazcom

Kilka ciekawych przykładów

 

Profesor Becqered -wykrył

przypadkowo w roku 1896 wła-

ściwość zwaną radio - aktywno-

ścłą w czasie, gdy szukał zupeł-

nie czego innego. Pani Skłodow«

ska - Curie, jedna z jego stu-

"dentek, zainteresowała się tem

jego odkryciem, podjęła pracę

w tym kierunku i wkrótce sta-

ła się sławą światową, jako je-

dna z największych uczonych.

Przypadkowem było też wynale

zienie gazu świetlnego, a wyna-

lazca jego, profesor francuski,

który czynił poszukiwania za

gazem do balonów, nawet nie

marzył, że jego wynalazek zre-

wolucjonizuje oświetlenie i o-

grzewanie, wprowadzi naukę i

przemysł na wielkie pole dysty-

Jacji węgla. Nie myślał też o tem

 

 

CO SŁYCHAC NOWEGO W ŚWIECIENAUKOWYM?

 
 

Oto aparat, przy pomocy którego można słyszeć dźwięki wyda-

   

wane przez owady. Wynalascą jest dr. Thomas Westinghouse

NOWE TEORIE PROF. MOALTONA 0 SŁOŚCU

Mówi o 10,000 jaśniejszych od

naszego - słońcach

 

Profesor F. R. Moulton z u-

niwersytetu Chicago powiedział,

że jakkolwiek wszechówiet ist-

nieł w jednej lub innej formie

przez setki miljonów lat, ulega

jeszcze zmianom i podlegać im

będzie przez setki |mlljonów

Jat.

,Wezechéwiat jest nieskof-

czony pod wszelkim wzglę-

dem", powiedział prof. Moulton,

i „nie ma początku ani końca.

Stworzony został prawdopodo-

bnie przez dynamiczną ewolucję

w ciągu niezliczonych wieków i

nie w pewnym określonym cza-

sie".

Prof. Moulton pokazał foto-

grafie z grupy słońc, które we-

dług jego obliczenia, zawierać

mają w przybliżeniu po 10,000

oddzielnych ciał, tysiące razy

większych od naszego słońca.

Powiedział on, że słońc takich

jest prawdopodobnie 90,000 do

100.000.

Na ji jmi o

=--------==-==-==

Choroba śpiączki znaną była

na zachodnim brzegu Afrykl od

przeszło stu lat. - Przy końcu

ubiegłego stulecia przeniosła się

ona z Kongo do Ugandy, gdzie

w kilka lat pochłonęła 200 ty-

sięcy ofiar.  

wynalezieniu tak delikatnego mi

krofonu, że przy zastosowaniu

tegoż można słyszeć porozumLa

wania się pomiędzy sobą owa-

dów.
Że uczenizdołali zmienić gołę-

bicę na gołębia, jest również je-

dną ze zdobyczy obecnej nauki,

powiedziano na konwencji uczo-

nych,  

Z natury większe zwierzęta
żyją najdłużej. Życie słonia jest
14 razy dłuższe, niż zająca, gęś
zaś żyje od ośmiu do dziesięciu
razy dłużej niż jaskółka.

Nożyce do krajania sukna wy
nalezlono w Italji na 400 lat
przed Chrystusem, lecz w trzy
wieki później udoskonalono je
dopiero do tego stopnia, że pa-
sowały do palców.

Pewna firma w Algerji uży.
wa obecnie figi do wyrabiania
substytutu kawy,

Kapitan armji norweskiej W.
Arnegen, zakomunikował po po-
wrocie z podbiegunowej podró-
ży że odkrył nową wy
spę nm 80 st. 40 szerokości pół.
nocnej w pobliżu ziemi Franci-
szka Józefa, Wyspa ta ma 30
mil angielskich w obwodzie 1 by
ła wówczas widocznie zasłonio-
ną przez górę lodową, która
wznosiła się na wysokość 79 do
80 stóp, obęcnie zaś stopiła się.

 

Fotografja szofera Mabel Nor-
mand, Horacego Greer, która z0-
stała przesłana za pomocą apara~
tów telefoto po całym świecie

u

 

 

pism przy pomocy

Fotografia S. Dinesa, postrzelonego przez Groer'a, szofera ate
tystki filmowej Mabel Norman, została przesłana do wszystkich

telefoto

CQ  KIERUJE CZYNNOŚCIAMI CIAŁA?
 

Przemawiając przed Amery-
kańskiem Kolegjum Chirurgów,
doktór William J. Mayo, ze sła-
wnego instytutu leczniczego w
Rochester, Min., powiedział, że
tak zwany podświadomy umysł
człowieka kieruje trzema czwar.

temi czynności naszego ciało.

Trzy ćwierci energji wytwo-

rzonej przez pożywienie, jakie

człowiek codziennie zjada - i

przez powietrze, jakiem  odde-

cha, są przerabiane w jego cie-

le bez- jego, wiedzy.

Podczas gdyjego świadomy

siebie umysł czyni próby opano-

wania wszystkich czynności cia-

18, to jednak mu sig to nie uda~

je i stale ponósi on klęskę za

klęską.
Jest rzeczą wszystkim wlado-

mą, że większość naszego życia
spędzamy na czynnościach nie-

 

wanym. prz

  

przy o ; specjalnie lhmm
A ped skrzydła. motyla -

  

słuchawek. dźwię-

m  

jak: jedzenie, trawienie, odde-

chanie.

Człowiek każdy może myśleć

bardzo wytężenie całymi dnia»

mi, a jednak fem myśleniem nie

zmusi swego żołądka do właści»

wego trawienia ani też wątroby

do właściwej organicznej dzia-

Jalności, ani również funkcjono-

wania-serca myśleniem nie bę-

dzie kontrolował, Doktór Mayo

powiada, że gdy znajdzie się

czasami osoba, która może po-

wiedzieć, że nigdy nie była cho-

ra w życiu, to znaczy, że jej

podówiadomy umysł ma nad

nią prawie absołutną kontrolę.

Pomimo cełej naszej wiedzy

dotychczasowej, - jeszcze bar-

dro mato wiemy ; tajemnica zdro

wia pozostaje jeszcze nadal u-

krytą w nieświadomem dla na-

szego umysłu funkcjonowaniu

ciała. fak więc rozum nasz i na

sza Iteligencja: świadoma pozo

stają - jeszcze bardzo niegosko-
nałemi, -
 

NIEZBADANA TAJEMNICA
 

Wiedza ludzka zdaje się wie-
dzieć wiele o materji, tymcza-
sem, jak się okazuje, nasze
wiadomości nie sięgają zbyt
głęboko, a za przykład niechaj
(nam posłuży zachowanie się
metali pod wodą. Wiemy, że
żelazo w wodzie słonej z cza-

sem kruszeje i przekonano się,

że kawał żelaza znajdujący się

w słonej wodzie przez 292 lat

najpierw rozgrzał się do czer.

woności, poczem rozsypał się, w

proch, armata zaś, znajdująca

się od 185 lat pod wodą tak

zmiękła, że lufę jej można było

krajać zwykłym nożem jak o-

łów. Jak działa woda na me-

tale, gdy pokrywa je przez ty-

siące lat - nawet nie możemy
się domyślać,  

„szwedzki profesor, że jego przy:
padkowe odkrycie o przyciąga-
niu igły magnetycznej przez
drut naładowany elektrycznoś-
cią będzie miało kiedykolwiek
jakiekolwiek .praktyczne. zasto-
sowanie. Jednakże z tego jego
przypadkowego odkrycia skorzy
stali dwaj uczeni niemieccy, któ
rzy rozwinęli z niego cały sy-
stem telegrafji elektro - magnę
tycznej,

GIĘTKOŚC TUNGSTENU, '

Dr. W. D. Coolidge, uczony,
odkrywca tajemnicy giętkohł
czystego tungstenu, nie jest wen
le metalurgiem, Wyszkoleni do-
brze metalurgowie pracowali od
dawna bezskuteczne nad oddzie-
lenfem tungstenu od innych skła
dnikéw, Dr. Coolidge, nie po»
sladając ładnej wiedzy o meta»
Iurgji 1 przez to właśnie moża
wolniejszy w działaniu), rozpo-
czął bodania na polach, które
wywołały wesołość i szyderstwa
ze strony zawodowych metalur.
gów. Lecz doktór Coolidge nie
ustąpił z pola, aż wynalazł to,
czego tak gorliwie szukał „Tun
gsten to ożywiał przemysł auto-
mobilowy w czasie wojny, -
wzmógł on ogromnie wartość
maszyny z promieniami X 1 o-
szczędźił Stanom Zjed. miljony

w ich rachunku
elektrycznym przez zastosowa-
nie tungstenowego drutu, czyli
włókienka w. lampach elektrycz
nych.

ODKRYCIEDAGUERREA.

Sztuka fotograficzna nabrała
bardzo wielkiego impetu od cza-
su, gdy Daguerre dokonał swe-
go przypadkowego odkrycia.-
Pownego razu, odwołany nagle
Od swej pracy fotograficznej,
rzucił on płytą fotograficzną do
ciemnej skrzynki, Powróciwszy
mazad do pracy, znalazł płytę
fotograficzną całkowicie rozwi-
niętą, czyli że się o-
brazu dokonało się samoistnie,
w cjemni,

PRZEMYSŁ NIKLOWY.

Niklowy przemysł górniczy w
Kanadzie zawdzięcza swoją e-
gzystencję przeważnie przypad-
kowi, Czyniono mianowicie eks-
perymenty nad oddzieleniem ni
klu od miedzi. Użyto każdego
znanego środka chemicznego by
tego dokonać, lecz nadaremnie.
I otóż zdarzyło się, że jeden z
robotników, czyszcząc miejsce
po przeprowadzeniu serji ekspe
rymentów, znalazł dużą Ilość me
talu, który miał całkowicie in-
ny wygląd od reszty, jaka się
tam znajdowała,
wszy potem dokładniejszą in-
westygację, pracownik ten prze
konał się, że to, czego szukano,
istotnie dokonało się, tylko w od
mienny sposób niż przypuszcza
no. Metal w tyglu istotnie od-
dzielił się, lecz nikiel spadł na
dno tygla, a miedź pozostała na
wierzchu. Rozpoczęto więc eks-
perymenty ponownie. Używszy
procesu właściwego usuwania i
dobierania składników chemicz- -
nych, natrafiono wreszcie na
właściwą metodę oddzielenia ni.
klu od miedzi,

Sztuka spajania metali elek.
trycznością została również od-
krytą przypadkowo przez eks-'
perymentatora, który w swoim
eksperymencie szukał czegoś zu
anie innego, nie spojania me-

mmm

Szyb od okien nie myje się
nigdy gdy słońce świeci, bo
wówczas pozostają plamy, Naj:
szybciej myje się szyby ciepłą
wodą z domieszką amoniaku.
Do wytarcia na sucho szyb do-
bra jest skórka Irchowa, a na-
wet papier gazetowy, ..
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L Powiedziałem dobranoc i na tam:-*Głupi jesteś jak koza.v W ?ończę. - Odejdźproszę! ,'/
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  I Zobacze Mn godzipa, - Mam press

00001 Na miłość boską.
' Billu interes o godzinie...
w.; zegarka znaleźć! * Zegarek znikł

 
 

 Amoże to koń cyrkowy, którego
nauczyli kraść... ślady w śniegu
wskażą mi drogę. Zobaczymy...

 

 

 

 

 
(: Tylko na jednej nodze. Ciekawe | | Boa Wprost do mieszkania Jeffa. - Za- ) q Przywiązałem podkowy do rąk 1 A ty powinien75 r -; uż nóg i na czworakach odbyłem dłu-gadka rozwiązana. eraz j , ga drogę, a ty djable znalazłeś iść do stajni,

 

zwierzę, Nigdy podobnego nie X
widziałem! >-—-J aP wiem co to za dwunożny koń... drogę do mnie mimo to,

Daj przynajmniej zen-rek
 

   

 

  


